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Posiedzenie Sejmu PRL
« Udzielenie rządowi absolutorium za rok ubiegły * Uchwalenie ustaw 
o urzędzie ministra spraw wewnętrznych oraz narodowym zasobie 
archiwalnym * Pierwsze czytanie propozycji zmian w Konstytucji PRL 
oraz projektów ustaw o Radzie Ministrów i prawie prascw'/rr>

ßodednantm S* *£mi rozpo* 
» Me O oodi. 10.00. Na 
mH — Woje r* Jaruzefetf I 
Honryfc Jajto/.jkl.

PoraądMt dzienny inupat- 
*. otrę paraf a pjń.ct: ,.Sofo- 
twocdarrfe Kemlsjl Wb-
v**ąfrprtych I Wyboru Spra 
v4«di)vvf>ścł oraz Korni«}? prac 
Utlawo^ow^ych o rząd3 ivym 
projtł cl« działania pod!«- 
gtycb mu organów".

Chy^q c i y ?z*>a uczciła 
Fomfęft zmarłych w ostatnim 
czasie posłd“? Wojciecha Ką 
m.Misgo I Zbigniewa Dą*

WfeomarsKrfok Sejmu Zbł

Na posiedzeniu 14 bm. Sejm udzielił rządowi absolutorium za rok ubiegły.
Uchwalono dwie ustawy;
— o urzędzie ministra spraw wewnętrznych i zakresie działania podległych mu organów;
— o narodowym zasobie archiwalnym i archiwach.
Przedstawiono Izbie w pierwszym czytaniu, dużej wagi propozycje ustawodawcze. S
Zmiany proponowane w poselskim wniosku nowelizacji Konstytucji PRL odzwierciedlają nasze' 

doświadczenia doby współczesnej, a podstawowym celem zmian jest dostosowanie postanowień 
ustawy zasadniczej, dotyczących społeczno-politycznego mechanizmu władzy, do nurtującej szero­
kie rzesze narodu potrreby uczestnictwa w życiu kraju i wpływania na bieg spraw publicznych.

Również w pierwszym czytaniu omówiono projekty ustaw o Radzie Ministrów i prawie praso­
wym.

Następne posiedzenie Sejmu — 20 i 21 lipca.

roc.
*fek

Oertych udzielił głosu ry. Rekompensowano podwyż ograniczyło Jednak suszo I dotkńętyeh kryzysem. Uzna- Kolejny mówca do* Janusz 
Kamińskiemu k* cen dsta'icznych. niedobór środków do produk łc za kavtczne powiązanie Stefarowicz (bezo. PAX Ok?.

Wyb. Białystok) ws .azał na 
wudne okol:czr,ośc’ wykony­
wania plonu I budżetu. Zło­
żyły się na nie take czyn­
niki }ok wysoki stop.eń de­
zorganizacji żyo!a gospoda^

(PZPR, Okr. Wyb. Białystok) Uwzględniając szeroką spo cji. systemów płacowych
— sprawozdawcy Komisji Pla leczną V ofisu fację uchwuio- Reatizccja budżetu odbywa tam‘ pracy, 
nu Gospodarczego, Budżetu ny został NPSG na tata 19j3 ta $łą w trudnych waru«- Ciężar gatunkowy działa, i 
i Finansów. Przedstawiona —85 wroz z programami koch. Rząd mimo różnych rząńu, a także Ich recułta.y 
przezeń sprawozdanie (tekst przectwd lałania Inflacji I o- przeciwności zdołał wyprowa — stwerdziła w kon- 
publtkujemy na str. 4) doty- szczędnościowym. Ważnym e- dzlć naród na arogę spoko- kluzji posłanka — uxzm.Jr u 
czy sprawozoania rządu z tap^m przebudowy hospodar ju j normalizacji. Nie strac'ł Jd głosowanie za vnloskiem czego odz'sdzicznny po po-
wykonanię budietu państwa ki I przywracania jc?i zdolnoś z pola widzenia celu zasad- ° udzielenie rządów abfolu przednich łatach, wynasają-
za acre« od 1 stycznia do 31 cl do dynamiczne jo rczwc- niczego ochrony bytu spo torturo za 1982 r. taki Jest ce dopiero pod koniec ubie 
gruli a ub. r.f sprawozdań z ju jest porządkowań e i mo- łeczeństwa. Wielce odpowie- stanowisko K łubu Poselsk e- głego roku niepokoje społe- 
wykonania planu kredytowego dyfikacja niextörycn rozwlą- dzi-olna postawa i konsek- 9° SD. czne, co w sumie oddz’aty-
bilurrsu pieniężnych przy- zon reformy gospodarczej. wencja w działaniu w pałni p0 przerwie przewodnictwo yrało negatywnie na wydaj-
ehodów I wydatków ludności Biorąc pod uwagę znane uzasadniają glosowanie za obrad objął wicemarszałek
w ub. r. bilansu płatniczego uwarunkowania trudności wnioskiem o przyjęcie rzą- Sejmu — Piotr Stełańsiu.
KRt. wraz z oceną wykona- craz pozytywne efekty raałi dowego sprawozdania I u- Jako pierwsza głos zabra­
nia p snu etorołow płatni- -acji ub:egłorocznych zadań, dzielenie rządowi obsoluto- |,q Halina Daniszewska
czych z zagraiłcq za ub. r. Kkfb Posc'ski PZPR głosować riam. Zgłaszam — stwler- (fc>e2p. Okr. Wyb. w Częsfo- 
eraz wniosku v* przedi liocie będzie za or^yięciem prze- dziła mówczyni poparcie chowie). Ustosunkowując się 
ribsa*uior*um dla rządu za dło-ionych Sejmowi sprawo- te9_° miosku przez Klub wykonana buażetu pań- 
ten okres. r.Hnń n.m nriTii^ianiom rrnrift PoselsKi ZSL. stwa za 198? r. podkreśliła

ność pracy. Wpłynęły na to 
również zastosowane przez

Słony Zjednoczone I ich so­
juszników restrykcje, które 
dotkliwie ograniczyły nesz do 
stęp do niezbędnych surow­
ców I materiałów. W takich 
ciężkich warunkach upadek 
gospodarki został powstrzy­
many — najpierw w przemy­
słach wydobywezveh. później 
na mniejszą skalę także w 
przetwórczym. Również rolni­
ctwo nie poddało s.ę kryzy­
sów cosnodarczemu.

W imieniu Koło posłów 
PAX stwierdził, że rząd za­
służył na absolutorium i człon 
kowie koła głosować będą 
za «ego udzieleniem przez

'm
Pcs Wludysław Janik

iZSL, Okr. Wyb. Bydgoszcz) 
s viera. ■ że ubiegły rok był 
*rudny aie zcpocząb oi /ał sta 
bilfzac q I dał nodz-eję na łe 
esze jtro. Odczuła to w;eś, 
k!óro mogła realizować swo 
s zadania w sytuacji leosze 
po zaopatrzenia w środki pro 
dukcji rolnej. Mówca podkre 
ś':ł potrzebę poprawy zaopo 
‘rżenia przedsiębiorstw nr-elto 
rocyjr.ych w mołerioiy I 
-orzeł.
O Dokończenie m str. 9

am
egzaminach wstępnych 

- na półmetku
Każdego rei.u wie'otyslnczna rzesza nbsewemów średnich szkół xoslia dziesiąt­

ki pchkich wyższych uczelni. Zanim to nrstąpi, każdy z młodyci ludzi pokonać 
musi p.zeszk ^ — bo tak to lest, cnoćby tylko ? punktu widzenia sameg > bagażu 
emocji — egzamin wstępny. To pokonywanie popzoeAl ,eszcze trwa; po małej 
prze/wie, koniecznej do oceny prac pisemnych, przyszła kolej na egzaminy ustna, 
Zakończą sIq one już w tym tygodniu, podsumowaniem i to co się nazywc ogło­
szeniem wyników — nostąpl już do 18 lipca.

O wypowiedź no te- 
„noł tegorocznych eg­
zaminów wstępnych, o 

ocenę, odczucia I wróżenia 
poprosiliśmy proi. dr, hob. 
JOZEFA REMBOWSKIEGO, 
prorektora ds. nauczania Unł 
wersytetu Gdańskiego.

— Panie profesorze, zaró­
wno na uniwersytecie jak I 
na innych uczelniach egza­
miny wstępne dla studertów 
na pierwszy rok wciąż trwa­
ją. Za wcześrre więc na |a- 
kieicolwlek finalne oceny, pod 
sumowania bądź wnioski.

No pewno jednak już po eg 
zo. .dnach p.semnych, nieja­
ko na półmetku, można wię 
ce) niż orientacyjnie okrri ić 
poziom zda|qcych 

— NłewątpHwle- Ogólne 
»posit zeźcnlo wielu komsjl 
egzaminacyjnych sprowadza 
ją się — niestety — do opi 
nil, że poziom wiedzy zda­
jących jest raczej słaby. A 
w każdym raz e słabszy niż 
parę km temu, nowet przed 
rokiem. Na 2612 osób, które 
przystąpiły do egzaminów pi 
semnych na kierunki uniwer­
syteckie do egzaminów ust­

nych dopuszczono 2220; o<ź- 
siew Jest węe stosunkowo 
nieduży, ole trzeba Jednał 
pamięiaćr że do „ustnego” 
dopuszczeni sq I ci, którzy 
moją jadrą ocenę niedosta­
teczną z przedmiotu kierun­
kowego bądź języka. Jest 
bardzo duto ucen niedosta­
tecznych z języków obcych.

Na przykład, i języka ro­
syjskiego -— 249, z ar.g'ei- 
skiego 86, z niemieck:ego 
19. Bardzo kiepsko, ogólnie 
mówiąc, wypadła matematy­
ko. Na samym Wydziale Eko- 
C| 1 ft «zenit* as stz. 3

Harcerskie lato. CAF — Andrzej Kamin: I

Przemawiająca w Imieniu m. in., ź chociaż był to rok 
K'ubu Poselskiego SD pas trafny dlo aospodcrkl norta* 
Zdzrsfcwa Sudvko (Okr Wyb n*fo prprnwa »ytfor**’ bu* le 
Rzeszów) stwierdziła, że o *cwej, vsryraznjqca s’ę w od- 
skutecmości podejmcwanych -worzifniu akumulacji łlnan^o 
przez rząd dz’-atan no rzecz v/ej zysków Workowych 
buJże-u państwa świadczy przedsiębicrsżw uspoteezrio- 
przede wszystkim zchamowa nych oraz w zmole'szenlu ob 
nie regresu gospodark5 sym 
ptomy jej ożyw-enia, uwi­
daczniający się proces przy 
wracania równowagi ekonomi 
cznej. W kryzysowych warun

e'ezenfa wydatków budżeto- 
wvcn dotacjami dla przedslę 
biorstw.

Omaw ając sytuację prze­
mysłu lekkiego posłanka pod

zdań craz udzieleniem rzndo 
Następni» zebrał głos w wi absolutorium za ~1982 rok 

tych »pray, ac.1 prezes NIK Przemawiając v/ im'en'u 
Tadeusz HupałovsU. (Tezy y ,bu Poselskiego ZSL por 
zamieszczamy na str. 4). Władysława Cbidoska (Okr

Przemawkrjrę w kureniu Wyb. Piła) podkreśliła, że w
Klubu Poselskiego PZPR pos. ub r. nastąpiła określona po
Jerzy Gofaczyńskl (Okr. Wyb. prawa sytuacji finansowej
Jelenfa Góra) podk-eśiił, że państwa oraz istotne ograni-
dziękl konsekwentnej realize czen e deficytu budżetowe-
Cji celów określonych przez go. W włelu dziedz nach re-
IX Zjazd part'*?, konkretyzo- alizacja budżetu miała duży
wanych na kolejnych pie.iar- wpływ na zahamowan’e re-
nych posiedze^iac'" ''om feto ctresu gospodarki i zapocząt
Ceniralnego rotrafH śmy w kowar'e procesu jej ożyWe-
ub. r. odwroc ć spackowy i a Pazvtywnvpri z;civ/i#Vom
tr nd w Dfc .o; ■' ~i * n5ri tcwarzyszvfa le^nak Isto- 
kc.vać proces wyęhodzenio z brnj'zo Dorowo ef^ktywno-
i<ryzysu aosoodarczego. Oba ści gospodarowonia w sferze _
jąc o złagodzenie skutków produkcj: materialnej. Mawią ^nvi^ przesłaniać zagrożeń, przemysłu, którego zużyć 3
kryzysu w stosunku do lud- zuiąc do soraw rolnictwa po 1°^'® występują w tej dzie- fest znaczne,
ności o najniższych docho- słonka stwierdziła, że m!ało dzin;e- Są nimi 5„’«ery za- Załoai orzemysłu lekkiego 
dach, podięto szereg przea- ono znaczący udział w do- epatrzeniowe. — siwierdz!ła — no czołowe
sie wzięć w sferze pomocy so chodach i wydatkach budże- Posłanka opowiedziała s'ę mleiscp wysuwają sprarwę
cja!nei oaftshva. Podwyższo- łowycii. Osiaacięte wvniki w za kontynuacją polityki ochro zw'ekszenlo oroJukcJi I po­
ne zostały renty I emerytu- tej dziedzinie gospodarczej ny grup ludności szczególnie prawy jej Jokości.

Proponowane zmiany w Konstytucji
Poseł referent Stanisław Oucwa

Ii pca20-21 
posiedzenia Sejmu PRL

kach ub. r. stosunko wo naj- k"eś! ta. źe niepokojący Jest 
sprawniej radziła sobie dro- m. in. faxt gwottownoqo 
bna wytwórczość. Korzystne zmnieiszana sfe poziomu za 
jej rezultaty w sorzedaży wy trudmsnic, a także sprawc 
rc-bów i usług nie mogą ie- uzbrojenia technicznego teao

W «mieniu klubów PZPR, 
ZSL- i SD przedstawiam po 
eLsrki projekt zmian. w 

Konst', »ueji PRL.
Proponowane miany w 

Konstytucji dotyczą czte- 
ech p ’oblemów. Pierwszy

nieb to nowe sfciMi o 
warie art\itulu 3. Przypo­
ro "nam. artvkul ten do­
tyczy za>ad ustrojowych. 
Otóż proponuje się utrzy­
mać u-'.t. 1 tego artykułu 
bez zmian. Natomiast zmie 
nia się treść ust. 2 i 3. No 
we brzmienie u>st. 2 jest 
następujące:

..Sojusz i współpraca Pol 
skiej Zjednoczonej Partii 
Robotniczej ze Zjednoczo­
nym Stronnictwem Ludo­
wym 1 Stronnictwem De­
mokratycznym w budowie 
socjalizmu oraz ich współ­
działanie ze stojącymi na 
gruncie zasad ustrojowych 
Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowei organizacjami 1 
stowarzyszeniami społeczny 
mj stanowią podstawę Pa­
triotycznego Ruchu Odro­
dzenia Narodowego".

Nowa treii- ust. 2 — eks 
ponuje a adę sojuszu i 
vsp>. u PZPP. ZSL i 

SD v bud > ie soej l .*r 
D .a ■ tego i' ‘■ i 
mówi o wspołd ialaniu t>' Ch 
. ił politycznych ze sto.(acv 
mi na gruncie za^ad usAro 
jowych Polskiej Rzeczypos

litvezne w budowie sociali 
zmu. Sądzić należy, że no­
wa treSć ust. 2 lepiej od­
daje doświadczenia polity­
czne ostatnich tat I wvchc- 
dzi naprzeciw opiniom o 
uotrzebie rozwoju naszego 
oram w oparciu o szeroka 
oazę społeczną.

Proponuje się też nowa 
treść ust. 3, która brzmi:

„Patriotyczny Ruch Od­
rodzenia Narodowego jest 
płaszczyzną jednoczenia 
patriotycznych sił narodu 
dla dobra Polskiej Rzeczy 
oospolitej Iiudnwej a tak­
że współdziałania partii po 
litycznych, organizacji i sto 
warzvszeri społecznych i o- 
bvwateli — niezależnie od 
Ich światopoglądu — w 
sprawach funkcjonowania 
socjalistycznego państwa 
oraz wszechstronnego roz­
woju kraju”.

Ta nowa treść ust. 3 o- 
kreśLa ideowe oblicze Pa­
triotycznego Ruchu Odro­
dzenia Narodowego i ak­
centuje potrzebę wspołdzia 
lania pai tii politvcznvch, 
ore ,acii i «warzyszeń 
p oo' vate-

'i —* ie~ależi.:e od świato 
pogiądu — w sprawach 
fu-kciono wania państwa 
oraz wszechstronnego roz-

wskazanie, iż wśród innych 
celów — urzeczywistniono 
dążenie klasy robotniczej, 
czerpiąc z jej dorobku. Da 
lei — rozszerza udziai ro­
botników w rozwiązywa­
niu soraw państwa, społe- 
czeństw’a i gospodarki. Wre

szcie nookreśla. ze zasadą 
funke jonow ania państwa 
jest sojusz robotników i 
chłopów.

Trzecia kw'estia dotyczy 
art. 15. W tem artykule 
zgodnie z uchwałą wspólne 
go Plenum KC PZ*»R 1 NK 
ZSL oraz powszechnymi 
żadaniami chłopów i ich 
# Pokończenie na str. 4

Sejm postanowił, że 
39 posiedzę rie Sejmu 
Polskiej Rzeczypospoli­
tej Ludov ej odbędzie 
się w dniach 20 1 21 lip 
ca 1983 r.

Początek posiedzenia 
w dniu 20 lipca 1983 r. 
o godz. 10.

Porządek dzienny po­
siedzenia przewiduje*

Sprawozdanie Komisji 
> Prac Ustawodawczych 

o poselskim projekrie 
I ustawy o zmianie Kon­

stytucji Polskiej Rze­
czypospolitej Ludów e j:

Sprawozdanie Komisji 
Nadzwyczajnej o przed­
stawionym przez Radę 
Państw i projekcie usta­
wy o ranach narodo­
wych i samorządzie te­
rytorialnym;

Sprawozdania Komisji 
Suraw Wewnętrznych 1 
Wymiaru Sprawiedli­
wości oraz Komisji Prac 
Ustawodawczych o rzą- 

________ _ ____

dowym preMvPw ucta- 
wy o »ze? ■; elnej regv 
lacji prawne! w okre- 
ie przezwyciężani# kry 

/ysu stolec no-eko»o- 
micznego oraz o zmia­
nie niektórych u°faw;

Wystąpienie prezesa 
Rady Ministrów gen. ar 
mii Wojciecha Jaruzel­
skiego.

(PAP)

Ocena procesów gospodarczyc 
przewidywanych w II półroczu

W czwartek odbyło się 
posiedzenie Prezydium Ko­
misji Planowania przy Ra­
dzie Ministrów z udziałem 
prządstawicieli kierow­
nictw zahlten owanych mi 
nirterstw. Te na tern obrad 
była integracja rylitr i go 

rej i ■:'?*■** po- 
tano v ień narady pod pi e 

wodKictwem I se1 retarra 
KC PZPR gen ararńi V/oj- 
ciecha Jaruzelskiego w dniu 
27 małą br oraz pos edzerła 
Rady Ministrów z 10 czer­
wca br.

W świetle postępu gospo 
darki w I półroczu zacho­
dzi konieczność i możli­
wość przeciwstawieni? się 
kilku niekorzystnym zja­
wiskom. które w pore nie 
opanowane mogą podwa-

politej Ludowej erganiza- woj li kraju. Tą myśl bę- 
jami i stowarzvszeniamr i <^z,lŁ satysfakcjonowała 

.'CK/łecznymi. Współdziała- turystki ch, którzy stojąc 
nie stanowi podstawę Pa- na ^rur'. n^jszersze-
triótycznego Ruchu Odro- angaaowania obywateli 
d: enla Narodowego. To w sprawy naszego ludowe-
sforrmułcnT*ąnie określa po- 
zvcję Patriotycznego Ru­
chu Odrodzenia Narodowe 
go w systemie politvezm m 
Polski i podkreśla, że z or 
ganiiaciam1’ i stowarzysze­
niami społecznymi, które 
stoją na gruncie zasad ii-

go państwa uznali za 
niezbędne jej zapijanie w 
ustawie zasadniczej.

Następna kwestia — to 
dodanie w art. 4 Konstytu 
cli, który określa cele Pol 
sk^ej Rzeczypospolitej Ludo 
wej — ust. 2 Treść tego ar

strojowych PRL będą v'spöi k-kułu podkreśla Iflasowy 
działać pod”tć vowe siłv po ch rakter paiut-va poprzez

Obchody święta narodowego 
ine Francji

Podczas tegorocznych ob 
chodów święta narodowe­
go Francji po tradycyjnej 
defiladzie wojskowej, któ­
ra odbyła się rano na Po­
lach Elizejskich, prezydent 
Francois Mitterrand udał 
się do bazy sił powietrz­
nych w Orange, gdzie ob­
serwował -wielką paradę lo 
tniczą z udziałem 168 sa­
molotów.

W defilad ie na Folach

Elizejskich wzięły udział 
reprezentacje wszystkich 
trzech rodzajów broni oraz 
żandarmerii i gwar "i re­
publikańskiej, a także po­
nad 150 pojazdów opance­
rzonych, samoloty, śmigło­
wce.

W czwartek wieczorem 
mies-kańey Paryża trady- 
cy jnie bawili się do pó­
źnej nocy w wielu punk­
tach miasta. (PAP)

Trzykrotny morderca 
skazany na śmierć

14 bm. przed Sądem Wo­
jewódzkim w Poznaniu za­
padł wyrok w procesie prze­
ciwko 30-letmemu Grzegorao 
wl Tyfdewiczowi, oskarżone­
mu o trzy morderstwa i sze- 
reu inrych przestępstw.

Pierwszego morderstwa G. 
Tyklewicz dokonał w lutym 
1978 r. na osobie Romana 
K., poznańskiego taksów 
kerza; w sierpniu 1979 r. 
zamordował Bemardynę R-, 
a w Hstcpadrle tegoż toku 
Krystynę C. Morderstw tych 
oskerzony dokonał w celach

robunkowycn. W *wvn wy­
stąpieniu prokuratr* kilkakrot 
nie podkreślał, że z uwag. 
na osobowość oskarżonego 
nie mc szens na jego reso­
cjalizację.

Sąd Woiewódzki w Pozna­
niu uznaf G. T/kiewicza win­
nym zarzucanych mu czynów 
i wym!erzył mu karę śmier­
ci, Konfiskatę mienia w ca­
łości i pozbow»«nie praw pu­
blicznych na zawsze. * 

Wyrok nie jert prawomoc­
ny.

(PAP)

Promocje w WÜP
14 bm - dofeładnie dru­

gą rocznicę roz«>or. t,cla a 
Nadzwyczaj1 »ego Z ja' du PZPK 
— odbyła sfi w Wciskowej 
Akademii Politycrrej im Fe­
liksa Dzierżyńskiego w War­
szawie. uroczystość* zakończe­
nia roku ak ader.ickiego po­
łączona z promocją, w \p jest 
Jedyną w kraju uczelnią woj­
skową kształcącą od ponad 
trzydz'estu łat kadm partyj­
no - polityczne ił zbrojnych 
PRL Za wybitne zr.sługi w 
służbie narodu i socjalistycz­
nej ojczyzny odznaczona zos­
tała Orderem Sztandaru Pra­
cy

Po otiegranlu przez orkies­
trę hymnu narodowego nas­
tąpiło wreczen.!e dyplomów 
magisi erskich oraz dyplomdw 
doktorów w tym doktoi r. ha­
bilitowanego — pracownikom 
dydaktycznypn i n ukowym 
w AP. Dokonał tego włflr mi­
nister oorony narodov e'.1 - af 
Głównego Zarządu Polityczne­
go WP gen. dyw. Józef Ba­
ryła w towarzystwie komen­
danta uczelni gen: dyw Wła­
dysława Polańskiego. Wraz z 
dyplomami ukończenia uczel­
ni najlepal otrzymali medale 
przyznane prze* ministra ob­
rony narodowej.

Podczas uroczystości pr typo 
mniano m. in. wkład akade­
mii w rozwój i kształcenie 
kadr partyino - polityczr* -h 
LWP, (PAP)

żyć że osiągnięcia. Choóa 
prźede wszystkim o szj*b- 
szą niż zakładano dynami­
kę vntrostu dochodów pie­
niężnych ludności, niekoizy 
3tne tendencje w przebie­
gu procesu inwestycyjnego.
iedostateczne zmiany v. 

strukturze r£dujtcTi ora? 
zeóżni owartą, w stosunku 
c?o z?ł -veń, r» ^ :iac*ę w 
!■ Ju z cKiym. Sku 
t'scz e rczwiązanie tych 
problet ów v*ymaga odix»- 
wiedniego dw osow ania 
środków i instrumentów e- 
konomicznego oiozialyv a- 
n**a do zmieniającej się sy­
tuacji gospodarczej.

Wyraźniejsza pop.awa 
do końca br. powinna na­
stąpić w dziedzinie im\ e- 
stycji. W I półroczu odno­
towano tu m. in. takie nie- 
korzy ,tne tendencje jak 
dalsze rozszerzanie frontu 
inwestycyjnego, środki in­
westycyjne, zr aidujące sAę 
< *nie w t jev.a a rce; 
części w rękach P’zedsię- 
b tw, wyfli«Ve są czę- 
ito i ie I im a są

pu :ik t u
1 • gc »po­
ili lici i *pQfecz«ófttwa.

Za i et o:-ti t zne ti. :źe 
uznano zrr any w struktu­
rze p-oiukc i.

Dla zapewnienia pomyśl 
nogo przebiegu procesów 
gospodarczych w II półro­
czu istotne znaczenie bę­
dzie także mieć uzyskanie 
poprzez wzrost eksportu 
niezbędnych środków płat­
niczych na import zanpa 
trzeniowy

Prezydium Kom: ji P.a 
nowa.iia nakreśliło kierun­
ki prac nad określeniem 
ś odków i spt.sobów roz- 
wią/ywania tych pioble- 
mów.

(PAP)

NujWtększa ct uL^o 
Jangry-Ciang wystąpiła 
brzegów. W powo *’i zg rc 
ło 90 lucfz , a sect m zkar< 
cć*w doliny Jongcy doznało 
obrażeń. Cł ńsk j prasa do 
nasi, ż« życie 317 ly^. lud?, 
zamłeszkujących łereriy i a-1

z orp« i P i *• pr c 
rngcy jest z~c 

z n wód r;ek- , :.i wyzsry
1 cm niż w 19C.J r., V. nóy 

to w czasie powodzi zcjin.- 
fy tysiące obywali ci ń- 
SKCh.

Specjalne oddziały umac- 
n.ają wały przeciwpowcdz’a- 
we zoś wojsKO zcimnje i ę 
ewa^jacją iWtejscowej ludno­
ści.

• * •

Ochrona ciobria pte.r.e 
:a Japonii, Josuhiro k- 3s< 
ne przei.yła j0 m nut grozy, 
w oficjalnej re^uencj; pie- 
nmera zgasło światło, praesiu 
ły pracować ukryte kamery 
telewizyjne i cały system oez 
pieczeństwa.

Po wytężonych poszok *va- 
n.ach okozało s.ę, :e przy­
czyna pan , ;i byTa... /sz, k ó 
ra prz egryzła jed«n z pn e 
wouów £ -ktrycznych powo­
dując krótk e sp ę* e. Była to 
tuż druga akcja terrorysty­
czna" tokijskich gryzoń ; v « 
wtorek szczury spo woo »wały 
słięcia na pdnej ze stołecz­
nych linii rns'fo,

* • •

W czwartak n-no w dz-e’- 
nlcy umbasad w Brukseli zo­
stał zamordowany 30-ictnf dy 
ptorraia rureck' Dursun Ak- 
soy. Zastrzegł go z rewo we 
ru przesil odz r>ń w mome> 
c'e, gdy Aksoy Jechał semo- 
chodnm do ambasanv. Zabój 
ca pocastawii na rr ajscu 
zbrodni swą kurtKę i oroń.

Do zamachu tego prxv ia- 
ła stę terrorystyczna orgon - 
zacja o nazwie „Tajna a" 
n-iia armeńsko na rzecz wy­
zwolenia Armen

Na południu Polski
zagrożenie powodziowa

Najlepiej wypoczywa się na wodzie.
CAF Krzysztof Swiderski

sezonu na rzezi.u

Pogoda
Jak nas polnforrra wal dy­

żurny synoptyk IMiGW w 
Gdyni, w pląieic będzie za­
chmurzeni« małe lub umłar- 
kowan > Temp. od 1S st., do 
24 st. Wiatr z kierunków za­
chodnich, słaby dc umiarko­
wanego. w ciąg . dnia okresa­
mi dosc siln*\ W sobotę rr.iej 
seami przelotne opady. Ch'.o ■ 
dniej.

W czwarte.i, najwyższe tem 
peratury w Europie były w 
Madrycie -st st., R-ymie i Ate 
nach 32 st. lSajchłodnieJ by­
ło w Aicstei damie 1 O o — 
22 r..( (k)

Dla stałych mie t ańców 
Wybrzeża tłumy wcz? ov. i- 
czów, turystów, urlopowi­
czów, jakie w miesiącach 
łetirch masowo odwiedza­
ją Trójmiasto i woieiwódit 
wo gdańskie są zjawiskiem 
normalnym. Po pewnym tu 
r stycznym regresie w mi 
niontm okresie gdańskie 
hotele notulą także niemal 
pełne obsady gości zagra­
nicznych.

Np. w „Hevellusie” 
wśród 430 gości bawiło nie 
mal 200 turystów zagrani­
cznych, głównie z RFN, Ku 
by, Norwegii. Szwecji, 
ZSRR I USA. W „Novfrte- 
lu" p*cei n?ż połowę, bo 
IA5 gości hotelowych sta­

nowili cudze-'emcy, któ- 
rvch nie b ak taiize w ..Po 
b.eidonie”.

Dla nas to rzecz oczy­
wista. że życie w kraju co­
rn bardziej normalizuje 
się, także w dziedzinie tu­
rystyki wewnętrznej, 1ak i 
zagranicznej. Znamienne 
jeonak, że wśród gości z 
zachodnich krajów nie brak 
i takich, którzy dopiero u 
nas. w Gdańsku prztkonu 
ją się, że ..sensacyjne” do- 
nr3v z Folski, ekportowa- 
rte na Zachód prcez niektó 
rych nieprzyjaznych na m 
dziennikarzy okazują się 
żWykłymi bredniami i że 
pra da je?t zupełnie inna.

(sal

W więksrości rejonów kra­
ju — nawet po ostatnich ona- 
dach deszczu — nadal wystę­
puje ausza. Natomiast na po­
łudniu kraju _ w wojewódz­
twach now osądeckim i tarno­
wskim _ istnieje groźba po­
wodzi. Obfite opady desze-u 
Jakie występują w tych re­
gionach od 11 bm.. połaczo 
ne z burzami, a w Nowosą 
deckiem tukie z oberwaniem 
chmury, spowodowały znacz 
ny przyhór wód w niektó 
rych gói skich rzekach Naj- 
wlększe opady zanotowano w 
Czarnym Dunajcu i Żako 
nem.

W woj nov'os-derkim w T 
gminach obowiązuje stan al»r 
mc powodziowego, a w poro ■ 
s+oj-ynt) nnCoto'via przeć wpo- 
worMovegj W Tarno-wskiem 
w 5 gminach pcłot< nych w do­

linie rzeki Biała ogłoszono 
•tan alarmu przeclwpr wodzio- 
wego.

Są Ji_l pierwsze atr»*y W
Nowo*-.deckiem zer*van- zon 
talo k.lka mostów i kła dek 
Przerwana została komu k =- 
cja kolejowa Tarnów —Srró 
źe — Krynica. Pod^ori:^
1est (m.*n w Gorlicach' cr’e.te 
budynków W Tai noc a
lanych zosta»o 70 bui* 
•Ücsakalr.rch i 'ospod* -c nych 
p-'-z ponad lcOa ha rf

W usuwantu nkód l z.ibez- 
pieczaniu terenów .»apiioto-
nych p>omat!ają komśtetoc-.
pczeciwpowod : jwjrm jedno» 
tkl straży polarnej oraz gru­
py dołri-rzy. W najbliższych 
dniach w tych rejonach rpo- 
dzi cwane są n’es'ety, dalsze 
o ady u-SZ'-ZU. (PAP)

Grad na Lubelszczvinie
W czasie króiko*rwałych 

gwałtownych burz, które w 
ostatnich dniach przeszły nad 
zachodnią częścią woj. lubel­
skiego opady gradu poczyni­
ły szkody w uprawarh zbó* 
1 okopowych oraz na plantac­
jach tvtonlu. Klęska- giai.o i-

cia zostało dotkr •*vcb * V - 
ło tysiąca gospodarstw ■ ?0
miejscowościach w gmina-'h: 
Kaiimierz, Puławy, /m; s, 
Końskowola. VTa Pinu* , Nr. 
łęeźów.
l’kwfdatorzv pz-r tnwą- 

pili już do «nroK m ji. - 
stałych szkód.
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Posiedzenie Sejmu PRL
% Dokończenie ze str. 1

W woj. bydgoskim istn e- 
je pilna potrzeba zagospoda­
rowania ck. 500 ty 3. m sześć, 
drewr.c ralegajqcego lasy- 
Gospodarcze wykorzystań ie 
tego drewna prebicgc zbyt 
wolno.

Poseł zwrócił też uwagę 
na niektóre czynr.ik’ utrudnia 
Jqce proces mechanizacji zwła 
szcza zbiowj zbóż.

W minionym roku — po­
wiedział pos. Stanisław Ros­
tworowski (bezp. ChSS Ołcr. 
Wyb. Lublin) działaliśmy w 
warunkach braku równowagi 
rynkowej. Nie osiągnęto tak 
że planowanego wzrostu pro 
dukcji rolnej, co zaowocowa 
ło sDadkiem wartości docho 
du narodowego. Zmniejszyło 
się również spożycie, zaś ce­
ny towoków usług rosły 
szybciej niż dochody. Ocena 
pierwszego roku wprowadza­
nia reforny gaspoda'czej wy 
mogą więc dłuższej perspek 
iywy czasowej. Niemnie] do 
prowadzono w ub. r. do te­
go, że wielu przudsięb'orstw 
siało się rentownych, wzrosło 
wydobycie serowców, konsek 
wentitie wdrażano zasady r< 
formy, rvioiego też Koło Po 
selslkłe ChSS będzie głoso­
wać xa absolutorium dla rzq 
du.

Po«. Karał Węutarty (PZPR 
Okr. Wyb. BVlsko-B:oła) po­
wiedział, że na ubiegłorocz­
ne wynikł rolnictwa wpłynę­
ło wtate niekorzystnych zja­
wisk. Ploiy w większość' złe 
miopłodów obniżyła dfajgo- 
trwoła suiro. Szereg barier i 
utruanień dla gospoJarki ży 
wnościowej wynikło z n'edo 
cenienia rokiiotwc w poprze 
dnich okresach, a znalazło 
wyraz w nfedostatkeen pod­
stawowych środków do pro­
dukcji.

NPSG ( budżet paó stv.a na 
nastęone okresy muszą gwa­
rantować pełną reoirzację pro 
gromu rozwoju rom'ctwa ł 
go^odatW żywnościowej do 
.V90 roku, który przyjął Sejm. 

Srocfki bu iżefowe pnócłwa 
przez noc 'one na uzyskanie 
poprawy poziomu wyżywie­
nia trafiają do wielu resor­
tów. Należy zobowiązać m- 
rństra finansów, by kierował 
te śfndki w porozumieniu z 
resortem rolnictwa na okre­
ślone zaduma I poci tym ką ­
tem kontrolował spj-sób eh 
wykorzystana.

Pos. Jan Dihm (SD, 
Okr. Wyb. Andrychów) skon­
centrował się na problema­
tyce budownictwa mieszko- 
niovego. Przypomniał, że w 
1982 r. wybudowano 185,3 
tys. mieszkoń, w tym 129,3 
tys. w budownictwie uspołe- 
czn’onym. Ilość to było niż­
sza mz w 1981 r. o 6,2 proc., 
nie wyższa od ocen przepro­
wadzonych w październiku 
82, które przewidywoły 105 
tys. mieszKoń.

W budownictwie szpitalnym 
przekazano 5,5 tys. łóżek, tj. 
o 19,8 proc. więcej niż w 
1981 r.; węcej też wybudo­
wano obiektów szkolnych, 
przedszkoli I żłobków. Mimo 
starań nie udało się jednak 
usunąć mankamentów takich 
jak m. in. wzrost ceny bu­
dynków przekraczających zna

ornie 20 tys. zł za m kw„ 
opóżniena w uzbrojeniu no 
wych terenów budowlanych, 
czy też wad wielkiej płyty.

Poseł i aproptnował aby 
problemowi: jak uzyskać od­
powiednią l:czbę mieszkoń 
dła społeczeństwa i jak roz­
winąć wyprzedzającą pradak 
cję inaterałów budowlanych, 
poświęcić oddzielną plenar­
ną debate Sejmu.

Kwestię warunków dla 
kształtowania się pożądanej 
aktywności społecznej i za­
wodowej poruszył pos. Bog­
dan Gawroński (PZPR, Okr. 
Wyb. Rzesz 6w). Niezwykle wa 
żne przestank’ osiągania le­
pszych wyników gospodar­
czych tkwią w sferze świarlo 
mości społecznej. Wolka o 
Ich wykorzystanie — to szcze 
(jólny obowiązek szeroko ro­
zumianej kultury.

Mówce krytycznie odniósł 
*’ę do praktyki niektórych je 
on os tek wykonawczych, przy 
noszącej w efekcie niewyko 
nonie ważnych części nakła­
dów na kulturę, mimo korzy 
stnego dla tej s/ery stanowi 
ską Sejmu I rządu. Osiągnię­
te w ten sposób oszczędnoś 
cl — powędział — są po­
zorne, natomiast straty — po 
ważne, gdyż oznaczają osła­
bienie oddziaływania kultury 
na człowieka.

Pos. Bolesław Doktór (ZSL, 
Okr. Wyb. £ ielsko-Biała) pod 
kreślił, że rozpatrując wyko 
none budżetu państwa na 
1982 r. trzeba uwzgiędoić wy 
Jątkowy charakter okoliczno* 
ci, w których ten budieł był 
uchwuiany, a następnie reali 
zowany. Uważam — powie­
dział — że zrobiono wiele, 
zwłaszcza w wyniku konsek­
wentnego wdrojand reformy 
gospodarczej. Pogłębionej a- 
natlzy I oceny wymaga jed­
nak’nadal niska efektywność 
procy, niezadowalająca jej 
wydajność i jakość. Jestem 
orzeknnany, że stać naszą go 
spodarkę nie tylko na znacz 
nie wyższe wptaty do bu­
dżetu, ale równ:eż na o wie 
le większe rzecznwe efekty 
produkcyjne oraz na niższe 
koszty 1 wyższe wyniki finon 
sowę. Końcową część wystą­
pienia mówca poświęcił pro­
blemom ośw' pity rolniczej i 
sposobom ich rozwiązywania.

Pos. Lesław Laskowski 
(PZPR Okr. Wyb. w Toruniu) 
stwierdził m. in., że min tany 
rdk przyniósł istotną popra­
wę w gospodarce finansowej 
państwa. Zasadniczym jej 
czynnikiem tył wzrost cen, 
wyprzedzający wzrósł wyna­
grodzeń za pracę. Do pozy­
tywnych zjawsk zaliczyć na­
leży przerwanie anarchitacji 
życia społecznego i gospo­
darczego kraju oraz rozpoczę 
cie procesu wprowadranio re 
formy gosDCdarczej.

Następnie posłowie zatwisr 
dzili w głosowaniu sprawo­
zdanie rządu z wykonania 
budżetu, planu kredytowego 
i bilansu «łatniczeoo w ub. 
r. I udzielili jednogłośnie rzą 
dowi absolutorium.

Ogłoszono przerwę w ob­
radach.

Po przerwie Sejm wznowił 
obrady.

Przewodnictwo objął mar­

szałek Sejmu, Stanisław Guc ustaw-« ryróźnio państwowy

I rojek i ustawy
o podatku wyrównawczym

pi zagłosowany w komisjach sejmowych
W przerwie obrad plenar 

nych sootkaly się komisje 
sejmowe: Planu Gospodar­
czo. Budżetu i Finansów; 
Fracy 1 Spraw Socjalnych; 
Prac Usta\ odawccych. Przy 
jęły one większością gło- 
smv rządowy piojekt usta 
wy o podatku wyrównam-- 
c ym wraz z poprawkami. 
Poszczególne artykuły pro 
jektu komisje omawiały 
szczegółowo i przyjęły w 
toku środowych obrad, któ 
le przeciągnęły się do pó­
źnych godzin nocnych. Pro 
jekt ustawy przewiduje m. 
in., że podatkiem wyrów­
nawczym objęte będą do­
chody w łącznej kwocie po

wyżej 300 ty#, zł rocznie, 
uwzględnia też system 
zwolnień oraz określa ro­
dzaje dochodOw, któie mo­
gą być prowadzone na spe 
cjalnych rachunkach oan- 
kowych, dzięki czemu opo 
datkowaniu podiega nie 
samo uzyskanie dochodu 
lokowanego na takim ra­
chunku, lecz jego wydatko 
wanie, ponad próg podat­
kowy. Sprawozdawcą, któ­
ry zreferuje projekt usta­
wy Zia sesji plenarnej Sej 
mu. komisje wybrały pos. 
Jerzego Grochmalicklego 
(PZPR.- Okr. Wyb. Wał­
brzych).

(PAP)

Pamięci
prof. Romany Miller

W dniu 12 lipia br. umarła 
l>rof. Romana Miller z Uoiwer 
aytetu Gdańskiego, lał i* »we 
życie poświęciła kształceniu 
nauczycieli, początkowo w »e 
minariuTn nauczycielskim w 
Riałymstoku, * kolei w Peda­
gogium Warszawskim, a po 
vtajnie już w r. 1945 osiedliła 
aię w Sopocie. IM taniego po- 
Łz-athu »wiązała się z Wyższą 
F-kołą Pedagogiczną w Gdań­
sku, w której powoi?la do ty 
eia katedrę pedagogiki, prze­
szła następnie do Uniwersyte­
tu Gdańskiego. Studia odbywa 
la na Wydiz. Filozoficznym U- 
niwersytetu Poznańskiego,
gdzie doktoryzowała się u 
prof. Sobeskiego. Równocze­
śnie zajmowała się studiowa­
niem «.tuk plastycznych i e«te 
tyki. Silnie zaważyła też na 
Jej rozwoju naukowym zet­
knięcie się s prof. Znanieckim. 
Wyjechała na dalrze studia do 
Wiednia.

W pracy zawodowej czynno, 
łcł dydaktyczne wiąże z ba­
daniami naukowymi. Rozpo­
wszechnia wśród swoich ucz­
niów i w kręgach nauczyciel­
skich nową dydaktykę.

Pierwsza po wojnie napisana 
książka „O pracy nauczyciela” 
<18461 jest poświęcona kształ­
ceniu nauczycieli. Była ona 
na owe czasy nowatorska.

Prof. Miller jest autorką 
około stu prac naukowych, w

tym siedmiu książek 1 kilku 
referatów wi głes/c nych na 
riazdacli naukowym krajo- 
wych 1 między na rodow y ch. 
Poważne mieis-'e zajmują o- 
pracowania zagadnień moral­
es ch- poza tym z; imouala się 
ustaleniem prób pomiarów wy 
mknw wychowania. Intereso­
wała się wychowaniem este­
tycznym. głównie wy mim a- 
niem prz^z sztukę, gromadząc 
materiał do badań w teatrze 
dziecięcym Miniatura” oraz 
badając elziataLn-osć teatralną 
miejscowych szkól Badania 
współczesnej rodziny i wycho 
wam* rodzinnego też nie by 
ły jej obce. Dość wcześnie 
zwracała uwagę na różne wy­
paczenia w .zrządzaniu oświa 
tą. Jej największym osiągnię­
ciem Je; *, wydana dwa lata 
"»reed .'mi ot cią książka „So­
cjalizacja, wychowanie, psy­
choterapia” (1981). Webo * ta­
le wara ta jącego zróżnicowa­
nia się naiuik na coraz węższe 
specjalizacje podejmuje w te i 
Książce próbę Integracji.

Była prof. Miller harmonij­
nie rozwiniętą osobowością, 
która wywierała silny wpływ 
na jej uczniów i asystentów, 
uczyła ich kiytyczni« myśleć. 
Była osobą skromną, chor za­
liczała sie do czołówki pol­
skich pedagogów. Jej odejście 
jest dla Uniwersytetu Gdań­
skiego niepowetowaną stratą.

W kolejnym punkcie
zasób archiwalny, 

po- wtoścaietem jest
którego

państwo
rządku dziennego Sejm roz- ^ib jego jednostki organ-iza- 
patfzyt rządowy projekt usta- cyjne oraz niepaństwowy ze­
wy o urzędzie ministra spraw s/,b oreniwdny, będący wła- 
wewnętrznych i zakres,e dz’a snością partii politycznych, 
łaiia podległych mu erga- organizacji politycznych, spo 
iow. Sprawozdani! Komisji jecznych i spółdzielczych, in 

Prac Ustawodawczych oraz nych z,rz€szeń i zuozków o- 
Spraw Wewnętrznych i Wy- ra,, osób fiiycZTiych. 
n, a fu Sprawiedliwości przed- Sejm jednogłoinr. uchwa.
mzDD P°Al HS^y u Ko^ck‘ ni crtawę o narodowym zu- 
Sączf' Nowy sobie crchiwałnym i archl-

Proj^ekt ustawy — podkre­
ślił noseł — rozwija i kon­
kretyzuje te postanowienia

wach.
Z kolei odbyło się pier­

wsze czytanie poselskiego

SS& SWF! =“<>■*.» ~
zadoń władz w zakresie o- 
chroay bezpieczeństwa pon- 
stwa i porządku publiczne­
go. Kompieksowe określenie 
zadań i środków działania re

kliłbów poselskich PZPR, 
ZSL i SD jDrofekt ten przed­
stawi marszałek Sejmu Sta­
nisław Gecwa. (Skrót wystn- 
ptenia S. Gucwy zamieizcża-

sortu spraw wewnętrznych rriV n° ,s*r* . , . .
jest tvm p;!n ejsze iż cotych- Pro^ki korsMucyj^e- no- 
czasnwe przepisy, na których wełizacji rostał skierowany 
opiera się działanie MSV po Ho Kbmtsji Prac Ustcwodaw- 
chodzą niekiedy sprzed wie- rozpatrzenia go
lu laf, są częściowo n:r>ax- z udziate-m przedstawicieli i.n 
tualne i me odpowiadają w nvc^ ^interesowanych korni 
pełń i obecnym potrzebom.

Projekt ustawy okreśia po­
zycję ministra spraw wewnę- V/ych obrad, to pierwize czy 
trznych i podsegfyeh mu or- , . ... . _tanie projektu ustewy o Ro­

dzie Ministrów oraz projektu

s" be>mu.
Kolejne punkty czwartko-

ąanów, ich zadania i uprew- 
nienia, jak i przysługujące im 
środki rlz’ałan'u. Projektowa- ustawy „Prawo prasowe". Ła 
na ustawa zakłada przy rym czn8 llzc*adnieme przedsta- 
nową koncepcię systemu te-
rerowych organów majstra w,ł Mmi-
sprew wewnętrznych. Organa itrów Mtaasysław Rakowski, 
mi tymi oędą: szefowe wo- Te,zy publikujemy no str. 4. 
jewódzkich, r nowych, m ej Projekty odesfan8 zostały na 
skich i d?r°r cawvch urze- * 1 J
dów'spraw : .--rętanych o- d° komisji
raz kamr^ndanci komisariatów wych.
j posterunków MO. W pro- interpelacje i zapytania po 
;*kc.n okreoiona je^nocześ- sejsk;e byjy kolejnym punk- 
n:e uprawnienia funkcjoncnu te.m &brod Sejmu. Jan Jano- 
szy tych organów podczas w ki (SD Qk v/ , Krc_
wykonywania zedań służbo- , ■ » ' . .. ’ . .- »-i • kowie) stwierdził, ze zoinle­wych, a także wyposażono . , .. I
ich w odpowiednie środki resow<T środków masowe- 
działania. Zapisane zostały go. °P ".I pubUcz
m. iń. rodzaje i zasady uży- konoentfUJf 
cia ś-odkuw przymusu bez- k? sf>rcwy e4csP°i,tu fochow 
pośredniego. Tworzyć to po- ców z° flronipę. Eksport ten 
win no mocniejszfj niż dotąd — Podkreślił — dołycz5 dz.e 
pcxJstawy praworządnego °Złł1r szczególnie ode zu
działania służb resortu spraw Vła s'^ defcyt rąk do procy 
wewnętrznych, służącego o- rvP" stużby zdrowia 1 budów 
chronię podstawowych intere nictvJa. Z kolei posłowie Zbi 
sów państwa oraz obywateli Qriiew Kledeckr (SD, Okr. 
— ich życia, zdrowia i mie- wV'b- w Kaliszu) ' Stefan Sty 
ma. ranowski (SD, Okr. Wyb. w

Sejm uchwalił ustawę o u- Olsztynie) z zaniepokojeniem 
rzędzie ministra spraw we- stwierdzili, że sprzedaż stero 
wnętrznych i zakresie działa- wana dzieli ludz' na tych, któ 
nia podległych mu organów rzy mają co w/mienić i na 
wraz z poprawkami propono- tych, którzy nie mają żad- 
wanymi przez komisje: Spraw pych szans otrzymania a trak 
Wewnętrznych I Wymiaru cyjnych ałtvkułów. Pytano mi 
Sprawiedliwości oraz Prac nistra hanalu wewnętrznego 
Ustawodawczych — przy 3 i usług co rob' aby jego za 
głosach przeciwnych i 6 rządzenie dałyczqce ogran- 
wstrzymujgcych się. czenia w tej m'erze byto

Sprawozdanie Kom.sji Na- przestrzegc ne 
uki i Postępu Technicznego O gedz. 18.15 Sejm zakoń 
o roz Komisji Prac Usowo- czył obracy. 
dawczych o nąaowym pro- (PAP)
jeKcie ust-awy o materia.ach 
a.rchiwalnych i aren wach 
przeastawi* pos. Kazimierz 
Orzechowski (bezp. ChSS,
Okr. Wyb. Legnica).

Projekt ustewy — powie­
dział — wprowadza szereg 
nowych pojęć i instytucjo­
nalnych rozwiązań, kiórych 
naczelnym celem jest oćpo- 
w.ednie zabezpieczenie i za 
chowanie maieriataw archi- 
Wulnych powstających obec­
nie orcz po ws lat yen w prze­
szłości. Ponadto zawiera on 
regulacje — po roz pierwszy 
w dziejach porządku prawne 
go w naszym kraju — ujmu­
jące całośc owo archiwa .a i 
archiwa, państwowe oraz nie 
państwowe. Zasadniczą i.nno 
wacją tej ustawy jest poję­
cie narodowego zasobu ar­
chiwalnego i dlatego komi­
sje zdecydowały się wymie­
nić go w tytule ustawy. Na­
rodowy _tOsr b archiwalny o- 
bejmuje wszelką dokumenta­
cję 'irfO‘rmocytjnq o dziejach 
■ aziałalaości państwa pol­
skiego f jego oigancw, nie­
zależni« od sposobu jej 
utrwalenia i miejsca- >ej prze 
chowywarria, niezależnie tez 
od tego, czyją jest własno­
ścią i w czyim znajduje się 
posiadaniu. Zasób ten prze- 
chowuie się wieczyście i 
podlega on odpowiedniej o- 
chronie. W ra-m-ach narodo­
wego zasobu archiwalnego

Z obrad Egzekutywy 
KW PZPR w Gdańsku
Na 10 tys. mieszkań- ku obiektów na bazę so- raj z informacją o stop- 

ców woj. gdańskiego przy- cjalno-bytową lub szkole- niu wprowadzenia w pr?ed 
pada niecałe 57 łóżek, co niową dla średniego perso- 
plasuje województwo na nelu medycznego.
19 miejscu w kraju; z po Ale sytuacja jest trudna tych w statucie mistrza, 
uodu braku (ok. 30 proc.) I w ciągu najbliższych lat określonych uchwalą Rady 
pielęgniarek, 450 łóżek zo- r.le nastąpi wyraźna po­
stało w szpitalach wyłą- prawa w zape umieniu po- 
ezonveh z obsługi chorych, trzebnego personelu me- przedsiębiorstwach stwier- 
W budowie znajduje się dycznego. Dotyczy to nie dzono, że uchwała ta nie jest 
szpital w Gdańsku-Zaspie tylko pielęgniarek, ale należycie upowszechniana, 
o 612 łóżkach, dla którego i lekarzy. Stąd konieczność a także nie w pełni je- 
lówniei potrzebny będzie — podicreślano na Fgzeku- szese są realizowane prze 
personel tywi.e — podełmowania

Trudna sytuacja, w ja- wszelkich także doraźnych 
ktej znajduje się służba rzialań, które łagodziłyby 
zdrowia woj. gdańskiego braki i trudności. W tym 
była przedmiotem wczoraj kontekście Egzekutywa 
szych obrad Egzekutywa ję\v rozważyła szereg ms- 
KW. Zapoznała się ona żTwości. aby podjete r>rzez 
także z analizą zagrożeń administrację mogły łago- alizację uprawnień przy

-nanych oficerom produk­
cji, jak często określa się 
mistrza.

siębiorstwach państwo­
wych uprawnień, zawar-

Ministrów. W oparciu o 
badania w 18 czołovrych

pisy, określające rangę i 
uprawnienia nrst-za. W 
związku z tym podjęto 
szereg wniosków, których 
realizacja powinna zapew­
nić pełne wdrożenie uchwa 
ły oraz zagwarantować re-

zdrowofnych i stanem za- dzić trudną sytuację w 
chorowalności na- choroby lecznict zie woj. gdańskie- 
■’■akaźne i choroby zawo- go.
dowe- koncentrując swoją Kolejnym punktem wczo 
uwagę przede wszystkim raj szych obrad Egzekuty- 
na działaniach, zmierzają- wy KW była ocena pracy 
cveh do rozwiązania pro- nartyjnej w przedsiębior- 
btemu braku kadr medycz stwach portowych i stocz- 
nvch, zwłaszcza rietegrJa- nieah. Z anaVzy w’vni- 
rek Otwarto kilka ltaeów ka, ż.e realizacja uchwał 
medycznych (w Gdańsku, zakładowych konferencji 
Soooc!e. Kartuzach i Sta- KZ oraz uchwał instancji 
rogardziel, dodatkawre po- wyższego stopnia przebie- 
mieszczenia poszerzą już ga w tych pr/edsiębior- 
istniejące szkoły medyczne, stwach popra’vvme 
Załatwiane są sprawy zwią Ponadto Egzekutywa 
zane z przekazywaniem kil KW zapoznała się wczo-

Co stoina przeszkodzie 
spotkaniu na szczycie ZSRH-TO

Agencja TASS stwierdzi mieć istotne znaczenie dla 
ła w czwartek, że polityka rozwiązania poważnych pro 
prowadzona obecnie przez blemów, dotyczących żarów 
rząd Stanów Zjednoczonych no stosunków radziecko- 
nie pozwala oczekiwać ry amerykańskich, jak 1 sytu 
chłego jpotkania a mery- acji międzynarodowej. Jed 
kańsko - radzieckiego na nakże, aby spotkanie ta-
naj wyższym szczeblu. 

Senat amerykański uch-
kie było rzeczywiście owoc 
ne, należy stworzyć odpo-

walił niedawno większoś- Wiednie przesłanki. Potrzeb 
cią głosów rezolucję apelu ny jest określony stopień 
jącą o zorganizowanie .-;pot wzajemnego zrozumienia a 
kania Reaga n — Andro- w kluczowych probtemach 
now, zaś -w prasie amery- międzynarodowych, nieznęd 
kańskiej raz po raz poją- ne Jest niewątpliwie, aby 
wiają sie komentarze o mo obte strony nie w słowach, 
żliwości i celowości takie- lecz w czynach chciały ćą 
co „szczytu”. Komentator żyć do osiągnięcia pozytyw 
TASS Jurij Korniłow pisze nych -wirników lub na-wet 
w związku z tym, że w gło do przełomu w stosunkach 
sacb tych znajduje odzwier wzajemnych. (PAP)
cied’enie uzasadniony nie- 
nokńj trzeźwo myślących 
Amerykanów z powodu za 
ostrzenia się sytuacji mię­
dzynarodowej. Nie ulega 
wątpliwości — dodaje — 
że snotkanie przywódców 
ZSRR i USA mogłoby

DWLomcą

■ Przebywa iac-y z wizyta w
Sofii szef bońskic: dyploma­
cji Hans-Dietrich Genscher zo 
stal w środę przvjetv przez 
Xodora Üwkcsva. Podczas pra 
wie trzyyodŁ-innej rozmowy, 
która agencja BTA określiła 
Jako „otwarta 1 szczera”, za- 
preientowano stanowiska obu 
krajów wobec rokowań w Ge­
newie i w Wiedniu orcz spot­
kania madryckiego KBWK.

Minister spraw zagranicz­
nych RFV poinformował n 
svych niedawnych rozmowach 
w Waszyngtonie j oświadczył, 
że Bon i jest zaJnteresow-ane 
w możliwie szybkim zakończę 
nlu snotkan’a w Madrycie na 
podstawie już wypracowanego 
komoromlsu.

■ W czwartek Nicolae Ce­
ausescu z.akończy! oficjalna 
prŁyJacieiiką wizytą w Addis 
Abebie. Kolejnym etapem Je­
go podi„żT jes* Zlml abwe.

Na *akońc7erIe pobytu dele 
gacji rumuńskiej w Etiopii, 
ministe.- spraw zai panicznych 
Rumunii, Śtefim Andrei i mi- 
mlster transportu I łączności 
Etiopii, Jtisuf Ahmed podpi­
sali porozumienie dotyczące 
cywilnej komunikacji lotnl- 
c; „J.

■i Przewodriczarw Komitetu 
Wykonawczego OWP przvbvl 
do Bagdadu. Jak podała irac­
ka agencją prasowa INA. snot 
kał sią on z wicepremierem, 
a zarazem mini“trem spraw za 
granicznych Iraku, Tarekiem 
Azitem,

Irak Jest pierwszym etanem 
podróży .1, Arafata po Kra­
jach 7 aitokl Perskiej.

Wizy tranzytowe dla Chińczyków w USA
Rzecznik amerj-kańsk’«- występować o wizę amery 

po deoartamentu stanu, kańską.
John Hughes poinformo- Posunięcie to jest odpo- 
wał, że USA zaostrzą prze- w?edzią na restrykcje sto- 
pisy wizowe w stosunku sowane ostatnio przez Pe- 
do obywate’i chińskich, któ kin vrobec obywateli USA. 
rzy podróżują tranzytem Zdaniem obserwatorów mo 
orzez terytorium Stanów że się ono nrzyczynić do 
Zjednoczonych. pogorszenia stosunków chiń

Do tej nory Chińczvcv sko - amerykańskich i u- 
rze;?łd-'ający tranzytem trudni postęp w orowadzo 

Prz.ez USA nie musieM wy nvch obecnie w Waszyngto 
stepować o v.izy tranzyto- nie rozmowach na temat 

podobnie jak Ameryka wroółDrac r Chin i USA w 
nie przejeżdżający przez te zakresie technologii jądro- 
rytorium Chin. wej. (PAP)

Zgodnie z nowymi prze­
orami, ws7vscy podróżni z 
Cnin, niezależnie od charak 
teru wizyiy, będą musieli

Doroczne nagrody
ministra budownictwa

W. Urzędzie Rady Mini- wał wkład pracy Biura 
strów wręczono 14 bm, do Projektów Budownictwa 
roćzne nagrody ministra Ogólnego „Budopol"’ w 
budownictwa i przemysłu Warszawie, Kombinatu Bu 
materiałów budowlanych dowlanego w Lublinie, Lu- 
przyznawane za wybitne o- bełskich Przedsiębiorstw 
siągnięria w dziedzinie bu- Instalacji Sanitarnych oraz 
downictwa i przemysłu ma Elektrycznych oraz Zarzą- 
teriałów budowlanych. du Inwestycji Szkół Wvż-

Przyznano ogółem 17 na- szych w Lublinie, 
gród, w tym 3 nagrody I Jury uznało, że projekt 
stopnia: 9 — drugiego; 5 — zesjx>łu budynków uniwer- 
trzeciego stopnia. sytetu jest wybitnym osia-

j~3 projekt i realizację z.e gnięciem w dziedzinie funk 
spółu obiektów Uniwersvte cjonalnego i przestrzenne- 
lu im. Marii Curłe-Skło- go formowania obiektów 
dowskiej w Lublinie nagro szkolnictwa wyższego, 
dą I stopnia wyróżniono ze 
spół projektowy oraz rea­
lizacyjny, który reprezento

Ekspreseir przez Wybrzeże
W*TTveżon« ąą pr^worjr Ws- 

zyW j-Wkl^j ri!tl ”. w SwtnouJ- 
śtiIi trw« rcv’ladun'ek mako­
wca Pot^lrtal Żeglugi Mb-rs-Hel 
m*. ..i"^<»Tieral 33>m* . lrtóry 
t>rxyw1ń*l z brazvli 1*rkleffo t>or 
tu Tubarao .18 tys. ton tego 
«iwowcs a «ooilzle-w^ny test 
z brazyiH Jską yiłdą Crugi wiel­
ki maro\i'ec PŻM ms. „Miro­
sław er”, w IrtKłze do Świno­
ujścia * T’narao zna'date f'.ą 
też nw. ..Puts Katowiee” — 
leden z naJwiHfstyęh reskich 
masowców' w ladownł»ch któ- 
r rJo zna idu je sią »z f4 tys. 
ton rudy

Ważne dla wyjeżdżających
na Węgry

lak informu je Główny alkoholowym'*), bielizna try 
Urząą Ceł część polskich kotowa (damska, męska i 
turystów wyjeżdżających dziecięca), dresy sportowe, 
na Węgry, co sygnalizują obmvie dziecięca, ponczo- 
tamtejsze władze, wykorzy cny itp. Wzbudza to u WTę- 
stu;e swój pobyt, w tym giów zrozumiałe zaniepoko 
kraju do wj kupv wanta roz jerde. Węgierska służba 
ńnait*rch towarów7. Są celna będzie przt-ciwdzia- 
wśród nich objęte zakazem łać temu zjawisku, rtosu- 
wywozu z Węgier: artyku- jąc wszystkie środki prze- 
ły żywmościow^e (łącznie z widziane prawem. 
kawrą, herbatą i napojeml

Za granicą o Polsce
Informacja i komentarze stawu ieli rządu oraz prze odbyły się trzymane przez 

z Warszawy w okresie w,i- mawiających posłów. administrację w tajemnicy
Na swych pierwszych rozmowV poświęcani spra- 

stronach przebieg posiedzę Polityki administracji
nia Sejmu relacjonuje wię v?f[S/CVnQton3)kie] wobec Pól 
kszość wielkich dzienni- skl\ Wormacja dziennika 
ków krabów Europy zachód n°u,o3^rs^,eP0 nabrała roz 
niej. Zostało o no zresztą ® osu, aos^G^a w czwartek 

ń-in*,* i -M-n powtórzona przez wiele

niomjch 24 godzin pono w 
nie znalazły się na pierw­
szych stronach wielkich 
dzienników, zarówno kro­
jów socjalistycznych, jak 
i kra'ów Europy zachod­
niej i Stanów Zjednoczo­
nych. Wielkie agencje pra­
sowe jak TASS, Reuter,

z góry zapowiedziane i np. , . ... , , . ,paryski „Le Figaro\ na d™nmków amerykańskich
sowę jan iaz>z>, neu,er, , “ , i zachodnioeuropejskich.
AFP i agencje amerykar.s J \Jy^ania umieszcza R°zCl™ był tak szeroki, że 
1,0 *> aamimstracja poczuła siękie w swoich serwisach na . , . . ^
dały po kilka obszernych ^-’a^^uy ‘Polsce**zarxiU>- ZTn‘iSZOna do zabrania pło 
matermlów i don jesień z v„\oi<alri ^ ' JZ^ło ™ 1 ™^nlk prasowy Bin

dla zn’esienia stanu wojen Upo Domu ^wmdczył, iz 
nepo, któro to inicjatywa

Warszawy, relacjonując 
przebieg o bród Sejmu i ko 
mentujt c atmosferę panują

w stanowisku adndmstracji 
wobec Polski nie nastąpią

ZZ Ä *"ca,ym~•f * ■ v IV' «-J Uli I _ _ ■ , .fi

,Polska uczyniła kolejny ce] Portu 
krok w kierunku zniesie- Procesy i wydarzenia, za 
nia stanu wojennego” — pi- chodzące w naszym Kraju

(PAP)

Z dniem 1 llpca weszła 
w tycie na Węgrzech no­
wa deklaracja ce’no-dewi- 
zowa dla pasażerów prze­
jeżdżających pi zez ten 
kraj tranzytem. Dc dekla­
racji tej, kł6rej druki bę­
dą wręczane przy przekra­
czaniu granicy WPL, na­
leży wpisywać: przedmioty 
przewożone w ilościach 
handlowych oraz zagraniez 
ne środki płatnicze, któ­
rych posiadania podróżny 
nie może udokumentować 
zaświadczeniem NBP lub 
książeczką walutową. Do 
deklaracji mogą być wpisy 
wane również w’artcściowTe 
przedmioty osobistego u- 
żytku. Wypełnioną deklara 
cję, zgodnie z zawartym w 
niej pouczeniem, przedsta­
wia się wiadrom celnym 
WRL i bez wezwania zwra 
ca przy wyjeździe z tego 
kraju.

(PAP)

sze warszawski korespon­
dent agencji Peute^a.

są przedmiotem szczególne 
go rodzaju komentarzy, a

Podobnie przebieg i wy- nawet spekulacji, na ła­
ni/ci jednodniowego posie- mach prasy amerykańskiej, 
dzenia Sejmu komentuje która zastanawia sie nad 
war$zav>ski korespondent tym, czy i jck może zmie- 
amerykańskiej agzncji AP. nić się wobec Polski polity 
Należy dodać, że przebieg ka obecnej administracji 
posiedzenia Sejmu został w waszyngtońskiej. Najwięk- 
czwartek obszernie zrelacjo szy rozgłos zyskała publika 
nowar.y w głównych dziel cja dziennika „New York 
nikach największych amery Times", który twierdzi, że 
kańskich sieci telewizyj- uzyskał w Waszyngtonie in 
nych ABC, CBS i NBC. formację nt. dyskusji jaka 
Przekazano w nich filmowe toczy się w tej sprawie w 
relacje z przebiegu obrad łonie administracji Reaga- 
sejmowych, streszczając na. Dziennik informuje ró 
krótko wystąpienia przed- wnieżt że w Waszyngtonie

■ 1S hm. o fcodz. i* 
KMF1K w Sopocie przy

■ CłOńskle Tow. Taneczne 
zrrvrarza chętnych, na waka­
cyjne kunę rock and roll a 1 
tańców disco Zap<ay odbęóą 
slą 18 1 18 bm. m siedzibie 
Afcaó-micteti^o Klubu Tanecz­
nego Folitacłu Uri Gdańskiej, 
Wrtienct, ui. Fiedlicita 4.

9 WPJ. Zroeeeenle Prywatne 
So Hand”»i l Usług informuje, 
że na terenie woj. gdańskiego 

w od 15 tan. w nie us połecznlo- 
ul. nych placówkach h .ndlowych

Boh. 1 Honte CaWlno — ipotlka otaw/lp^sują następujące mu-ksy 
nie z kmdr. Z. Jiibłońokiim w meine ceny detaliczne: ogorki
ra m ach ob c .rodów 
LWP, zatytułowane 
lekarz, poeta”.

80-lecia gruntowe wyb. i — 33 zł kg. 
T.omieirz. wyb II — 14 zł ki,; cebula za 

Schmidta ze zbiorów 198Z —
W Dom Społeczny na gdart- 34 zJ kg; ziemniak' stare 14 zł 

»klej Zaspie (ul. PUctow 3) za kg. Nt pozostał1» pso.’tvrncnty 
prasza do obe+rrer..a wystawy warzyw 1 owoców obowiązują 
p a katu pal ^f.tyńsk.ego. oenv u<mowne.

—M—ggEBBBB T8'!1

Wszystko 
o Lechii

, Puchar od śro<l ka” czyli 
2:1, czyli wszystko o Lechii 
opowiada Henryk Jezierski w 
najnowszym 29 numer/e tvgo 
dnikc „wybrzeże” Zdlącie za 
wodników Lechii na okładce, 
fotografie wewnątrz pisn>a. 
zdjfda plakatowe ńo piwle- 
szen'a na śnianle. Pełny akład 
drui.ay, która zdobyła Pu­
char Polski w 1983 r.. nazwi­
ska prezesów, działaczy, treue 
rów. bramkarzy, obroń-ów, po 
mnctirków, nrpństnlków wraz 
z poraniem ich wieku, wyso­
kości, wagi. staniu cywilnego^ 
zawodu... Uff, gwiazdy piłkar- 
stwa odarte ze wszystkich ta 
Jmnnlc.

Cj ró vi tego Józef Nai ■'k 
wtez przedstawia nam Dra­
wsko Pomorskie — mistrza go 
spodarnoócl. a Adam Bsrkosz 
przeproś, idza y Iwisetkr Ją por­
ter» ego pftlh -latka 1 rozmawia 
z dziewczyną e najstarszym 
zawodzie świata. Orrywiścit 
nowy turner „Wybrzcfci” za 
wleia też humor, felietony, 
krzyżówkę.

# W Krynicy Morskiej, To­
masz W. lat 8, wbiegł nagle 
na jezdr.ię i został potrącony 
przez samochód osob „Fiał 
126p” WAH 25-49, kierowany 
przez Marka K. Dziecko od­
niosło ogólne obrażenia.

# W Szropach gmina Sta­
ry Torg, pociąg reJocji Mał­
dyty — Molbork, na nie strze­
żonym przejeźdzfe udprzył w 
przyczepę ciągnika. Rannych 
w wypodk” na szczęście nie 
było. (k)

Kto widział?
W dniu 4 lipca 1983 ro­

ku w Tczewie na drodze 
E-16 w pobliżu stacji CPN 
około godz. 15 nic ustalony 
pojazd, którego kierowca 
zbiegł % miejsca zdarzenia 
— potrącił nieletniego. 
Świadkowie wypadku pro­
szeni są o skontaktowanie 
się * Komendą Miejską 
MO w Tczewie, fel 21-81 
wewn. 135, pokój 119.

tlólń
Ostra krytyka zaniedbań

w rumuńskich organizacjach sportowych
Prezes Rumuńskiego Fwląz- 

ku Pliki Nożnej Andrei Radu 
lescu 1 sekretarz generalny 
zw.ązku Fior.n IKirrtrescu 
zostali rviroinieni z Z3ji7>o.wa- 
nycli sta.no-wis-k. Zarzuca s!g 
im, iż dopuścili do karygod­
nych zaniedbań o-rgair izacyj- 
nych, w wyniku czego Rumu­
nia ni« sk /ie reprezentowani 
w tegoiro^i-.iych rozgrywkach 
o- Puchrr Zdobywców Pucha­
rów. Ustalając kalendarz ro«- 
gi) ywe g na rok JPB3 kierowi^* 
two związku nie wzięło pod 
uwagę faktu, ;ż data zgłoszeń 
do Pucharu Zdobywców Pu- 
cłw.:t'* m ja z -i-rem 30 czer­
wca F:nał Pucharu Rumuniiv, -. nf;zc.no na tj lipjs v.-
w. e. dziwnegu ze k.edy do 
Ul Fa wułynfło zyłoszcinie diu 
ży-ny rumuńskie1 Uniyars1 ta^a 
C.aiova okar-.ło s.ę, ie jejt 
juz za późno ('.) zgłoszenie nie 
zostało przyjęte. Zgodmi-« z re 
gulamŁnami UEFA zespół 
Universitatca został zalrwsJifi- 
kowamy do Pucharu WrA, 
ponieważ w rozgrywkach 11- 
gowvch zajął 2 miejsce. Trze­
ba przypomnieć ie w ubie­
głym sezonie Univers'l tatea gra 
ła w półfinale puchnru TTEFA.

P"ssa rumuńska bardzo ostro 
krytykjie dtałaczy pił kar- 
sklich. Pisze się o braku odpo-

iranslery...
W odróżnieniu od innych 

klubów .szczecińska Arkonia 
postanowiła nie ukrywać wy­
sokości transrerów i ujawni­
ła kwoty otrzymane za zawód 
ników. Lechhi Gdańsk zapła­
ciła szckecińsklel drużynie za 
Jerzego Kruszczyńskiego 1 mi 
lion 750 tysięcy złotych, nato­
miast I-ligowa Pogoń Szczecin 
za reprezentanta Polski Junio 
row — Dariusza Wrocławskie 
go. półtora miliona złotych po 
nadto za Władysława Korna- 
<ia Arkonia otrzymała od Sta 
li Stocznia Szczecin 1 milion 
200 tysięcy złotych. W rumie 
za tych trzech zawodt ików 
Ai konia otrzymała 4 miliony 
C50 tysięcy złotych.

Może w ślad Arkcnli pójdą 
inne kluby, ujawr.iaiac w so- 
kość transferów 1 towarzyszą 
cych Im korzyści.

Na ringu 
w Szegedzie

W węgierskiej miejscowości 
Szeged odbywa się spartakia­
da gwardy.iska w boksie. Star 
tuje w n.ej 7 polskich pięś­
ciarzy. Jako pierwszy n= rin­
gu w Szegedzie wystąpił Le- 
azek Szczepański (waga 80 kg) 
wygrał on z zawodniKiem 
WRD Handikiem.

wiadzialnoóci prezesa, sekreta­
rza generalnego orae jeJne^c z 
czołowych działaczy Pa rcu Mir 
cea. To Ich niedbalstwo dop. ■- 
wadziło de ak and ilu. Prasr 
stwierdza, it maiuza ptt c; Ru 
miuńakiego Ż.wlą^ku Piłki No­
żnej wykazała wiele innych 
i>oważnvcn zac.^dhań a takzf 
brak dyscypliny. Na łpmach 
„Romarig Libera” utk-iMł siż 
komentarz redakcyjny osiro 
krytykujący stosunki panują­
ce we wsziyntktah organiza­
cjach sportowych, w tym tik 
że w klerowm et wic aportu. 
UkaŁujący się w języku n«'- 
,nleokim dziennik „Neue. 
Weg” stwierdza, t* „el kto 
rzy streeliii s. mobojczą bram­
kę powinni •. być surowo uka­
rani* .

12 bm. «esenc ja ,,Agarp«r«*' 
opuiwi-Ukowała kormn^kait, r 
którsgio tv~'nlka, Iz dokonano 
dogłębnej analizy tMełalnoŚL« 
organizacji eportowych w Ru- 
muani. Stwlerdzor o, ił w pla­
nowaniu kalfidarza roeanego 
p-jpetniono wlel« l krędów, ko- 
miynikat mówi ró imleż e po- 
ws+nyeh zaniedtoaniacłs erfani 
zacyjnvch.

Komun ilk aż rzadowy stwi-
dza ii odpvM«dzSainO*€ aa to 
ponosi przede wseyatklm Na­
rodowa Rada Kultury FSeycz- 
nej i Sprrtu, 1rtóra nl* 4eo«- 
trolowałn dciałalnołel swlązku 
piłki ncSnej.

W rwiąnku * ^enrałnynd »- 
hledbanifciih udüelcino nagany 
przewodniczącemu Narodowa; 
Rady Kultury Vleyezmaj i 
Sportu Mcrlno-wł Didgneł 1 W. 
ceprze w odiuceącemu Ificola* 
Stanowi.

P^ąd pclecil pntpr* adte- 
nle prztglądiu kadr W Karolo 
w«l Radzie Kultury 1 »perta 
orł.z podjęcie kroków org«niz s 
e« jnveh niezbędnych do po- 
prpwy syruacjl.

Atrakcje 
na dwóch kółkach
W ceiu uiprzyjenomi«'ni* mło­

dzieży łerrlego wypocey: uku 
Ognisko TKKF „Centruny w 
Gdańsku aranżuje dla uczeatri 
ków obozów i kclonit a trak 
eyjne imprezy iponu»-rekr» 
aryjne na dwóch kółkach, a 
zwłaszcza pięciobój rowerowy,, 
na który ffadają a*V elalom 
jazda żółwiom, iazoa kelner­
ami iazda oo prostej i tz*v 
bieg .ropem Ksa. W Impre­
zach j próbaoh mogą br_ć u- 
dzi=ł Jsiewezęta 1 chłopcy 

Reflektitnci proezeni «ą o 
ugłpszcnie zapctrz^oowanla r>a 
tego ty.pu imprezy j zabawy 
w sledt-bie ognikka ..Cen­
trum”, Gdańsk, ul. ogama 
2S3C'w goclz. 8—■ (codBtennle 
* wyjątft iean sóbót i niedjaWł).

łke)

Piłkarskie tabele
Gdańska klasa B 

Tabi ie końcowe:

Grupa I
1. LZS Perhno 23:9 51—29
3. LZS Swa rze” o 20:12 36 .10
3. LZS Darżlubie 17:15 S3—34
4. LZS Choczewo 1715 37—32
5. LZS Poiczyno 17:15 40—36
fi. LZS Prusiev o 16:16 32—38
7 LZS Jastarnia 12:20 30—44
8. LZS Zwartowo 11:21 33-47
9. LZS Odargowo 11:21 32—54

Awans do klasy A: LZS Per
lino. Spadek do klasy niższej
jZS Odargowo.

Grupa II
1. LZS 

Sła • utówka 2C.10 92—36
2. MKJ Rumia 25:1L 50—25
3. LZS Rekowo 23:13 4"—33
4. T\V Sopot 22:14 39-32
5. •LZS

Sie- ko ce 19:17 49 -39
6. LZS Tekary 15:21 45 -53
7. LZS Osows 15:21 32 - 5L
8. LZS Donimierz 14:22 41 -49
9. LZS Żukowo 14:22 38—50

10. LZS Linia 7:29 19 -6»
Awans do klap-1' A. LZS Si a

wutówka. Diuzvna LZS Linia
wycofana.

Grupa III

Morzeszczyn 18 ił 46—Si
8 LZS Pólko 1C:14 tt—Sf
S. LZS Lalkowy *:M Jł—4»
7. LZS Kopytkowe 3:13 1«-C1
3. LZS Barłożno 4;J4 ? S—71

Awans do klasy A: LZS Ma 
Jewo. Spadek do klssy nizszej 
LZS Barłożno.

Gdań.ika klasa juniorów

Końcowa tabela:

1. Wisła Tczew Z! 47—16
2. MKS Gdańsk t«:f *4—17
3. Zatoka Puck 13:11 32—J4
4. Unia Tczew 1S:12 23—IE
5. Orkan Rumia 16:14 M—*!
6. Wietclsa

Skarszewy T:łf H—39
7. Wda

Czarna Woda • :1* 1*—35
Awans do ligi juniorów: W1 

sła Ttzew 1 MKS Gdańsk.

Klasa juniorów młodszych

końcowa tabela:

1. Stoczniowiec Gd 19:8 38—38
17- • 33—2'
16:12 46—18 
15-13 38 —2J. 
1S:1* 33—27 
15 :M 23—2C 
15:1* 36—4$ 
6:18 i—Cr

2 Wida Tczew
3. Bałtyk Gdynia
4. Arka Gdynia
5. Gedanis Gd.
6. Wierzyca Star.
7. Lechia Gdańsk
8. Gryf Wejh.

1. LZS Goszyn
2. LZS Rusc~in
3. LZS Rotmanka
4. LZS Kolbudy 
fi. LZS Straszvn 
fi. LZS Jankowo
7. LZS 

Długie Pnie
8. LZS Bystra
9. LZS Gołębie v. o 

A ans do klasy
szyn. Spadek do 
LZS Gołębiewo.

25:11
24:12
24:12
21:15
19:17
19:17

54—36 
fil—33
49 -28 
53—42 
4b—47
50 —51

16:20 61 -60 
13:23 29—53 
5:31 28-68

A LZS Go 
Klasy niższej

Grupa IV
1. LZS Kaliska 31:5 68—26
2. LZS Skorzewo 26:10 68—30
3. LZS Pinczyn 23:13 51—28
4- LZS

Stara Jania 19:1T 41—35
». LZS

Wielki Kllncz 18:18 52—58
6. LZS Lipusz 16:20 31—43
7. LZS Garczyn 14:22 35—4%
8. LZS Lubieszyn 14:23 38—83
9. LZS Sucumln 10:26 36-39

10. LZS Osowo 9:27 29—63
A wana do klasy A: tazg Ka-

liska. Spadek do 1 
LZS Osowo.

klasy nlższ-*!

Grupa V

Klasa spartakiadowa 

Końcowa tabela:

Grupa I

1. Bałtyk I
Gdvma 39:8 III— -i

2. Stoczniowiec 1 38:6 107—16
3. Lechia Gdansk 36:8 99—15
4. Arka I Gdynia 31:14 M—44
5. C edania I Gd. 28:18 78—86
6. Arka II Gdynia 24:20 89—47
7. LZS Llp-JSZ 17-27 *8—81
8. Stoczniowiec II 14:Sd 44—89

Avans do rozgrywek na
szczeblu centreInym. Battvk I 
Gdynia 1 Stoczniowiec I 
Gdańsk.

Grupa U 

Końcowa tabele:

l tr-yt Wejherowo *4:26
2. W tsłr Tczew *3:21
3. Bałtyk II 21:23
4. Gedania II 20:24
5. Wierzyca Star. 16:28 
*, Ognluo Sopot 9:35
7. MOS1R Gdańsk 7:Ł*
8. MRKS Gdańsk f:38

*8—39 
«3—58 
»0—42 
46—69 
*9—62 
20—75 

27—122 
20—118

42—131. LZS Radostowo 22:5
2. LZS

Krzywe Koło 17:11 28—29 
3 LZS Gorzędziej
4. LZS Sobowlriz
5. LZS Suchy Dąb 
8. LZS Steblewo 
7. LZS Miłobądz 
8 LZS Malżewka

sz.ej LZS Małiewka.

Grupa VI
• LZS Majewo 23:5
2. LZS Wallchnowy 22:8
3. LZS K ursztyn 2f :8 
4 LZS

Klata młodzik«« 

Końcowa tabela:
i 42 -29 
! 48 -38 
i 39—31

1. Champion 
Gdańsk *8:4 M -13

32 -50 
33—44

2. Lechia I 
Gdańsk 14:8 87—12

31—86
2S Ra

S. Bałtyk I 
Gdynia 31:8 88-21

asy niż 4 Arka I Gdynia 37:ia 45-34
5 Gryf Wejh. 23:17 M—56
8. Stoczniowiec I 18:22 33—39

67 -19

7. Arka II
8. Lechia II
9. Bałtyk 11

l«:2fi
14:86
9:11

11—SS 
ST- «8 
11-*«

8:,—22 ló. Gedśnla “:3t 11 -57
42- 21 14. Ktocznlowiee n 5:39 8-71

(W. Ur.)

Piątkowe, sobotnie i niedzielne 
imprezy sportowe

riŁKA NOŻNA 
GDYNIA, stadion Bałtyku w 

Budnowie, sobota «jodz. 17 — 
mecz o Puchar Lata Bałtyu 
Gdynia — B 1903 Kopeah. gŁ.

I.EKKOATLkTYKA 
SOPOT, Stadion SLA, zobota 

got a. 17 — ogólnopolski mi­
tyng lekkoatletyczny.

TENIS
SOPOT, koirty SKT, piątek 

godz. 9, sobota godz. 9 — dal 
s*y ciąg międzynarodowego 
turnieju oldboyów, do k. ort jo 
wystaitowało 160 osób.

JEŹDZIECTWO 
STAROGARD GD., tereny 

stada ogierów. pląreK godz.

• tpoKau I próba aJeóuSaała), 
sobota godz. • (marafonj, n‘i 
dzielą goda. 14 Gauda a prze- 
aakodamd) — ogólnopolskie »fi 
cJata i zawody w powodeaśu 
oaprzęganu parokon a>-mL

IMPREZY HSREACTDiI
SOl»nr, hart y SKT. piątek 

Is:wił », sobo'.r en t. t i rie- 
ilaieia gi«.i 9 — ogółu »polski 
tecisuw ■ turniej rjKreacvjuv, 
dołtfpr,-, -Da wazrstkieb clłęt- 
nyt h amatorów.

GDAŃSK boisko MOŚ prsy 
ul. Grum "aldaskiej *9»'P5B. »o 
bota, gods. 9.3* błyskawiou- 
ny turniej plFń uoóoej drućyr 
p >di órkowych (cnlhpcćw
szikół podi tawow ych).

0»)
I
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LCüefdilestolede 
/ Ludowego 

mhĄł&jsksi Poiskss£&
„De niedawna byliście jeszcze bezdomną gromada — aziś jesteście jui wojskiem goto- 

•Vj .ii ti walki... Kraj jęczy pod jarzmem i czeka wyzwolenia. Śpiewacie w Roc*e, iy gdy za- 
brzmi zloty :óg, pójdziecie do boju...

Żołnierze! N*e po raz pierwszy idą Polacy z za gromcy do swego kroju. Wierzę, ie 1 Dy­
wizja godr t spełń* swój obowiązek. Nie jesteśmy sami. Z nam« jest soiusztrezo Armia Czer­
wono, która nam dała broń do ręki, przed nami imiyrteiny wtóg... Worzę, że niezadługo 
już nas* szfto/tdaj kto.y łopoce dziś nad pierwszą dywizją, załopece nad uwolnioną, zmar­
twychwstałą Potsfią...".

(Z przemówienia pn«wodmczqcej Związku Patriotów Polskich Wandy Wasilewskiej do żoł­
nierzy 1 Dywizji Piechoty im Tadeusza Kościuszki przed złożeniem przez nich historycznej 
om$ienł ■» 5j*«c«cb »od Oka).

D
nia :s łipc*
1943 ro’<u, do- 
kładnie * 533 
xoe«nicę grun- 
waldzk ego r*ri 
c.ęst^ u -'Po­

łączonych sil głowiafiftkkh 
nad zakonem krzviackini, 
w bl'sko 150 rocznicę ś’ i 
bowanla Tadr» i sza Kopciu 
ki Ai Krakowskim F„yn~ 
ku j\n od wczesnego ra 
na na .’oalegle] polar-* 
pra<ed budynkiem sztabu u- 
stawiło się w czworobok.: 
łl tysięcy polskich żołn * 
TT- — ?io#ciu.«zkowcdw 

yad trybunę honerewą. 
na której zajął mi«Js^# 
czołowy dxiaia.ee* ZPP 
przec»tawicle> r.nrodOT 
sprrymierzorycł» * dzieńn 
karZf> pańw «funni- 
szych pari-"»!! fngl 
Xwlvrfc» IU4ite«k(tTf 
Rów tjkAs» ma▼ cb, Wid- 
kluj Francja 1
C»KkMl««M4 Na Biiari 
•on* m»**'t* TwrwtnfI» »'.z 
* NwW« pataka, bliJe in 
rw—a n*o pe4e4wewa. 

CsM byt }un.r, »for*ri
ay. Od pkrnąpaj O-
b eiavnV !»kfci jow'jw 
wav,. ?<rr-*a w vratrch
wfiruww 1 Bvtijcfe er.io- 
pców <i»)WTfA * f-inych 
>aer«K* -b przepełniała rt 
fio-d f pof< Je, Oto epn.-n, 
»i» wTmarxotiT a* r 
wy I wm *
rail u wk w«i * t«l d* Mo 
raj —Uk zitotto oWo,ii»e 
bint« — bob Im najbliżej. 
Drżącymi z* wyruszenia 
głesair wypowiadali uro- 
czystft słowa przysięgi:

„Skfoóan uroczystą 
przysięgę z'em/ pc’sl ie/. 
broczącej we krwi, na oj 
ciowi pois’cernu umęcza-' 
nemu w nleinierk m iari- 
m/e, le nie szefem /m»e‘ 
n/o f otoka, ie wiernie 
będą służy* > rjyinie 

Przysięgom * e’id pote-j 
i »Jej / naród * po ><e- 
' mu rzefeV » pełnić cbo- 
wiązjj ir In i? ‘io w ot - 
z/e, w pochod -c. w bo- 

(/u, w kamei chwili l a 
każdym mezu, sfirze 
wojskowe/ If.;?™™ rr. wy- 
oefn!ać 'oz y « e*ów 

dowćnco-r
I Przy»/ ęft,o - doc So wa ć
w irnpści *,o/uszricze 
Zw/ąrkow? Pcdzier* **>-! 
mu, któ-y n f d«ł do ręki 

i troń do wo'*'/ z* w«pó 
rym wroę'««i, przy»/ę-1 
oom dochować b^aterst-, 
wo b-on/ soiuzzn/ezei /*»/- 
n-łf Czerwonaf.

Pnyfięgcm *wności 
tttandorowl morel dywf- 
a# / hasłu ojców no- 
txychf które aa nim w/d 
r#3l'e „Zo no*,ra wolrosć 
/ V.oszq1^.

fiisto^vczna -laniosłcść 
~ie prz;-Ł>gi koiclM-

:.<o '-6iv na gościnnej kię 
t ci* po’rg;> na

m • w w;, ni ku stusincj 
konecpoj} polit- czncj pcls- 
ki'-h kom.Hiisi'w powitał 
raiek polskich ludowych 
ił zbrojnych. To one u bo 

ku Arttiii Rrddorkfej przv 
nioŁły vroluo$6 naseremukia 
.'łowi. to on* bra*> x ó ./,»ł 
\r ostatecznym 
niu fa«T'^n.!i.

C . jrakt1- 7. y razr e
sracysowany program tych 

: z:: o nych ooublikowa-
lO Ui v- 1P4S reku na 

—‘a< 'i ^/ołnierza Wolno­
ści” • öChJaraci' Ideo- ej 
-»orz cego > ę Wojska Fol 

* k ego

fiimalośó decyzji i giętkość 
manewru .

»V
ILLE l£t minęło oe 1 
złożonej wówczas de­
koracji. Żołnierze ko ' 

c-iur .kowskiej dywizji do 
trzymywali zawsze s=ło;v 
nrzj-sięgi wojskov/ej Oni 
v!aśnie — jak i żołnierze I 

Innych dywiuj/ Ludowego 
Wojska Polskiego — obcho 
lżącego w tviŁi roku 40 ro. 
.nicą swego powitania — 

goomo * z honorem tcypeł 
nili swój najświętszy obo­
wiązek wobec Ojczyzny. 
Wierność narodowi 1 tyra 
wi* wyzwolenia kr_jn o- 
dokurwntowali w zwei 
plrrtTihMj bitiflu na Jmiert 
i życie % b tlerowcami pod 
Lenino, gdzlv przeszli 

Armia polska będzie mr chrzest bojowy, w watce • 
mię now orsmną, ermlę Warszawę I Wtł Powsrs-

ZaTmeszczamy tez n;edru 
kowtną dotąc relację szer. 
Lndwika G1ERUSZA — e- 
lewa kotryjt nii szkolnej 3 
pułku piechoty — składa­
jącego w ów pamiętny dla 
kościuszkowców dz,eh przy 
sięgę wojskową. Relacja ta.

defiladowy, wybijając pra 
cowicie tempc marsz-i. W 
każdej wolnej chwili poje 
dynczo lub zbiorowo po w 
tarzano na pamięć rotę 
przysięgi.

Na kilka dni przed prry 
sięga otr/yutaliśnr r nowe 
polskie mundury drelichu

przechowywana jest w ar- „e ora* rogatywki z orzeł 
chiwurr Workowego Ins ty kami. Brła to wielka ra­

ka a od poerątkn urocz?- 
stości na najwyższ? m mu 
szcie również i pobus.

Wrwartych, równo 
pod limę wyc:ągnię- 
tych szeregich, zapa 

da głęboka cisza. 3hchać 
było tylko łopot iiag i 
gdzier egdzie szewęk ootią 
concj nieostrożnie brorl. 
Rozlega się dźwięk trąb­
ki, a następnie padają ple 
rwisze komendy wypowiada 
ne przez płk. Bolesława 
Klenifewieaa. Orkiestra gra 
i arsxa.- a po przywitaniu

szy składa przysięgę, pcw 
tarzając jej stówa za ksLę 
dżem. Następuie płk Be 
lii?g i ksiądz Kubsz zajmu 
■ą miejsca na trybunie 
tym razem za dowóao.ą dy­
wizji słowa przysięgi pow 
tarzają tysiące żołnierz 
któ-ych gromki głos odbi 
ja się wielokrotnym echem 
wśród oko’icznjch lasów, 

minuty na minutę 
promienie lipcowego 
słońca przypiekają co 

mx mocrdej. Wzniagk si 
pi j.gnienie, zasycha w ga 
die. Przydałby ilę choć łyk

y
cSäJr

s ę dowót :y dywizji płk. wodr, ale przed koścłusz

W owych Ltia.-h krwa- 
u vch zr-iagaA i tasz: zmem 
r»i(" ws/yjtlam Pclakoru da 
r* btło isć do wyjnior } 

marronej Ojczyzny dro­
gą na-k-otsią. Wier zto- 
tor ej przyjjędj« żoł­
nierz po'sk» «!e rzexedzil 
iruA« w W4lc<? nn r.uzyst- 
kich frontach II Hojny 
iwiłtowtj, w*e-ząc, t- każ 
dy ccln-' *trzsł do wroga 
prz-sy*r ,za wyiwolsr e ro 
dzin.ne.go krs ji.

ŁiŁ-alycb koncepcji i twłur ki. Zdobywał} Kałooraeg, , tuta Historyczr ego Im. W^n 
cnej nieskrępowanej mvł> Gdańsk I Gdymę. aJ^oreyŁl dy Wasilewskiej.

Oprzemy Ją n na.41ep krwawą bitwę ped BedatIL Oprzemy Ją
eryrb tradviiach rycerskiej n«ynem I Dreams, 
przesztoict r .i ,o iarodj,
porwie reuIa pawstanesw, dwóch ed
odwsęi i męi.$wr żoinli- chwfli -»ftm^wwaaia 1 Dy- 
rzy wolno/ci. My, którzy Im. Tadeuesa Kością
walczymy razem * tujłep szki dokonał się wielki akt 
*zą armią świata, wzbwga- driejovrej sprawiedliwości.

Dywizja kościustkcrwefci aa 
kchczyła swój szlak bejo- 
y y na ulicach l grucach 
siolicy hit! erow’k''*j 117 
Rzeszy — Berlin! e.

cimy wojsko pwHkie na- 
uynj doświadczeniem bojo 
vy vm. orŁeniesiemy * so­
bą odnorność psychiczną.

g Dokoóeeenlo *• str. 1

l-oojQCy
„tCff-nbi- * ot 229 dwój. o- 

ro avót.-fiz.-
eham. — no '87 zöojQcych 
9* eł-zyri, of® •ew'.j w*3W,o 
ioezro.

— W o-.»e sśozUfO »«» 
te, ce mat« natyka oko 
pcsed-T*;«, ciqgl« przy- 
slowłowę piętę Kcb. ^s iwą ..

— N:eite*.y. Potwierdza to 
mała ikrtxi zgtoszah i>a bur 
Czo seste k,erur.k:. Niewy­
kluczone, za c fi ot «-s ! 
rujq się rocz«/ ro pov‘eciin 
kę. Na «tud-a ur.h-e*-svrtst- 
k>8 pwyc *OMzq prz^ć® ^sz/ 
stkŁm h wnor.rśc earooso w 
owu-w wittoć wyraźni* Cqże- 
ni# ri.lo-Jztezy w kierunku Ku 
mcMózacjf. Mlodz ‘ucz & — 
jestem płuyc t>oryit?m i n. ~/e
0 iym rr&Wit na podstawę 
wła,nyrh «post.zatcn — mo­
ją dwyć e«o rum kic:o 
przechodzi dziś jawny kry­
zys. Mf xk.sź siuka drefl 
wmogrceria s’ę r, «;oko ort 
wewnątrz.

— Jak wiadomo, w eke<< 
kroju ogólno iiczoo mieisc 
przeznaczanych d?a stuóen- 
łow pierwszaku rc nu dość po 
koznłe sc adla. Czy dotyczy 
to — a jeśli tok »o w jawlm 
stopniu — Uniw*%rsyt»iu Cdan 
»kiego?

— Te kłopoty r e potycza 
jeszere Gdoi^a, oczywiście 
mam tu no rr*>słt głcwr-»« 
uniwersytet Gdy chodzi o 
dagogikę i filologię polską 
zwiększono nawet limity. No 
stepuje notomicst tzw. prze­
profilowanie i ko jzst prawi­
dłowe W rcmocn tego za- 
włsszopy został no przykład 
kie/uneK obrotu finansowego
1 us.ug — specj3ino|< *ury- 
s tyczna, a na kiecunKU sk&- 
romi* spcłeczncj — specjał 
nojć m.ejsła. K eru • x e!fo 
ro niczno - spoleczry pozo- 
siaje uirzymar v no tc rek. 
I, mam r.aJ- - ję. ura ije ty 
go I na później.

— Czy przy ur wianiu 
miejsc na poszczególnych *<e 
runkcch brono pod uwagę zo 
potrzebownnie w danym z o-

Z.i 
;

— Mo~e »vo/p-erw eszcz-a 
pov/ em. iż nu szóści k>e 
rm-’+w est tak że wszyscy 
któ-^y znoi — zos pr» 
■ęci no jtucHa. Z iwr, że w 
przy^cA gay r t:sc na 
racym kVur je.1 mnjęj 
‘ 't ko* dat'-, w — pr dc^ ujt- 
n . p c-evwky. C
.łO •'. Cłp'!, loorjy nt‘e idoOZQ 

■ i: bt > u
probowa az< f*_ a — xj f j 
za-.ir.o." -»a innym * erur- 
kij — we wrześniu. Naturo!- 
mt tam, gdzie tiki* egzarni 
ny będq sie cdbywać- C 
no ten teixri riffwietP m-z 
-■a puw;edz'eć. Jest jednak 
pae kierunków, g-,Tie < ic* 
pych jest rweptorównywairie 
mr ej r ż Tięj. Na przy— 
kfcd cybernetyko ma o0 
miejsc, o zgłosiło się tom tył 
ko 19 osób. Podobnie iesf 
z matematyką, chemią, liry­
kę I pc raz pierwszy r eko 
no-nikq produkcji. 3yc mote 
r,-a te n!ewypełr one m Q sco 
pr-yjaą ^ooydat z innych u 
czc'n-

— Ty e prawdopodobieństw 
i możliwości, ie bez specjal­
nych agerrd, chocby koie«:en- 
skkh mt spotcb ubyi. 
Myślę, łe niemałą role ma 
tu do »pełnienia organ izocja 
studencka...

— Przed» aw c f->e iej v- 
gai zc.< tczesh ic2Q cały 
czos w koTi "jocr egiomna 
cyynych. Obawirmn się jednak, 
ie liczebr a nie so o.'i oł
r * sin ij y _i z^iC v
ci a z odptr-viedrn'q nfprmo 
cją. Pewne jest ^ed/KK. że 
chęci toK e iajq, a i pro- 
jeVi poszerzeniu tej informa 
cj1 też.

— Wszystkie uczeins«, jak 
wiem, organizowały po raz

opo: z w yv.rodawcovT. . La
rządze; • e wydano po prostu 
za pć^ c, oby można hyio tę 
akcję przeprowadzi,- dobrze,
Żarnie rrny prz -'C-rr wać 
r ryöo! c-SC tvcb k*uf-o w oo-

-bl iUCM>'*.-..g p» k
W 

«» r
wały s

z* t
■ rjoły *yie 1 

for :e

a* i
« SPOĆ

wcdzie? Czy odbywają sie tu oierwszy w tym roku kursy
przygetownweze dia młodz-e 
ży z trudnych warunków śro­
dowiskowych, Dia wyrównania 
starła. Czy wstępna praktyka 
potwierdziła słuszność tej mi 
cjaływy?

jakins konsultacje?
— Co roku wysyłem swo 

je proje! Ly do Min’sie twr 
£z<o n.cbwfl V'yzoZego Nosze 
rc.rezn-Qn‘3, o nos ęrr łirr>- 
pozyeje dotyczą równioż n-p 
żliwości z-srlruori e , o obsc 
w« tów Np. ciąyle wszcz* 
otrtynujemy — n*,y tutaj, w 
Gdańsku — xapotri^bowarue 
ne psychologów. Pcszczegć 
w wyczieły faniweftyfet j 

roły się ptretiow-ac ryre* 
pracy. Oceny te sq z kcie 
korelowcre z p-o-'m- woje- 
wóozk r.*. ß e powsksje tersz 
pylonie, czy w oje wć cz* > o
j*st w -»cniie Ie potrreby tek 
d-rłódi: e cV es’:ć? Trzeba też 
P'?y tym pamięscć, że gdon- 
•Me uczelnie kszałcą przecież 
rr*odr:eż nl* ty'ko e>o swo- 
ego wę-rwództwo.

— A co z tymi, którzy ró* 
adedzo «ra-i’i-cw wstęp­
nych?

— ‘-' -'ster S-' v5". ,iWp yź 
sif-go noui '.ech ■ • wy ał 
w kwie i u br. zorzą^s-.'s zo 
boVricjzuj^ce upzeinie do zor 
w ir./ic- o 3-tygooi' owych 
kursów jxzygctow'o wer/ch. 
Typowaniem kandydatów mia 
ły zajrć się szkoły średni« 
Uezeirle zohowiązanr były 
zape <vnlć wykładowców, po- 
mieszc-"vnia i wyżywienie. 
t’a dober kandyoc ow wpły 
•wu i»drva-<że n!e m ały. Ur '- 
w«er4yt«t Ooańsk. zorganizo­
wał take kursy d'o 29 grup 

rrzr>cf ‘otowych, które trwały 
>esie*y. tylko dwa typadne.

1 tuk rrscwiełtśmy skrócić rok 
<3‘cdem*cy|, przyspieszyć s* - 
> ę «gza nccyjną. Były tez

W przyszłości V*wie uursy mo 
żna —• i tt — orvcr-i-<a-
woc, cie w irnoj łorme. My

•e. i* przf kuęniforif , w 
szkoła.,*' średnich. Uczt nie 
tapewr. ałyby tylko swe pra- 
cpvm'S croz wykładowców. 
A.e nie wvkluczolbym tutoj 
dobry rh nouczycioii zo śred­
nich szkół. I 7 tc i q prop ozy 
c;q w‘c!-iz«? i_ir wer--, »tu rry-
stqpiq

— W maju ubiegłego roku 
ukazu, i s^ ustawa c szkoi- 
n,ctw:e wykscym, kioro wpro 
wodza szereg modyfikacji. 
Które z nir.h zasługują pana 
zdanie n, na szczególne uzna 
r le?

— O' worayły y.ę bor
dzo szfoko wrote dl la slu- 
diowafwa róv/noi«głeg3 Stu­
dent maże te ar studiować, 
z zgoda zainteresowanych 
dziekanatów, wiecej nit je­
den kierunek. Przełom były 
! ks szarst owszem, ols wy 
mogcfe to zołcłwier a for- 
rrc;nr>śc nc wyższym zcze- 
b j. Tc .a w.r ok aim4. owość 
tc baTdzo ris.-.o.
szcverjóinse dla rmodzieży u- 
zdoiniar.e, i o sze szych za­
interesowaniach. Momy pr'/ 
Mc y że np. z Av\r c.ietnie 
sfudiijią psycholog ę z połl- 
i chrvV; — n za uniwersy­
tecką rtKrterdeły

Us- iwa duje z-» borrtzo 
duże maż 'wośc pwcawr- 
kam nouko/to - dyfłc- tycz­
nymi Dopj-zczo, po przepro- 
co vn k :*'>rr °:ce30 va>J. 
onnzeis'e ^z :-n z;. ęł co 
p iz-/‘ I na wrbogacsrilć ic * 
'<*#.0we o Bydc.vtyczr.ego 
wexszt-atu. Dia mioaszej ka- 
oiy jest to ocjromn« ważne.

Jeśli chodzi o wi osa«, o 
k >rych już mcr.is-iy, wi­
działbym połrzebę bliższego 
kontaktu ze szkołami średni­
mi. Pozwoliłoby to ro traf­
niejszy wybór k erunku, ede- 
kwontnego do zdolrosci i zo- 
nteresowoń rrłodego człow<c 
ko. I to już od początku nc- 
u« w los’e maturo nej. Wy 
dz ały ekonom’czne uni wersy 
te*u poczyr Jy już ptefA sze 
kroki w tym kieńinku.

Rozmawiało:
A. Wrześniewska

I maja 1M-5 roku e go­
dzinie 8 3o «potkili etę pod 
-»ramę B’-firdersbirnra Jrc- 
■ciufz -co'. -r.r i pr-W er e Ha 
dzIeck:ego Kjrrpcitj Pa.it- 
'*rrv?go Gwardii. \id Rei

BLI2/Ł mię derio
fłr w życiu ioł- 
n»«rcfcjß dzień — 
p*V7*i«ga wojsko­
wa. Mizł-o to być 

w dniu 15 llpca, w którym 
my, żołnierze, niedawni tu 
łacne, z lala od ojczystego 
kraju mieliśmy złożyć mat 
w# OJoayźn3# uroerystę ślu 
bow«n!e, ie bodziemy wal 
c»yć do oi3tatnfej kropli 
krwi o jej wyzwolenie, do 
chowując ▼derności ;ej 
hŁsu naszych ojców- Za 
naszą wolność Waszą ’.

Do -s ■ •
przy goto wywali się stara” 
•nie. Cały oV>óx przybrał od 
Aw‘ętnr w Fgląc Wszvfc’-

nosc i eraz 
s-ę wygląd 
kowicie się 
prawc^wie

po p reorar u 
żołnierzy ca!- 
zmienił, był 

polle­

no klomb alei ki, odno­
wiono ha« -3 3 errhlem<’ty. 

I Intensywnie ćw -»ono \rck

«hsśag/f 9 — gmachem f* ao doprowadzono do - deai 
sfstowak1!*'?* psrlameat« n®®° porządku. Wycena 
kłopota? sztandar rs^zR-c- 
k!, 7?Ś nad Drurną freiunt 
na fWTfVstvra — Sieve* *
Sinn* — powiewałc utrm- ' 
n> biało-czerwona Phcga 
pohka. Jak sjni'rol rvv- 

va. s’-ri'-K>l chwały. .
- rn -oi h. ?‘orv(-? -;e «!: ?•/_ 
rp< w ’-o i ifynię l.isz 

trog ) r ^o-
- krin .

- ^ ? po -iJ la a ‘
‘ .r‘go i ar, l Ludo- 

e WeJ rkc Polsir-e, ściśle 
i. 'V)l\. -e z narodem potrą 
fi mu zapewnić pc.ne bez- 
pie-’zeilstwo pc'.oj w ego b i 
dc.' ’'et- ra. .leg« siła opie- j 
ra się bowriein nie tvtke 
na doskonale wyszkolonym 
pnladom^ni swych rclów 
»o ńiiirzu i nawoezesnem i 
st/raji-if. lecz łpkże na wi^r 
nych f H'-prfihoH 9 nyćh so 
.iH?znil.?',h i pr'vj*do!?rli ( 
z bratnich armii wspołdria 
łaiąccch w ramach obron- 
neeo tJk ładu Warszawoliie 
żo.

Nadszedł wreszcie oczeki 
wany dzień 15 lipca 1943
roku. Słońce w tym dn‘.u
u .siało wysoko nad la^em. 
Zapow?adalo to, że od ra
ne będzie prażyło. Jednost 
ki dywizji prężnie i rado­
śnie >^iczęłv wypełrsać t>lac 
alarmowy, na którym kom 
oart’e ustawiały ^-ę fron-
frrn do trvburv Ta nią wi 
dać było d-twnianv p’etro 
wy bud nek sztabu dywi­
zji a trybunie. p'zy bra 

ej k-'rl dim yę sr*iec;o 
rich galazek #wi#rkowrycl 
ra ścian ę frontowej — 
opasanej bł*ło-crer»v’onv»n 
riłótnfm — na środku n»»J 
śoh-sI sie Biały Orzeł. O- 
bok na wysokich masztich

Zygmunt» BerHng» % żoł­
nierkami — roclegly się 
dźwięki „Mazurka Dąbrów
skiego". Kościuszkowcy siu
chają go z olbrx~mlm 
wzruszeniem. Po wiciu 
twavzach, ogoizałych od 
słońc? i ■wiatru, powoli to 
czą się łzy — którvch nikt 
się jednak nie wstydzi — 
są wyrazem olbrzymiej tę 
sknoty za krajem.

Ponownie rłychać koteon 
dy, po których do kołnie­
rzy pr',«mawia Wane» Wa­
silewska. a następnir je~ 
t-cze kilka osób. W trak 
cie tych przemówień — mi 
ła niespodzianka: Wanda
Wasilewska r. ręcz» koś- 
eiubzkuwcom sztandar ufun 
do wany przez ZPP. Wkiót 
re potem poczet sztanda- 
row maszeruje przód

kowcami po rrociystvm od 
śpiewaniu „Roty” Jeszcze 
defiluóa.

Pu kolejnych komendach 
w s jako wreszcie rusza mia 
.twym żołnierckim kro 
kłem. Najpierw szkoły, 
za nimi pułki piechoty, da 
lej oddziały specjalne, ar 
ty len a 1 czołgi, a wysoko 
nad nimi samoloty. Vo ra? 
pierwsi wówczas zdaliś 
my sobie sprawę z tego, 
fc» Woja.:» Polskie 
ISBR Jest lei faktem.

Przemaryz odbył się we 
wzorowym porządku, Ra 
dość i uznanie malowały 
się na twarzach dowódz 
twa dywizji 1 zaproś zon cn 
goścL Ni« obyło się jednak 
bez kłopotów. Brakowało 
k eroweów, dlatego w nie 
jednym ftameebodz e za

front dywizji,^ rozpoczyr» kierownicą sled? lał oficer, 
się kulminacyjny punkt cę 
’•«mor'’.

Do sztandaru po-ochodi i 
kiiąJs Franciszek Wil­
helm KuLsz i dowódca dy

powiewały flajti: radziecka, w zji. Płk BerHng zdejmuje
amerykińska. 
ezethosło'« acka

angielska, 
i franci’H-

koiife-derafkę, unosi z ękę ze 
złożonymi paloami i pierw

To defiladzie ponowni 
Łhiórka ij& placu, gdzl 
przy oźwiękach marsia cd 
pi-owadzallśmy oczami 
sztandar do sztabu dywizji, 
Akt ten kończył uroczys 
tęlć zaprzysiężenia kościu 
szkowców

Jer2y Zalewski

< • Vis#'#

ii
v

Operacje desant«va trzech flot zaprr?ja/.nion.vch — ZSRR, \KD i PRL w czasie niedawnego szkale- 
ma bojowego. brzeg wyjeżdża, polski czołg pływający z ciężkiego rzutu desantu. Tot. R Pietrzak

pre-
pc-

ILKANASCIE dni tomu 
xydont Ronold keagnn 
z*vo!ił sobie w przemówieniu 

le ewizyjnym ponownie na niesma­
czną „wyc łezkę” pod adresem 
Polski. Powołując sią na b*t jakiejś 
pani, która wróciła z wizyty w na­
szym kraju, oświadczył, że Polacy 
otoczeni są zewsząd drutem kolcza­
stym i źe istnieią w Polsce obozy 
podobne do O iwięcimia i Majdan­
ka. Ponadto bluznęł jeszcze kilko­
ma niewybrednymi sformulo wania- 
rr., co zdumiało nawet dziennika­
rzy prawicowej prasy amerykań­
skiej.

Nożna się nje dziwm frustracji 
tego amerykańskiego prezydenta e 
kowbo.skich manierach, bo prze­
cież od prawie trzech lat pracuje 
na tym stanowisku bez pozytyw­
nych efektów. Dziwić się natomiast 
należy, lx jako mąż stanu kraju pre­
tendującego do przewodznnia świa­
tu również jood względem kultury, 
zachowuje się jak woźnica dyliżan­
su i filmów z Dzikiego Zachodu

Dotychcrcs obowtązywate zasada 
w stosunkach dyplomatycznych, nio 
zależnie od tego jak!« stosunki ta­
ktyczni« istniały między danymi 
państwami, że język jakim posługi­
wać się winni dyplomaci I głowy 
po-stw bfdz • zawsze powściągliwy 
i znamionujący wysoką kulturę. Za­
sada ta obowiązywała nowot wtedy, 
tjdy ekresłoa« państwo ni« nawią­
zały ze tobą stosunków aypiomaty- 
eznych. Jak natomiast wiadome —- 
Stany Ztodnoezon« utrzymują z Pol­
ską stosunki dyplomatyczne, la,

zwiększyły nowet ostatnio personel 
swojej ambasady w naszym kraju. 
Tyrrrzasem obecny prezydent USA, 
chrac odwrocie uwagę własnych o- 
bywatełi od sytuacji gospodarczej i 
polityczna) w swoim państwie, usiłu 
je przy pomocy zwykłych kłamstw 
I — mówiąc delikatnie — nieHe- 
ganekich odzywek skierować zain­
teresowanie na odłegią Polskę.

Gdzie owa pani, na którą powo­
łuje się Reagan, widziała w Polsce 
owe druty kolczaste i oświęcimskie 
obozy — tego już ów były aktor fil

Polsce klauzuli najwyższego uptzy- 
wilejowania w handlu ze Stanami 
Zjednoczonymi, dzięki czemu traci­
my rocznie dziesiątki" milionów do­
larów. Reagan wpływa na banki i 
Światowy Fundusz Walutowy, aby nie 
udzielano nam krótkoterminowych 
kredytów, które pomogłyby nam 
szybciej wyjść z kryzysu. Reagan 
wpływał pośrednio na Watykan, 
aby papież zrezygnował z podroży 
do •Polski, co znalazło swój wyraz 
w desperackim artykule w „New 
York Times" pod tytułem „Janie

Głośny moralista
mowy z Hollywood nie powiedział. 
Natomiast gdyby tylko czytał ar­
tykuły i oglądał zdjęcia w dzienni­
kach | tygodnikach USA, dowie­
działby sie, że np. Wałęsa i jego 
pomagierzy mieszkali w czasie in­
ternowania w k imforłowych pała­
cykach.

Z jednym trzeba tlę jedrfok zgo­
dzić, co do drutu kolczastego. Je­
steśmy nim rzeczywiście otoczeni. 
Jest to kolczasty drut sankcji I re­
strykcji gospodarczych, ktoiymi Ro­
nald Reagan otoczył nasz cały kraj, 
zmuszając do podobnych aktów 
rewrvei niektóre państwa zachod- 
ote. Usiłuje nieustannie opasywać 
nas dodatkowym/ drutu mi kolczasty­
mi mado In USAr jest to cofnięcie

Pawle, nie odbywaj tej wizyty". Na 
wniosek Reagana i powolnych mu 
senatorów uchwalono ostatnio w 
Senne *» dodatkowe miliony dolarow 
dla rozgłośni „Wolna Europa" 
szczególnie sekcji polskiej, która w 
opinii CIA nie odnesj ostatnio su­
kcesów. Ma ona zwiększyć swój 
kłamliwy, dywersyjny program w 
oddziaływaniu no Polskę, podżegać 
Polaków da rozniecania niepokojów, 
do nktów sabotażu, do powolnej, 
złe} roboty.

OV* druty koło-oste, którymi 
Sficzelnfe Reaąan usiłuie otoczyć 
Polskę, I nie tytko nasz kraj. 350 
baz wojskowych, najeżonych rakie­
tami z głowicami atomowymi ota­

czają właściwie cały system państw 
socjalistycznych. Presje i szantaż 
ekonomiczny wobec wielu kra­
jów trzeciego świata, ale także wo- 
uec państw Europy zachodniej, to 
kolejna odmiana kolczastego drutu, 
którym administracja Reagana o*a- 
cza te państwa Szantaż atomowy 
wobec świata, nasyłaniu szkolonych 
w USA rebeliantów do Nikaragui, 
na Kubę i wszędzie tom, gdzie siły 
postęoowe chcą uwolnić swoie kra­
je od dyktatorskich reżimów, to tak­
że specyficzny drut kolczasty pro­
dukowany tym razem w Pentagon;» 
z polecenia prezydenta.

Można by te przykłady mnożyć. 
Wszystko to zaś inicjuje szef USA, 
który chce uchodź.ć za uosobienie 
moralności, zwłaszcza w polityce, 
występując często w obronie praw 
człowieka Tymczasem, jak ujawni­
ła ostatnio amerykańska prasa, ow 
nie tyln wielki, ile głośny moralista, 
podkradał z pomocą swoich wybor- 
ezveh agentów ważne dokumenty 
swemu koledze po fachu, byłemu 
prezydentowi Carterowi. Dziś się 
wszystkiego wypiera, że niby o ni­
czym nie wiedział, ale ze skradzio­
nych dokumentów w kampanii wy­
borczej korzystał. Ciekawe, czy u- 
wierzy w t© prokurator federalny — 
gdy Reagan, ten szczególny znawca 
polskich stosunków żetonie wez­
wany do złożenia zeznań.

Henryk Lechowski

Ms. „Ludwik 
Solski"

STATEK upamiętn-a- 
jący nazwisko wielkie 
go aktora polskiej 

sceny Ludwika Solskiego pły 
wa 'jŻ 23 lata. A jednak rie 
me daje się rdzy, korozji i 
sztormom. Po powrocie stat 
ku z pięciomiesięcznego rej 
su rozmawiam z I oficerem 
Jerzym OLANC,BUKIEM.

— W rubryce „Prosto z rej 
su" pytam niemal z reguły 
jak wdał się rejs.

— Z mojego punktu widze­
nia jako I oficera odpowiedział 
nego z<] ładunek istotne jest 
to, że jeśli chodzi o możli­
wości przestrzenne statek 
ms. „Ludwik Solski” był 
wykorzystany niemal w 100 
proc. i to w obie strony. 
Przewieźliśmy też 35 konte­
nerów z Polski, Hamburga I 
Antwerpii Do kraju statek 
przywiózł 2865 ton kauczuku 
i 300 ten cyny. Oto przykład, 
że stare statki dobrze zara­
biają ł są czasem lepiej wy 
koizystywrme niż te nowe.

— Szkód ładunkowych 
nie było?

— bardzo mało.
—> Linia Indonezyjska to 

dtźo portów. Gdzie były naj 
dłuższe postoje?

—- W Semorang —- jest to 
port radowy — stetek stał 
dwa tygodnie, a w Djakarcie 
na redzie —- 19 dni.

— Ci” zciioga miała tro­
chę rozrywek na lądzie? 
Mam na myśli wycieczki.

— Mieiiimy wycieczko z 
Antwerpii do Brukseli, cało­
dniową wycieczkę w bong- 
koku oraz w Port Keiong wy 
cieczke do Kuala Lumpur — 
stolicy Malezji. Te dwie ostat 
nie wycieczki opłacone były 
z amatorskiego funduszu 
dewizowego.

— Długa Unia oznacza du 
żo długich dnL Skreśla się 
je krzyżykami w kalendarzu, 
ale i tak to szmat czasu. Co 
robiła załoga w czasie wol­
nym?

— Zorganizowaliśmy na 
statku niedzielę sportową, 
mamy kółko fotograficzne, 
były zawody wędkarskie z 
.agrncami. Sam kapitan u- 

fundowot nagrodę dla tego, 
kto złowi największą rybę.

—- Daw.iiej takich Imprez 
byio wiecej.

— Teraz jest za to więcfcj 
procy na statku. Mam na 
pokładzie pięciu marynarzy, 
bosmana j cieślę. A tu trze 
ba więcej ludzi do sprząta­
nia ładowni i innych prac 
konserwacyjnych, bo statek 
już nie pierwszej młodości. 
Na szczęście w następnym 
reisie będzie o jednego ma­
rynarza więcej.

— Czy interesuje pana mu 
zyko?

— Oczywiście. Mamy ra 
statku bardzo dobre nagra­
nia magnetofonowe. Kasety 
z aobrą muzyką rozrywkową 
można kupić w wielu por­
tach. Podczas rejsu rywali­
zowaliśmy ze sobą — kto 
ma najlepsze nagrania.

— Może dwa słowa o hob 
bistach.

— Starszy mechanik Ka­
zimierz Kierszfra maluje 
lampy dekoracyjnymi wzora 
mi, a magezyn er maszyno­
wy Michał Chudziński zajmu 
je się metaloplastyką i wyro 
ba.ni z drewna M. Chudziń­
ski jest pierwszym sekreta­
rzem nos ej organizacji par­
tyjnej.

— Czy na zebraniach par 
tyjnych dyskutowano na te­
mat wstępowania marynarzy 
do Związku Zawodowego 
Pracowników PLO?

- Mieliśmy otv'-arte zeb'c 
»e partyjne poświęcone te- 
Ttafyce związkowej.

— Jak sie panu podobały 
tilmy?

- Mieliśmy dość duży wy 
bor filmów, gdyż podczas 
rejsu wymięTioliśmy je aż 
cztery razy z innymi statka­
mi.

— Skąd pan pochodzi?
— Z Wybrzoźa Jestem na 

tym staTKu już prcwie dwa la 
ta. Tc trochę za długo. Wystor 
czy jeaen ro>. Ale człow;?' 
Się przyzwyczaja. Gdybym 
poszedł do pracy na Igd^e 
o pewnie bym znów wre - 

cił no morze.
— Czy poleciłby pan sw* 

mu synowi zawód maryna­
rza?

— Raczej me. To n e Jest 
ccnk-em normalna życie. 
Dziś jui nie ma romantyk 

• jest odpowiedzialna prace,
— W kolejny rejs statek 

wypłynie bez panu.
— Czekam wlaśr e rn 

zmier1 i ka. V/ybier-om ,ię no 
urlop po blisko dwóch 'a 
■och pływania. Wreszcie o• - 
^ołem mieszkań ° no kto 
re czfckał*m 12 lot.

2yc2* panu zatem aa 
poczynku na ladzie.

Rozmawiał:
ANDRZEJ 5ITÜK
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Przemówienia poselskie
Proponowane zmiany w Konstytucji

Poseł referent Stanisław Gucwa
f Dokiyńuonie m itr. 1
organizacji -oołeczruj-zc- 
wodowy«-. dokonuje sie 
amlasiT w tr ^ści ust 3 
ŻEńlasia ta mówi. że indv-

lagrożeruo. W wypadku za 
grożenia zewnętrznego, w 
^aleznośu od »topma za­
gsten La, może to być — 
wprowadzenie stanu woj-

wddualne gospoda rst-* a ro *iy bądź stanu wojennego
dzlnne pracując Vöh chło­
pów nie tylko korzystała a 
opieki I pomovT w ich roz 
woiu r» stronr państwa, 
ecz. te państwo ęwarantu 
ie ich ta*w«łość. Pozostałe 
ćrećdL tego ustęp a uti \m 
i« się w dotychczasowym 
brzmieni a. porut waż pogn­
ita ‘a w e aktualnymi zaja­
dami polityki rołnel.

Czwarta kw e«tia dotv- 
vrr uzupełnienia art S3 
konstytucji nowymi usię- 
oami S 1 4. Nowe przepisy

oraz ogłoszenia częściowej 
lub powjzechn j matoiliza- 
cii. W przypadku zagroże­
nia wewnętrznego środ­
kiem przeciwdziałania mo­
że b’,ć ogłoś .enia stanu wy 
łątkowego. Proponowanym 
nowym rozwiązaniem w 
tym zakresie jest ponadto 
ustalenie zasady, iż warun 
ki i skutki oraz tryb wyro 
wadzenia stanu wyjątkowe 
go określone zostaną w 
drodze ustaw zwykłych.

Zmiany, które proponuje

kt6rv uchwaliliśmy w to­
ku obc€i<e] sesji.

FiOce« »ocjf lisiycznej od 
nowy trwa. Piopomow ane 
zmiany w konstytucji 
przyczynią się do jej warno 
c.Jenia i pogłębienia, stwo 
rzą pocustawę do dalszych 
przeobrażeń seoołeczno-go

spodarezveh i politycznych. 
Są one fragmentem reform 
systemowych, które podej­
mujemy, by — idąc za 
wskazaniami narodu — od 
rodzić siłę i skuteczność 
naszego państwa. Twórcy 
najsłynniejszej z polskich 
konstytucji twierdzili, że 
„los nas wszystkich od u- 
gruntowar.k. i wydoskona 
lenia konstytucji narodo­

wej jedynie zaw: sł”. Doś­
wiadczenie historyczne u- 
czy, że ta formuła musi 
być uzupełniona wymo­
giem jedności narodu i po 
czuciem odpowiedzialności 
za ojczyznę.

Taki jest ideo. y .sen3 
zmian i uzupełnień, które 
stać się mają przedmiotem 
prac poselskich.

(PAP)
ł

wprewadeają jednocześnie się wprowadzić do Konsty
odróżnienie ra rroźenia pań 
vtwa na skutek rzvnm>eów 
lermn etrznven { wewnętrz­
nych.

Pie^wpizy tw-ynadek do­
tyczy obrony przed zewne- 
tTzrivm ragrożeniem bezpie 
zerwewa państwa druffi 

rai — rsgrożenia porzad- 
ru publiczne®'' lub klesW 
rrrwłołowej W 4Tad za tvm 
odrćżrla «ie *r<>dkl nrze- 
eiw.tawienia sfę takiemu

tucji PRL są dalszym eta­
pem prac nad doskonale­
niem naszego systemu po­
litycznego. W prowadzi ls- 
rr.y reformę gospodarczą. 
Po tej drodze idzie projekt 
ustawy o radach iiaxodo- 
wych i samorządzie tery­
torialnym a wcześniej u- 
stawy o prawie spółdziel­
czym i organizacjach spo­
łeczno-zawodowych rolni­
ków oraz szereg innych.

Projekty ustaw o Radzie Ministrów 
i prawie prasowym

Wystąpienie wicepremiera Mieczysława Rakowskiego
(Tezy)Usytuowanie rzędu na 

obecnym etapie umacniania 
państwa i jednocześnie roz­
woju demokracji socjalistycz­
nej wyznaczają przede wszy- 
stk m reformy demokratyza­
cji poiPyczn*:, reformy w sy­
stemie gospodarczym oraz re 
formy w sferze socjalnej.

Istotne zmiany doKO- 
nały się w koncepcji i me­
todach sprawowania władzy

Wniosek o absolutorium dla rządu
Wystąpienie posła sprawozdawcy Jana Kamińskiego

(Tezy)W t półroczu 1982 trudno 
było leszcze wyhamować 
spadek arod-ukc, materal- 
nej; je| przyrost następował 
systematyczn e dopiero w rł 
półi oczu.

Budżet obciążony był re- 
aiywnie wysokimi wydatka­

mi na cele socjalne. V\zrosł 
płac b'/ł nadmierny w sto­
sunku da pro-auKCji i wy­
dajność5 pracy. Niedosta- 
łec~na była poprawa efek­
tywność gospodarowała, 
a w szczególncści obniżka 
kosztów produkcj'. Hamul­
cem wzrostu prcdukc et s 
portu były tez restrykcje pań 
tw zachodnich. W łych wa- 

rar.kach plonowanie docho­
dów wydatków budżetu ob 
ciqzooe byto wysokim stop­
niem niepewności.

Po 1981 r., który przeds-ę- 
oiorsiwa zamknęły stratę, w 
1982 r dysponowały one 
środkami finansowym- w wy 
sokosc, 733 m d z*. Zostały 
wiec stworzone wcrunki do 
aamol .w.owonia przeds ę 
biorstw.

Podstawowe -łabością sy- 
:uac finarsowej w ub r 
Dył wysoki pr/yrost zasobów 
pieniężnych ludności, bo aż 
o 39,3 proc. w porównaniu 
z 1981 r. W ub. r. nie uda- 
ło s-ę jeszcze uniknąć- in­
flacyjnej emisji pien-adza. 
Nastąpiła jednak zasadnicza 
peprewa w sytuacji Fran­
iowej państwa.

Def:cyt budżetowy był 
snoczh e niższy od pionowa­
nego, ais wyniósł 807 mid 
zł. Zmniejszenie wydatków 
budżetu było przede wszy­
stkim rezultatem rear‘zaCii 
rządowego programu oszczę 
dnościowego.

Buazet był i jest nadal 
obciążony wysokimi dopła­
tami do produkcji i ustug.
Trzeba e stopniowo ograni­
czać i równocześnie prowa­
dzić aktywną poiitykę ceno­
wą dos7osowUiqc w odpo­
wiednim czasie ceny do 
uzasadnionycn kos z.o w włos 
nych oraz dynam ikę wydat­
ków na świadczenia spotecz 
ne do realnych możliwości 
ekonomicznych.

Rady narodowe zanotowa­
ły nadwyżkę finansową w 
wysokości 65 mid zt, co jest 
efektem przekroczenia pla­
nowanych dochodów i nie­
pełnego wykorzystania — z 
przyczyn od rad niezależ­
nych m. in zaopatrzenio­
wych — kredytów budżeto­
wych.

Występują nadal nociski 
partykularnych interesów na 
wzrost wydatków budżetu, 
a częściowo także na ogra 
niczeerie tego dochodów 
Wpływa to negatywnie na 
równowagę finansową kraju 
i na siłę nabywczą złotego.
Trzeba zatem wzmóc dyscy­
plinę budżetową i bardziej 
stanowczo wdrażać mecha­
nizmy stymulujące efektyw­
ność produkcji.

W rezultacie dużej aku­
mulacji finansowej przedsię­
biorstw przyrost udzielonych 
kredytów był dużo niższy 
od zaktadenegn w pto. a 
kredytowym. Mniej wypła­
cano też kredytów dla gos­
podarki nie uspołecznionej i 
ludności. Wzrósł jednok po- wo ta jest nadal otwarta, 
pyt nó kredyty inwestycyjne
dla indywidualnego rolnic- (PAP)

Wystąpienie prezesa NIK gen. Tadeusza Hupałowskiego
(Tezy)»V ruRU 1982 w wielu 

. jpat oo hcd< i w/dat 
cua budżetowych wystąpi 
ty zt nc pdchvleni od 
uilu i, u stii w v bud ‘.o ta - 

1 C • Wh ; i K cl Wli ŚC-i»
.s pl< io „i ia dOcho* 
a o w i vwd.au: .. ud/.eto- 

: byty ssczcgulnfe u «•
,p iją* : ku:u lZI .je t
’.wic cenie r o"tt
widwuń, p -- - ń ro U* 
taep z budäötero.

P • 3ity. ur^ędv cu tral- 
m . 2t\\ ią^ki spóldżielc e i 

ędv wo/&wćidZkie pawiń 
nv ro./v: aąć własne prace 
anolitv Lie prop' 
ne • ad : | tal-
tuj c • - *,i i. fł" nsót

l>^c.viou-- bud .-t.j.ve za-
słu » na mnie i na rö-
vTi1 szusegv5 q vva prezen-
tac ję i analizę, co vvvdat- 

V, wie. w latach
70-tych opt • . ie mnie
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wyKonawczej. Rząd opera 
swą działalność na przesłań 
kach koalicyjnych, polegają­
cych nu współdziałaniu PZPR 
z ZSL, SD oraz przedstawi­
cielami środowisk bezpartyj­
nych, zwłaszcza ugrupowań 
katolików świeckich:

Koalicja sił opowia­
dających s:ę za socjal.stycz­
nym rozwojem Pouk’ ,est 
trwałym modelowym hasłem. 
Natomiast socjalistyczna struk 
tura włodzy jest i pozostanie 
zamkr ęra dla wszystkich tych 
sił, którym śni się Polska za 
norchizowanu, podzelona na 
zwalczające się zaciekle obo 
zy, Polska o słabych rządach, 
skłócona z sąsiadami.

Dążenie do prawnego 
uregulowania funkcji Rady 
Ministrów wyn ko z ogólne, 
tendencji do umacniania ro: 
prawa i praworządności w na 
szym państwie i społeczeń­
stw e. Ogólne zasady konsty­
tucyjne wymagają rozwmię- 
cia oraz hardziej szczegóło­
wego określenia obowiązków 
rządu, wyninających z jego 
podległości Sejmowi oraz u- 
stalenio zakresu form read 
zacj ciążących na nim zo- 
dań. Szczególne znaczenie, ja 
kie ma praworządne i spra­
wno funkcjonowanie rządu 
przemawia za ustawowym u- 
regulowaniem pozycj Rady 
Ministrów.

W projekcie ustowy znalo- 
zły się postanowienia ustala­
jące obowiązki Rady Minis­
trów jej organow w zakre 
sie konsultowania projektów 
rozstrzygnięć rządu i współ­
pracy z ęiałaml społecznymi.

Projekt ustawy o Radzie 
M.nistrów n e przewiduje 
zmian w zapisach konstytu­
cyjnych. Dostosowuje on pra­
wne podstawy działań rządu 
do wymagań związanych z 
procesem demokratyzacji sy­
stemu politycznego i reformą 
gospodarczą.

Projekt ustawy precyzyj 
nie określa obow ązki rządu 
w zakresie sterowania pioce- 
somi gospodorczymi. Oddzia­
ływanie władz państwowych 
na gospodarką, strategiczne 
n.q sterowanie jest absolut­
ną kon ecznością. Samodziel 
nosć i samorządność nie mo 
że prowadzić do rozregulowa 
nią życia gospodarczego.

Projekt ustawy podkre­
śla kolegialność i planowość 
dziołen rządu oraz stwarza 
w tym zakresie odpowiedn e 
gwarancje prawne. Uznano 
również za celowe wyraźne 

się nowych, doto- określenie zasad powoływa-

twa i budownictwo miesz­
kaniowego oraz dła poza­
rolniczej gospodami nie u- 
spoteczmonej. Zmieniła się 
struktura źródeł dochodów 
plonu kredytowego.

Zachęty do zwiększenia 
produkcji okazały się mato 
skuteczne, a wysoka prze­
waga popytu nad podażą 
spowodowana była nadmier­
nym wzrostem docnodów no 
minamych. Ocenia się więc, 
że tzw. nawis inflacyjny u- 
iegł dalszemu powiększeniu. 
Przed podjęciem jakichkol­
wiek decyzji, zarówno dla 
realizacji celów gospodar­
czych jak i społecznych, na 
leży przeanalizować wszelkie 
ich skutki finansowe. Nie mo 
żna dzielić więcej ponad ak 
tualny i przyszły stan posiada 
ma.

Wzrosły obroty handlowe 
z krajami socjalistycznymi. 
Ujemne saldo w wvmianie z 
nimi było o 1-3 mniejsze od 
pionowanego. Zadłużenie w 
krajach socjalistycznych wzro 
sło o 42,3 mid zł. i wyniosło 
na koniec ub r. 254,8 m!d 
zł.

Pa raz pierwszy od wie.u 
lat osiągnięto dodatnie saldo 
wymiany z krajami kapita­
listycznymi. Łącznie długo, 
średnio i krótkoterminowe 
zobowiązania wobec krajów 
kapitalistycznych wyniosły 
na koniec ub r. — 2,147 
mid zł. Nie doszło do ofi­
cjalnych rozmów i porozu­
mienia w sprawie zrefinan- 
sowanla kredytów z rządami 
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założycielskie podjęły ener 
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Wiele rrnżna oczekiwać od 
craev aparatu bankowego 
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9mr.a. W . tępowanie zna 
znvch osocze rozmiarów 

akuirn 'acii ujemnej świad 
czy. że dok inane w roku 
1P82 .Tnianv cen. taryf i o- 
olnt nie usunęły do końca 
hjetorveznie narosłej nies­
pójności z warunkami pro­
dukcji w kraju i wvmiany 
z zagranicą.

Ze względów społecz­
nych, a czasem i gospodar­
czych wskazane jest utrzy­
mywanie pewnych odpłatno 
ści poniżej poziomu kosz­
tów. Foziorri niektórych 
cen. taryf i opłat jest. ied 
nak nadal jeszcze pozosta­
łością wieloletniej, krótko­
wzrocznej polityka -społecz 
no-gospudarczej. która
wprowadziła nas w świat 
iluzji ekonomicznej.

Dysponujemy autentycz 
nvnr mori* wościami zmniej 
» enfa rozmiarów i . zakre- 
yj u t-mne.i akumulacji fi- 
•a. €*vej również bez pod 

no- żenią poziomu cen lub 
ed t nie przy ich umiarko­

wany m wzroście, ł rzeba 
jednak stworzyć w przed­
siębiorstwach uspołecznio­
nych silny ekonomiczny 
przymus obniżenia kosz­
tów7 do poziomu uzasadnij 
nego.

Dotacje budżetowe dla 
przed siebiorstw są na,częś­
ciej złem koniecznym. Dc 
póki jednak musimy się ni 
ma posługiwać, powinniś­
my usunie zmierzać do te 
go, aby ograniczać ich za­
kres i rozmiary, zapobie­
gać nieuzasadnionemu poją

nic komitetów 
trów.

Ustolone zostały w pro 
jekcie kompetencje prezesa 
Rady Min strów, które Konsty 
tucja określa kierunkowo. Ja 
ko naczelny organ administra 

rzą-

H

w laniu
wanych dóbr i usług.

W ub. roku nastąpił po­
kaźny wzrost wydatków 
budżetowych na finansowa 
nie słery niematerialne, 
czemu towarzyszyło niepo­
kojące zjawisko uszczuple­
nia w wielu dziedzinach cji kieruje on procami 
przemysłu środków finanse ] 
wych i nakładów na odtwo 
rżenie i modernizacje ma­
jątku produkcyjnego. Pro­
wadzi to do szybkiej de­
kapitalizacji i grozi poważ 
nym spadkiem pronukcji 
w bliskiej przyszłości. Ule­
ganie dalszej presji na 
wzrost wydatków na sfe­
rę niematerialna bez ich 
pokrycia w produkcji zaha 
mowałoby procesy wytwa­
rzania i w konsekwencji 
zachwiało ekonomiczną ood 
stawa świadczeń reali zowa 
nych już obecnie.

Skuteczne przeciwsta­
wianie się naciskom na 
wzrost wydatków budżeto­
wych nie będzie możliwe 
oez zahamowania wzrostu 
płac i innych dochodów7 
nie uzasadnionego zwiększę 
niem produkcji i efektyw­
ności gospodarowan.a. Gro­
zi nam żywdoiowe urucho­
mienie spirali płac i cen w 
całej gospoda rce.

Niezależnie od istnieją­
cych jeszcze problemów, 
dokonany został postęp w 
dziedzinie uzdrawian a go 
spodarki budżetowej. Wy­
razem tego jest m. in. 
względne ograniczanie do 
tacji budżetowych w sfe­
rze rospoaairczej, wysoki 
wzi osi wydrtków na cele 
socjalno-kulturalne przy 
równoczesnym ograniczę 
niu bieżącego niedoboru 
budżetowego.

Istotna role w pomy Si­
nym rozwiązaniu proble­
mów ekemomieznveh ode 
gra niewątpliwie postępują 
ca i utrwalająca się stalli 
lizacia społeczna i nolitvez 
na. (PAP)

du, reprezentuje rząd w sto­
sunkach z innymi organami 
państwowym j rządami 
państw obcych oraz sprawu 
je bezpośredni naezór pad 
niektórymi organami central 
nej administracji państwo­
wej.

Określone zostały ogc'ne 
zasady wykonywania zadań 
przez ministrów jako przed­
stawicieli rządu w kierowa­
nych przez nich resor‘ach.

Wojewodowie są organom’ 
admirristracj5 państwowej o- 
raz organami wykonawczo- 
-zarządzającymi rad narodo­
wych. Ale równocześnie, zgo 
dnie z Konstytucją, wojewo­
dowie i prezydenci miast sto 
pnia wojewódzkiego są przed 
stowicielami rządu w te.enie. 
W projekcie ustawy sprecy­
zowano zedonia wojewodów 
i prezy dentów wykonywane
z tego tytułu.* • *

Projekt ustawy — prawo 
prasowe stanowi wykonanie 
rezolucji Sejmu podjętej 31 
lipca 1981 r. Projekt jest dzie 
łem nie tylko naukowców 
prawników, lecz także środo­
wisko dzernikorsklego.

Projekt zapowiada nodervu 
ram prawnych azinłalnośsi 
prasy w systemie socjalisty­
cznym, określa grance wol­
ności słowa w środkach ma­
sowego przekazu oraz twoi ty 
pro wne gwarancje dla funk­
cjonowania opini' społecznej 
na łomach prasy. Jest to u- 
stawa na wskroś polityczna

W projekcie stwierdza się, 
że organa państwowe z o po w 
n:aiq prosie wykonywanie jej 
funkcji i zadań, w tym rów 
n'eż przez tworzenie warim- 
ków umożtiwicrocych działal­
ność zióżnicowanych pod 
względem programu i za­
kresu tematycznego dz’enni 
ków grosowych prezentują­
cych różne postawy i kierun­
ki światopoglądowe. Równo 
cześnle prasa n'e może go­
dzić w konstytucyjny ustrój 
PRL, a prawa wynikające 
przepisów tej ustawy mogą 
być ograniczone tylko usta­
wą.

Na uwagę zasługuje pro­
pozycja utworzenia przy pre­
zes e Rady Ministrów Redy 
Progowej, któ-a powinna speł 
n'ać rolę organu opimodaw 
czego i wnioskującego,

Kierunek programowy, czy 
li linię polityczną danego 
środka masowego przekazu 
usta'a jego polityczny, względ 
n e niepolityczny, dysponent 
W ten sposoh środki maso­
wego przekazu wyrażają n- 
teresy i myśl p-ogromową o- 
roz poglądy wielorako zorga­
nizowanego społeczeństwa 
— partii, stronnictw, związ­
ków zawodowych, Kościoła

Znaczenie środków ma^o 
wogo przekazu w żynu na 
szego narodu jest tak wie! 
kie, że można z góry zało 
żyć, ż dyskusja nod projek 
teni lej ustawy bedzle żywa 
i zaoewne kontrowersyjna.

(PAP)

parowy jacht „Christa", któ­
ry przemianował następnie cję ruchu oporu „Swinx" 
na „Litwę". Przez pewien o- działająca na terenie Nie- 
kres jednostka pełniła funk- rniec, a której jednym z do- 
cję szkoleniowego statku wódców był pułkownik Kon- 
Klubu 0'icerów C-K Mary- rad Strzelczyk — komendant 
narki Wojennej, a jej właś- frontu „C" i zarazem oficer 
ciciel dbał o to, aby na je- brytyjskiej Secret Service — 
go pokładzie nie brakowało sztandar wykradziono Wraz 
Poloków. W swojej nowej ro z nim odebrano zresztą Nie- 
li „Litwa" pływała po Morzu 
Śródziemnym, Północnym o- 
raz po Bałtyku dwukrotnie 
odwiedzając tekże Gdańsk 
Gościł na nim m. *n. w tym 
czasie, późniejszy regent wę

erski i dyktator, admirał 
Miklós Horthy.

W 1914 roku jacht został 
wystawiony na sprzedaż, 
trafiając aż do Meksyku. Od 
tej chwili g'nie po nim 
wszelki ślad, z wyjątkiem jed 
nej pamiątki w postaci 
dzwonu, którego droga do 
Polski pozostała nieznana, i 
który w 1977 roku powię­
kszył zbiory Centralnego Mu 
zeum Morskiego w Gdańsku.

D
OSZEDŁSZY do 
wniosku, iż mo­
że tu chodzić o 
pozostałość ze 
statku, jak wska 
zywał skrót, na 

leżącego niegdyś do Cesar­
sko-Królewskiego Yachtu Clu 
bu, Jerzy Pertek podjął żmu­
dne przeszukiv.'ania archi­
wów, zastanawiając się, ju- 
kim sposobem nazwę „Li­
twa" mogła nosić jednostka 
należąca do monarchii aus- 
tro-węgierskiej? Odpowiedź 
na owo intrygujące pytanie 
pisarz uzyskał dopiero po kil 
ku miesiącach wertowania 
najprzeróżniejszych dokumen 
tów. Ich treść złożyła się 
na następującą historię' u 
schyłku ubiegłego wieku, 
konkretnie w 1895 roku, ad 
mśrał floty austro-węgierskiej, 

pochodzenia Polak, Korwin 
Milewski zakupił dla siebie

Na pierwszy rzut oka nie wyróżnia się niczym szcze­
gólnym. Ot, po prostu, zwyczajny, średniej wielkości, 
dzwon okrętowy. Wisiał też sobie spokojnie przez całe 
lata na stadionie X-lec!a w Warszawie I wybijał bie­
gaczom sygnał, oznaczający ostatnie okrążanie bież­
ni. Zapewne też pełniłby swą sportową służbę jeszcze 
długo, gdyby nie przypadek. Otóż pod koniec lat 60, 
zauważył go znany pisarz — marynista Jerzy Pertek, 
którego zaintrygowała tajemnicza Inskrypcja wyryta na 
zewnętrznej stronie i składująca się ze słowa „Litwa", 
oraz umieszczonych poniżej liter „KuK YC".

innymi trofeami, został p.zez ska, celem pośredniczenia w 
Niemców wywieziony w 1939 zawarciu pokoju pomiędzy 
roku do Berlina i umieszczo Polską a Szwecją. N:etrudno 
ny w tzw. Sieges Halle przy sobie zatem wyobrazić zdu- 
Unter den Linden. Z owego, mienie holendersk’ch gości, 
mieszczącego się w samym gdy okazało się, że namaio 
centrum stolicy III Rzeszy wany przez Anthonlego de 
obiektu, w 1943 roku w wy- Yriesa obraz, uważany przez 
niku brawurowej akcji prze- nch za zaginiony, odnalazł 
prowadzonej przez organika- się, i to w doskonałym sta-

historycznych. Wyjątkowe 
miejsce wśród nich zajmuje 
bezwzględnie wrak szwedz­
kiego „miedziowca", wrak 
okrętu wojennego „Solen" za 
topione go podczas bitwy pod 
Oliwą i trzy wirki w rejonie 
Brzeżna, z których jeden zbu 
do sany został v> Szwecji w 
1731 reku co ustalono na 
podstawie poch dzącej z te 
go roku szwedzkiej monety 
znalezionej w gnieźdzte ma 
sztowym.

O znaczeniu prac badaw­
czych na wspomnianych wra 
kach może świadczyć fakt, 
iż jedynie z „Solena" wyćo 
było ogółem ok. a tys. za­
bytków, w tym 19 spiżowych 
armat, składających się na 
jedyną w Europie tak dużą 
kolekcję dział ze spiżu po­
chodzącą z jednego obiek­
tu. Do bezcennych muze­
aliów wydobytych z „Sołe- 
na" zalicza się także ok. 
1000 sztuk monet m.ln. tzw. 
klipów szwedzkich bitych w 

ŚRÓD bogatych zbio- walorach 1 hifc 2 5re ora. 
rów CMM jedno z po talarów brązowych I srebr­

nie, w gdańskim muzeum.

cześniejszych miejsc 
zajmuje specjalna ekspozy­
cja powstała niemal wyłącz­
nie z darów marynarzy. Skła 
dają s:ę na nią przywożone

PnyWiżawemona
I DENTYCZNY był los 

dzwonu okrętowego 
przyozdobionego napi­

sem „Lorelei — Rostock 
1866", wydobytego w 1977 
roku z dna Zatoki Gdańskiej 
przez płetwonurków Komen­
dy Wojewódzkiej MO w 
Gdańsku. Sta,qc się posia­
daczem interesującego znale 
ziska personel placówki roz­
począł niezwłocznie studio­
wanie ctarych gdańskich ga 
zet z XIX wieku, księgi pi­
lotów portowych oraz zacho 
wonego rejestru Germani­
sche Lloyd. W wyniku bene­
dyktyńskiej pracy, polegają­
cej na odcyfrowywaniu wybia 
kłych gotyckich liter udało 
im s ę odtworzyć dramatycz­
na wydarzenia sprz* id nie­
spełna 1C3 lat. Zgodnie z u- 
dokumenfowanymi ustalenia­
mi miały one taki mniej 
więcej przebieg: 22 paidzier 
nika 1887 roku niemiecki 
bark z Rostocku „Lorelei", 
dowodzony przez kapitana 
Heinricha Krieplena opuścił 
angieiski port Sunderlund, u- 
dając się z ładunkiem wę­
gla do Gdańska. Przez cały 
rejs żaglowcowi towarzyszy­
ła zdecydowanie niesprzyja- 
ca pogoda. Kiedy wszakże 
brrk znalazł s.ę na trawer­
sie Brzeźna z nie wyjaśnio­
nych przyczyn — może na

mcom także proporzec pre- przez załogi poiskich statków 
zydenta RP I 5 proporców łodzie i czółna pozaeurapej- 
wojskowych. Do ostatnich skie, doskonale ilustrujące 
dni wojny sztandar ów ukry genezę i początki rozwoju 
wany byt w Berlinie. Następ sztuki szuktniczej. Kolekcja 
nie znalazł się na Górnym ta licząca już 30 łodzi z ca- 
Sląsku, u żony płk. Strzel- łego świata zawiera m.in. 
czyka. W 1948 roku przeka- prymitywne czółno drążone 
zano go ZBoWiD w O- z rejonu Wyspy Anambas, 
polu, a w 1968 opolskiemu sampan z rejonu Ch:ttagon- 
muzeum. W rok później cen gu, łódź Indonezyjską tzw. 
na pamiątka powróciła nad ęerhau, a także niezmiernie stwach.

nych pochodzących s lat 
162T—1626, a także broi! rę 
czna, piekne rzeźby Itp. Na­
tomiast „miedziowiec", po­
chodzący z początku XV wie 
ku, dostarczył około 12 ton 
zabytków. Znaczne Ich 
część, jak drewno w róż­
nych asortymentach przezna 
czcne na budowę statków i 
wyrób beczek, wosk, dzie- 
g eć, popiół drzewny, żekize 
sztabowe, ruda żelazna ezy 
przewożona tranzytem przei 
natz kraj węgierska miedź — 
ilustruje wyśmienicie nasze 
stosunki handlowe z innymi 
państwomi. Na uwagę zasłu­
guje szczególe ii fakt zna­
lezienia na statku iztobek 
żelaza, świadczączych e re 
rksportowon.u przez Polskę 

niektórych towarów sprowa 
dzanych wcześniej ze Szwe­
cji I sprzedawanych następ­
nie 2 zyskiem w Innych poń-

Krzysztcf W. Dębicki

morze, a aktu ofiarowania 
jej Muzeum Morskiemu doko 
nał były chorąży, który w 
1925 roku jako pic wszy 
trzymał w rękach świeżo u- 
funriowany sztandar.

rzadkie wietnamskie 
plecione.

łodzie

ODKRYCIA dokonane 
przez pracowników 
CMM zaprezentowane 

będą wkrótce na specjalnej 
wystawie w Sztokholmie w 
słynnym muzeum Wazy.

Prowadząc z powodzeniem
Muzre“rnMLkiegonÄ

B EZ wątpiania unika­
towym eksponatem 
iest także najstarsza 

zachowana bandera Polskiej 
Marynarki Handlowej, powie 
wająca niegdyś na jednym z 
pierwszych naszych parow­
ców ss. „Kraków". Wykona­
na ręcznie i charakteryzu­
jąca się błędem w wizerun­
ku orła, którego głowa 
zwrócona jest w lewo, a co 
wynikało z nieznajomości 
tradycji heraldyki — została 
uratowana przez II oficera 
Zygmunta Tuleję tuż przed 
zatonięciem „Krakowa" w lo 
dach Kattegatu w dniu 6 lu 
tego 1922 roku.

Niezwykle ciekawa anegdo 
ta wąże się też z pewnym 
„portretem Holend, a”, jak go 

skutek błędu nawigacyjnego, nazwano w muzeum, nim 
może pod wpływem ude- wyszło na jaw, kogo ów

rżeń fal — „Lorelei" rzuco­
na została na mieliznę i ule 
gla rozbiciu. I chociaż całą 
12-osobową załogę wyrato­
wano — żaglowiec rozpadł 
się na części, a wieziony 
w jego ładowniach węg el 
długo jeszcze stanowił cel 
wypraw okolicznych miesz­
kańców.

XVII-wieczny obraz, zakupio­
ny w warszawskiej Desie, 
przedstawia rzeczywiście. Za 
kupiony zaś został ze wzglę 
du na liczne powiązarna ist 
niejące w tym okresie mię­
dzy Polską a Holandią. Po­
mimo stosunkowo błahego 
powodu, dla którego wydał 
kowano dość znaczną sumę,
przysłowiowy „nos" muzeal- 

A temat znajdujących nika nie zawiódł nabywcy 
się w Centralnym Mu- Oto bowiem, kiedy w 1978 
zeum Morskim ekspo- roku Holend zy zorganizowali 

natów i ich niecodziennych w Centralnym Muzeum Mor- 
często hisłor.i można byłoby skim wystawę pt. „Związki 
p.sać w nieskończoność. Juk pomiędzy Holandią i Polską okrę‘ow mieszczących s:ę w

N

ją przekonanie, iż niezależ­
nie od przybliżania zwiedza­
jącym możliwie najszerzej 
pojętej problematyki mor­
skiej — głównym zadaniem 
placówki winno być ukazy­
wanie dziejów polskiej gos­
podarki morskiej na przestrze 
ni wieków oraz rolę i wpływ 
morza na rozwój państwa 
polskiego. A jako że rangę 
każdej placówki muzealnej 
określają jej zbiory — przeto 
od samego początku przywią 
zywano tu ogromne znacze­
nie do pozyskiwania najwar­
tościowszych materiałów i o- 
biektów. 0 ile jednak, dzię­
ki poparciu ze strony resortu 
żeglugi i przedsiębiorstw ar­
matorskich, a także byłego 
Związku Zawodowego Mary­
narzy i Portowców zdobywa 
nie eksponatów współczes­
nych ne nastręczało dotąd 
poważniejszych kłopotów — 
o tyle pozyskiwanie archiwa 
liów czy przedmiotów z 
czasów odległych nie jest 
wcale sprawą prostą. Tak 
się mianowicie złożyło, że 
np. zabytki z okresów przed 
rozbiorowych i w później­
szych, gromadzone w daw­
nych miastach perłowych, o 
więc w Szczecinie, Kołobrze 
gu, Gdańsku i w Elblcgu u- 
legły prawie całkowitemu 
zniszczeniu.

LOS toki spotkał też m. 
in. znany szeroko zbiór 
zabytkowych modeli

np. o cudem odratowanym w XVI I XVII wieku", w 
sztandarze z 1925 roku, nale nrzywiezirnym przez nich ka 
żącym do Towarzystwa Kultu- taiogu figurowało zdjęcie por 
rolnego „Bałty*", działające tretu XVIi-wiecznego burmis 
go przy Warsztatach Marynar trza Amsterdamu Andriesa 
ki Wojennej w Pucku. Sztan Bickiera, który w 1627 roku 
dar ten, razem z wieloma odbył poselstwo do Gdań-

spalonym Dworze Artusa w 
Gdańsku. Siłą rzeczy zmusiło

jącą na gromadzeniu, kon­
serwowaniu i opracowywaniu 
zbiorów, muzeum nie zamy­
ka się bowiem wyłącznie w 
swych murach. Poorzez or­
ganizowanie wystaw, ich wy­
mianę z innymi placóv4cami, 
poprzez prelekcje i pogada, i 
ki — wychodzi na zewntąrz 
spełniając ważną funkcję po 
pularyzatorską

Będoc dzisiaj jedną z bar­
dziej znaczących placówek 
muzealnych o charakterze 
morskim w św:ec.e, postoda 
jącą oddziały w Helu i na 
„Darze Pomorza" oraz przy 
gotowywany do otwarcia od 
dział pod nazwą „Muzeum 
Wisły w Tczewie" a także 
powstający aktualnie oddział 
na parowcu „Sołdek" na Mo 
tławie — cd 1975 roku Cen 
tralne Muzeum Morskie na­
leży do KOMITETU MUZEÓW 
TRANSPORTU Międzynarodo­
wej Rady Muzeów, a od 
1977 roku stanowi siedzibę 
Międzynarodowego Stowarzy 
szenia Muzeów Transportu.

Zaczynając więc zcledwie 
niecałe ćwierć wieki temu 
niemal od zera — CMM u- 
rosło do rangi ważnego i li 
czącego się w świecie oś­
rodka dydaktyczno-naukowe­
go, rozbudzająceao skutecz­
nie świadomość morską Po­
laków i ukazującego innym 
narodom, iż nasze związki 
z morzem sięgają najdawniej

to Centralne Muzeum Mor- szych epok, jak powierdza
skie do poszukiwań na dnie 
Zatoki Gdańskiej, gdzie zlo­
kalizowano ponad 20 wra­
ków o wielkich wartościach

to chociażby znaleziona w 
w br. w okolicach Jeziora Łe 
bskiego stara słowiańska łódź 
pochodząca z IX wteku.

A Wybrzeżu gdań­
skim bawi znakomi­
ta fińska śpiewaczka 

(sopran liryczny) Svetlana 
Halttunen, odznaczająca się 
nie tylko doskonałymi wa­
runkami zewnętrznymi, 
ale i dysponująca czystym, 
dobrze ustawionym i o 
pięknej barwie głosem.

Młoda śpiewaczka, pocho 
oząca z daiekiej, słonecznej 
Gruzji, po wyjściu za mąz 
osiedla się na stale w swej 
drugiej ojczy/nie — Fin­
landii, skąd — przy peł­
nym poparciu i duz; m zro 
zumieniu męża — odbywa 
tournee artystyczne.

Sjmpatrczną, pełną oso­
bistego uroku śpiewaczkę 
gościliśmy już kilkakrot­
nie. nie uprzedza imy je­
dnak faktów i przypomnij­
my jej drogę do kariery

Svetlana Halttunsn znów w Trójmieście
w Helsinkach, dzięki cze­
mu zostaje zaangażowań”, 
do studia operowego, dzia­
łającego przy Narodow ej 
Operze. Z dużym powodze­
niem i dobrymi już opinia­
mi znanych recenzentów 
śpiewa partię Paminy w o- 
perze Mozarta „Czarodziej­
ski flet”, partię Mirm w o- 
perze Pucciniego „Cygane­
ria”. Śpiewając przez dwa 
sezony na tej scenie zdoby 
\va sobie olbrzymią popu­
larność i usianie publicz­
ności.

wizji, odbywa tournee kon rodowre w Gdańsku, po- nosć poznania 
certowe w Finlandii, Szwe- twierdza raz jeszcze duże śpiev iczego tej 
cji, RFN, Austrii, gości też walory wokalne tej swiet- oto 20 lipca Svetlana ilait

nej śpiewaezki. tunen wystąpi z recitalemw Polsce.
Po raz pierwszy Svetla- Pie ni 

Straussa.

kunsztu (styczeń) wystąpię ponow- 
artjstki. nie na scenie gdańskiej w 

ope/ze Pucciniego „Mada­
me Butterfl>” w tytułowej

Schuberta. R pieśni i arii operow’yeh w partii. Jest to moja ulubio

kompczytorow

W 1982 roku 
Halttunen 
Akademię

artystycznej. Wykazując im. Sibeliusa z najwyższym 
duże zdolności wokalne, po wyróżnieniem. Ale nie koń 
ukończeniu szkoły w Gru- czą się na tym sukcesy 
zji, pani Svetlana udaie pani Siet-lany. W tymże

na Halttunen daję się po- * ~ ' ■
znać publiczności Trójmia- ’
sta, prezentując się w grud 
mu ub. roku, w sali BWA 
w Sopocie. Koncert zorga­
nizowany jest przez Krzy­
sztofa Sperskiego w ra­
mach imprez muzycznych 
odhvwającvrh się pod egi­
dą ruchliwego Towarzy­
stwa Przyjaciół Sopotu.
Znakomitej śpiewaczce a- 

Svetlana kompaniuje Anna Prabue 
kończy ka- Firlej. I tutaj Svetlana 

Muzyczną odnosi pierwszy sukces.

Czajkowskiego, muzeum maiberskim. Kon
fińskich cert, podobnie jak i w le możliwości do 

Merikanto, Gdańsku, poprowadzi z du- nia um.ejętności 
żi) kulturą i znawstwem 
przedmiotu mgr Barbara 
zurowska-Sutt.

— Cieszę się ogromnie z

się do Heinelbergu, rozpo­
czynając tam właściwe stu 
aia muzyczne. Mając 
wstępne przygotowanie, kon 
tynuuie dalsze studia w 
Helsinkach. Pani Jolanda 
di Ma>!a Petris, znany

samym rokn — również z 
dużym powodzeniem — u- 
czestniczy w Międzynarodo 
wym Festiwalu Muzycz­
nym w' Hanowerze, pro­
wadzonym rti. In. przez je­
dną z najwybitniejszych

Miłośnicy opery nato­
miast mieli okazję usły­
szeć tę artystkę w kwiet­
niu br. na scenie Opery 
Bałtyckiej w partii Tatia­
ny w operze P. Czajkow­
skiego „Eugeniusz Onie­
gin” pod dyrekcją Zygmun 
ta Rycherta.

Artystka podbija widow 
nię. a dyrekcja Opery Bał-

biona opera, dająca mi wie 
wykaza- 
śpiewa- 

czych, jak i aktorskich. I 
chociaż w nowym sezonie 
1983-1984 występować będę 
w Operze im. Stanisław-

konlaktow z publicznością skiego w Moskwie, posta- 
polską — mówi P- Svctla- ram się odwiedzić Polskę.
na. Publiczność polska jest 
muzykalna, pełna życzliwo 
sei dla w j konawcy, reaguje 
w sposób żywiołowy, toteż 
śpiew a się przed nia do­
brze, na luzie, bez więk­
szej tremy, choć i ona jest 
również potrzebna.

A w ogóle kraj wasz

— Muszę również pod­
kreślić — kontynuuje Svet 
lana Kalttunen — że obec­
ny pobyt w Polsce wyko­
rzystuję również w celu po 
głębienia interpretacji, te­
chniki i wzbogacenia gło­
su. Słynna szkoła prof. Bar 
bary Bragińskiej-Iglikow

jest piękny, ludzie dobrzy, skiej, znana zresztą poza 
serdeczni. Czuję się w Pol- granicami waszego kraju, 
see jakoś swojsko, niczym skłoniła mnie do podjęcia

Kuula, starorosyjskie ro­
manse, jak też arie z op. 
„Turandot” Verd.ego (I akt) 
i op. „Madame Butterfly” 
Pucciniego (III akt), przy 

tyckiej zaprasza Svetlanę znakomitym akomparda-
włoski pedagog, wykłada- śpiewaczek Elisabeth
jąca w Akademii Muzycz- Schwarzkopf. Pod jej to
npj im. Sibeliusa, otacza kierunkiem Svetlana przy- do ponowmego udziaiu w mencie Krystyny Pyszko-
Svetlanę szczególną opie- gotowuje swój interesują- tymże samym przedstawię- wskiej, przynoszą Svetla-
i i__ i__ J________ •--- ------- ------ --- ------- _ 4 win moiooi’m c i a nrką i troską, dostrzegając cy pro-gram, a jej wTystęp 
w niej niezwykły talent. spotyka się z pełnymaplzu 

Nie jest dziełem przypad zem słuchaczy, a co naj- 
ku, że będąc jeszcze stu- ważniejsze — jurorów, 
dentką pani Svetlana zdo- Svetlana Halttunen wj- 
bywa w 1980 roku I nagro stępuje też w tym f-zasle ny przez SPAM, Wydział 
dę w konkursie opeiowym w fińskim radiu I tele- Kultury FM i Muzeum Na

nlu, mającym się odbyć w 
dniu 26 lipca br.

Ostatni recital Svrtlany 
Halttunen w Pałacu Opai- 
tów w Oliwie. 7organizowa

nie olbrzymi sukces. Na 
bis artystka wykonuje 
trudną arię Leonory z ooe- 
ry Verdiego „Moc przezna­
czeń :a”.

Również mieszkańcy Mai 
borka bęaą mieli sposob-

w rodzinnym domu. Z przy 
jemnością śpiewań, tutaj i 
cieszę się, że pozyskuję wa 
szą publiczność.

Z Polakami łączą mnio 
więzy szczerej przyjaźni, 
co odczuwam od dawna. 
Po raz pierwszy zetknęłam 
się z polskimi artystami w 
Gruzji i do dziś to pamię­
tam. W przyszłym roku

nauki u tego znakomitego 
pedagoga. Przeprowadzone 
konsultacje przyczynią się 
do jeszcze większego rozwi 
nięcia głosu, upewnienia 
się co do moich możliwo­
ści, co niewątpliwie da mi 
dużą satysfakcję. A na za­
kończenie naszej rozmowy 
gorąco i serdecznie pozdra­
wiam polską publiczność.

Euaeniusr Melech
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Z kari historii

NIEDZICA — zamek ry 
cerski na wysokiej ska­
listej górze (566 m npm) 
na prawym brzegu Du­
najca. Zapewne na tym 
miejscu byto wcześniej­
sze zależenie obronne, 
ale zamek murowany zo­
stał wzniesiony dopiero w 
roku 1330 przez węgier­
ską rodzinę Berzeviczych. 
Zamek w Niedzicy skto 
da się z ruin zamku gór 
nego z XIV wieku oraz 
zamku dolnego, który po 
wstał na miejscu pierwot 
nego przedzamcza.

Wjazd do zam­
ku prowadził skrajem wy 
stępującej skały I dalej 
przez bramę umieszczo­
ną od strony południowo-

wschodniej. Zamek dolny 
powstał na dziedzińcu 
przedzamcza, prze budo 
wany w 'atoch 1470—87. 
Wzniesiono wówczas mury 
obwodowe i niektóre ba 
szły oraz zabudowania 
mieszkalne. Przebudowa 
z XVI-XVII wieku zmieni­
ła zasadniczo bryłę zam­
ku dolnego. Na narożach 
murów obwodowych sta­
nęły murowane basteje 
przystosowane do brom 
palnej. Wówczas właśnie 
mury / basteje zostały 
zwieńczone polską atty- 
ka renesansową. Öd te­
go czasu siedziba wła­
ścicieli mieściła się w 
dolnym zamku bastejo- 
wym, natomiast średnio­
wieczny zamek górny 
zmienił się powoli w ru­
inę.

Fot. CAF

Żmudna konserwacja 
Panoramy Racławtikiaj

POWOLI, lecz systemo 
tycznie posuwajq się 
proce renowaeyjno- 
konserwat orskie przy sław­

nej Panoramie Racławickiej. 
Już połowa malowidła czyli 
siedem brytów jest wstęp­
nie zakonserwowana. Na 
trzech dalszych wykonuje 
się tzw punktowanie, czyL 
— punkt po punkcie — uzu 
pełnia brakujące fragmenty 
warstwy malarskie). Jest to 
praca imudna i czasochłon 
na. wymagajcca doświadczo 
nych i sprawnych konserwa 
torów, przy czym dużym u- 
trudnieniem dodatkowym 
jest wielkość płótna. Jeden 
z brytów jest całkow.cie go 
towy, odzyskał swa dawną 
świetność, świeżość kolo­
rystykę

Główny konserwator Pa­
noramy — mgr Stunistaw 
Filipiak priewiduto zawie­
szenie wszystkich części mo 
lowidła do końca preyszego 
miesiąca, zaś w rocznicę 
bitwy — 4 kwietnia 1984 ro­
ku — cołośc będzie już po­
łączona i wypunktowana.

Aby jednak zwiększyć 
tiwołosć konserwacji i 
zmniejszyć do minium nie­
bezpieczeństwo pęknięć 1 
rordnrć słabiutkiego już ptó 
tna pod własnym ciężarem 
(a mioty miejsce takie przy 
podkj w przeszłości) mato- 
wdło trzeba będzie zdublo­
wać czyli podkle ć tkaniną z 
włókna szklanego. Czynność 
tę wykonoią konserwatorzy 
w okresie marzec — czer­
wiec 1983 r. pracując w spo 
sób ciąały czyli 24 godzin­
ny na dobę.

Pierwsze zwiedzanie Pa 
norarny Racławickiej nastą­
pi w 90 rocznicę jej powsta 
nia. I do czasu jej pełrej 
eksploatacji zwiedzać będzie 
możno rotundę z Panoramą 
jedyn.e w małych, zorgani­
zowanych grupach, oby nie 
przeszkadzały wizyty w kon 
tynuacji prac renowacyjnych. 
A trzeba będzie ponadto 
wvkonai montaż i cronżacię 
przedpole, będącego nie­
zwykle ważnym elementem 
Panoramy, któiy w sposób 
zasaaniczy decyduje o uzys 
kanki efektu pełnego złu­
dzenia zwiedzającego, że 
znajduje się oo na rocłowie 
kich polach. Realizowane to 
będzie w czasie, niezbęd­
nym na ułożenie się płótna 
I związaną z tym korektą 
punktowanie. Zostaną także 
dokonane próby licznycn 
instalacji, mieszczących się 
w rotundzie, także pomia­
rów ł ooserwacjł gotowej 
Jyt Ponoramy. Wprawdzie 
ed*>mle ło nieco termin udo 
stępnienia odrestaurowanej

Panoramy Racławickiej, któ­
ry nastąpi w połowie 1985 
roku, niemniej są to zabie­
gi konieczne, aby dzieło 
mogło być w pełni ekspono 
wane

W dwóch bydgoskch fa­
brykach: Zjednoczonych Za 
kładach Urzątzen Jądro­
wych POLON oraz Zakła­
dach Teleelektronicznych 
TELFA powstała wspólna 
konstrukcja nietypowego, e- 
lektronicmtgo „strażaka", 
który chronić będzie przed 
ogmem gigantyczne płótno 
Panoramy Racławickiej. U- 
rządzen e to skłoda się z 
1,8 tys elektronicznych czuj 
ników, rozmieszczonych r.o 
całej powierzchni obrazu 
Kcżdy metr kwadratowy Pa­
noramy będzie strzeżony 
przez jeden czujnik.

Cr nietypowi „strażacy" 
będą alarmować o zogroze- 
n.u już w memsnere zareje­
strowania na powierzchni 
obrazu temperatury, przekre- 
cznjącej 60 stopni i włącznć 
automatycznie specjalne geś 
nice czyli zraszanie pfotaa 
wodą. Cały system znajdo­
wać się będzie pod słała 
kontrolą elektroniczną. Trwa 
ją obecnie testy kontrolne 
urządzenia, które — już go­
towe — czeka na umiesz­
czenie Panoramy Racławic­
kiej we wrocławskiej rotun­
dzie.

D OKŁADNIE, dzień 22 
czerwca 1973 roku o- 
fcwarzył nową kartę 

historii ruchu kociewskiego. 
Wtedy to bowiem powożo­
no do życia Towarzystwo 
Miłośników Ziemi Kociew­
skiej, spadkobiercy długo­
letniej tradycji aktywności 
społeczeństwa tego region j, 
położonego nod trzema rze­
kami: W słą, Wdą ł Wierzy­
cą. Korzenie ruchu sięgają 
jeszcze dziewiętnasftowiecz 
nych prów ir.fejroworyio Ko 
ciewiaków wokół spraw wła 
smego regionu» jego historii, 
i kultury. W wc. unkach ów­
czesnego okresu działalność 
taka ograniczyć się mu­
siało do dziedzin nie wzbu­
dzających podejrzeń zabor­
ców pruskich co do patrioty 
cznego charakteru miejsco­
wego ruchu regionalnego.

Odm.enne warunki rozwo­
ju ruch patriotyczny no Ko­
ci ewiu znaiczł po roku 1920, 
kiedy to rolę bucteicżelaiwin 
óomości lokalnej i poczucia 
kociewskiej specyfiki regio­
nalnej przejęło szkoła pol­
ska. Działalność no niwie 
populoryzocji dz.ejów Kocie- 
wio rozwinęli ówcześni dzic 
focze kultury i ludzie pióro. 
Z tego włośnie okresu po­
chodzą m. in. lokalne mo­
nografie poszczególnych 
miejscowości — cenny doro­
bek pokołenia, które bardzo 
emocjonalnie traktowało two 
ją powinność wobec włas­
nego regionu i ojczyzny.

Powojenną kartę tego ru­
chu otworzyli korespondenci 
prasy gdańskiej — Antoni 
Gerigk i Józef Milewski. 
Zwłaszcza osita.ni autor zdo 
był trwała pozyc>ę w regio- 
nalistyce kociewskiej przy 
bliżając nam poprzez liczne 
publikacje wiele dziedzin 
życia społecznego, historii \ 
kultury tej ziemi. Znamien­
ną datą był dla ruchu regio­
nalnego rok 1957, kiedy to 
zawiązało się Zrzeszenie Ko 
ciewskie — z ambitnym za- 
dun rm budzenia świadome j 
ci i kultywowania tradycji. 
Duszą ruchu byl natomiast 
Czesław Dawidzki, znony ko 
o.ewski dz.atacz kult u ra­
ny (1901-1976) — barwne 
postać o zaocznych zasłu­
gach d!<J Pomorze. Z inspi- 
rocji zrzeszenie powstały 
pierwsze wydawnictwa, ja« 
rp. „Zapiski kociewskie", 
„Starogard i okoi.ee' , crob- 
niejsze publikacje regional­
ne, takie gazeta — „Głos 
Siavogardzki”.

D czerwca :4J azioło.-ność
1973 r. 

przyjaciół 
zaocznie

Popularyzowanie tradycji i kultury k jciewsklcj, be- 
partych dziejów tego regionu, ukazywanie jego walo­
rów turystycznych — poprzez organizowanie wys­
taw konkursów, sesji popularnonaukowych, a także 

przedsięwzięcia wydawnicze — to pierwszoplanowe 
cele już ponad 10-letniej działalności Towarzystwa 
Miłośników Ziemi Kociewskiej w Starogardzie.

lać młoMien
uifimjiimi

skich (1977 r.), fołWoru Rte- 
rockiego Kociefwlo (1978 r.)l 
muzyKr tego regionu (1982 
r.) — każda z udziałem 
naaftowców z ośrodków oka 
den-icKiich I wybita yen zno-w 
ców proolemu.

ZŁONKOWIE TMZK 
włączają się też do 
przedsięwzięć związa­

nych z ochroną zabyt­
ków. Do udanych do­
konań zaliczyć można 
choćby renowację Basz­
ty Gdańskiej i rekonstrukcję 
Baszty Narożnej (trwają też 
proce przy oaoudowie Bosz 
ty Tczewskiej) oraz ciągu 
murów w jej sąsiedztwie.

nic związanych z postacia­
mi wybśknydh rod*ów z Ko 
ctowia — ontcrlnlo choćby 
ks. Henryka Sitimano, spo­
łecznika i patrioty, który ja­
ko jeden z pierwszych padł 
ofiarą terroru hitiernwskfe- 
go no Fvimorru w 1V39 r. W 
nclbliiszych pton ach przewi 
datano też uczczenie 300 ro 
cznicy bitwy pod Wiedniem 
— m. in. poprzez przygoto­
wanie publikacji o kociew- 
skich powiązaniach króla 
Jana III Sobieskiego. Myśl’ 
się też o ułan dawaniu pa­
miątkowego eptafium nagrob o’fundamentalnych
nego ku czd powstańców sty 1
czmowych — E. Przanowskie

Kac.ewio 
wzmogła się, kiedy to po­
wołano do zycio laworzys- 
kwo Miłośników Zierru Ko- 
ciew^kiej. W jego prezyoiun 
znoiezli się wówczas: Kazi­
mierz Patkowski (prezes), 
Bożena janikowska, Lua- 
wik Zaiik i Taaeusz Kiein. 
Oc pierwszych aa naw.ązo- 
no scisłą wspo.prccę z mi-ej 
sccwym Domem Kultury o- 
raz Stacją Wieczy o legio­
nie, współorganizując ob­
chodzone corocznie Um ko- 
ciewia. Postawiono przed 
sobą arr.b’tne zadanie przy­
bliżania spoteczensiiwu oz e- 
jów i kuiairy wiernego re­
gionu poprzez cprccoiwan.o 
rristo-ryczne, publiK^cje lite 
ratury kociewsk.ej, prace folk­
lorystyczne oraz informccię 
turystyczną.

Po la.och wytrwałej dzio- 
ł Gino sei popu aryzauorski ej 
odnotować można no kon­
cie TMZK liczące się pozy­
cje wyocwmcze, a •„ lyM 
przewodnik po Kcciewiu pió 
ra Józefa Mi ewskiego i Cze 
sława SkoriKi, teczfci haftu 
kociewskiego Mclgorzaty 
CarnystoweJ i Mam Wes- 
powej, bajki Bernarda Jano­
wicka, □ takie „Zbiór pieśni 
kociewskich" Władysława 
Kirstina.

Znakomitą formą popula- 
ry70c>i reigionalistyki ko- 
ciewa.cej są konjaursy l.tero-. 
Kie i fotograf czne, sympozja 
i sesje popularnonauko­
we, plenery artystyczne i 
przeglądy twórczości. Woź­
nymi wydarzeniami w pa­
noramie ku.turamsj Pomo­
rza stały się sesje no terno! 
zdobnictwo tkon-n kociew-

sW®

Członkowie TMZK troszczą się też o zabytkowe ka­
mieniczki okalające starogardzki rynek (na zdjęciu), 
wymagające zabiegów rekonstrukcyjnych.

Fot. J. Folwarczny
Wyrczem stałej troski człon go i B. Górskiego, odsłonięciu 
ków towarzystwa o natu- tablic pamątkowych w miejs- 
rolne srodowisto człowieka coch eiksłerminacji Polo-

Ogromoe znaczenie od so 
m&go poozątkiu cteicłaiiności 
TMZK przywiązywało do 
prezentacji społeczeństwu 
działaczy zosłuionych cfla 
kultury reąionu, nogrodzonlo 
.en zasług w procy zawodo­
wej i społecznej. Służą temu 
przyznawane corocznie no 
grody naczelnika miasto, k-tó 
rym dotychczas uhonorowa­
no 31 osób — muzyków 
twórców ludowych, pcpula 
ryzaUcrów histerii | Kultury 
Kociewła. Tegorocznymi 
laureatami! zostań: Tade­
usz Kubiseewski — były dłu 
po'etol prezes TMZK, pre­
zesując, ' ,*ndał terogardz 
kiemu Oddziałowi Towa­
rzystwa Literackiego im. 
A. Mickiewicza, wicecyrektoi 
LO, Maria Erdanowska — 
dług »letni zasłużony pra­
cownik Starogardzkiego 
Centrum Kultury (poprzed­
nio Poiwtotowfcigo ł Miejskie 
go Domu Kultury), Renata 
Czyszewska — długoletni 
pracownik Miejskiej Bib’io 
teH Publicznej, auchowa 
twórrsrjił? pierwnrej w Staro­
gardzie czytelni oraz Ed- 
word Gołębiewski — nauczy 
ciei miejscowej szkoły mu- 
rycznej, znany miłośnik mu 

zyki regionu.
Najwyższym zaszczytnym 

wyrćżniemem było natom:ast 
obdarowanie twórców i dzia- 

za-
sługach dla nauki i kultury 
Kociewia honorowym człon­
kostwem TMZK. W 1980 r. 
ąodność tę przyjął prof, dr 
Paweł Wyczyński — wybit­
ny intelektualista populary­
zator polskości w dc'ekiej Ka 
nudzie, poeta i tłumacz, au­
tor cennego zbioru poezji o 
kociewskich inspiracjach. Ho­
norowe członkostwo przy­
znano ks. dr. Bernardowi Sy- 
chcie — najwybitniejszemu z 
literatów kociewskich, bada­
czowi folkloru i gwary, twór­
cy pomnikowego „Słownika4 
kociewskiego". To właśnie na 
jego cześć TMZK, wspólnie 
ze starogardzkim Towarzy­
stwem Literackim im. A. Mic 
kiewicza wybiło specjalny 
medal pamiątkowy. W 1982 
r. do grona honorowych 
członków przyjęto Władysła­
wa Kirsto.na — nieocenione­
go badacza folkloru muzycz­
nego Koc'ewia, autora zbio­
rów pieśni i kompozytora. 
Netom ast podczos czerwco­
wych uroczystości jubileuszo­
wych — 10-lecia TMZK za­
szczytne to wyróżnienie spot 
kafo dr. Józefa Milewskiego 
— autora wielu opracowań 

przyczynków do histori 
dziejów Kociewia, współtwór 
cv całego powojen.neao ru­
chu regionalnego. Jedaocześ 
tie podobne wyraźnienie 
przyznało mu Towarzystwo 
Miłośników Ziemi Tczewskiej.

J
są ratomiac m cjotywy do­
tyczące ochrony parków po- 
dworsk:ch i ich osobli'wycn 
starodrzewów, trodycyjrvego 
budownictwa wiejskego, 
zachowania walorów kr-cjo- 
b'azowych tej ziemi. Marze­

kow i Żydów staiog-c-dz- 
k ch oraz w miejscu dziotai- 
ności pedngogiezrej Hele­
ny Lange (1894—1973) —
ofiarnej noućzycielki tajnej 
oświaty i uczestniczki ruchu 
operu.

Maria Tokarska

niem grupy zapaleńców jest 
też utworzenie skansenu da­
wnego budownictwa ko­
ciewskiego.

Inicjatywa TMZK niejedno­
krotnie przyczyniła się do 
przypomnienia i godnego 
uczczeń a walnych wyda­
rzeń lokalnej historii, jak 
chocby 10Q-;ecia starogordz- 
kiego gimnazjum, 75-lecia 
strajku szkolnego na ziemi 
kociewskiej, 60-leci a działał 
nosci harcerstwa, nie mó­
wiąc już o obchodach rocz-

ZLONKOWIE towa­
rzystwa na czele ze 
swoim prezesem Ed­

mundem Falkowskim czują 
potrzebę pognębiania wie­
dzy — zwłaszcza wśród 
młodszych mieszkańców — 
o własnej ziemi i jej nie­
rozerwalnych zwią.zKcrch z 
całą ojczyzną. Przygotowuje 
s.ę systematyczne wykłady z 
historii regionu, jego dzie­
jów i kultury — spotkania z 
twórcami I’iteioHw/ kociew­
skiej, muzyki i folklorystami.

UBILEUSZ działalności 
TMZK był okazją do 
spotkania włcdz mia- 

* ta z członkami i sym­
patykami towarzystwa. Przy- 
oyli na nie również przedsta 
wiciele bratnich placówek o- 
räz towarzystw regionalnych 
z Tczewa, Pelplina i Gniewa. 
Podsumowano dorobek dzie­
sięcioletniej służby społecz­
nej dla regionu i kraju oraz 
przedstawiono zamierzenia 
na przyszłość. Świadomość 
dobrych tradycji ruchu regio- 
nataego na Kociewiu jest 
ze wszech miar zobowiązują 
ca. Być miłośnikiem tej zie­
mi — to znaczy aktywnie po 
pularyzować jej walory, prze­
szłość I kulturę, strzec całe­
go dziedzictwa tradycji, du­
chowej I materialnej spuściz- 
ry. Ucząc szacunku r przywią 
7ania do Kociewia — człon­
kowie TMZK uczą miłości 
szacunku do ojczyzny.

Drogę znam na pamięć. Potrafię wyliczyć jed 
nym tchem jej zakręty, wzniesienia, niebezpiecz 
ne spady i odcinki zalesione Miasteczka i więk 
sze wsie, przez które ona prowadzi. Wiem, 
gdzie i co można zjeść i nawet za iłe. Co więc 
mnie może na tej drodze zaskoczyć: oprócz
nagłej < gwałtownej burzy z piorunami jaśni- 
stymj (tych Się nio boję) i rozbabranych pobo­
czy przy mijaniu się z szaleńcem, który pcha 
się na trzeciego. Nie bacząc na to, że służba 
drogowa nie ma czasu szybko i oprawnie Ich 
wyrychtować, bo właśnie nastał czas kanikuły 
i chłopy, porozbierawszy się do gatek, pokładły 
się na rowach mając gdzieś szalon głupka, 
który pcha się na trzeciego. Toteż jadę sobie 
anj wolno, ani szybko, ot, zwyczajnie 70 i 80 
(poza zabudowaniami), żeby nte podpaść mili­
cji. Jadę i spozieram na dojrzewające żyta, na 
kombajny koszące rzepak i jęczmień. No połys­
kujące w słońcu tafle jezior i na radosnych 
wieśniaków pochylonych w polu. Pachną lipy 
I jaśminy, brzęczą trzmiele, kot przeleciał dro­
gę. Bociek szybuje nad łąkami, smrodliwie py­
ka traktor ciągnąc pod górę dv ie przyczepy 
wy^dowane zielonką. Aliści sielanka nie byłaby 
sielanką, gdyby trwała wiecznie. Zbliżam się do 
stacji CPN I widzę kilometrowy sznurek, roz­
grzanych, spragrionych I zniecierpliwionych dłu 
gim oczekiwaniem na paliwo samochodów i ich 
właścicieli. Nie rr.a co, czasu szkoda, Jrdę da­
lej, do następnej. Ale w następnej także tłok 
i rwetes. W następnej identycznie. A jeszcze w 
następnej podniecenie jakby większe. Jaki to 
mamy dzieńT Ano, czwartek, 30 czerwca. Skąd 
więc u licha wszyscy mają świstki na dodatko­
we tankowanie? N(e czekali przectoż, jak na ko 
mendę, na ten ostatni dzień miesiąca? Trudno, 
trzeba ustawić się w kolejce I czekać, bo no 
wodę „Dacia" nie pojedzle. No i stoimy, ezas 
ucieka, a my sobie gadu, gadu, to z tym, to 
z tamtyca. R&jesł acje na samochodach różne, 
z całej Po'skl. Gdzie Bóg prowadzi? A gdzież 
by? W stronę morza 1 A benzynka? Z Katowic to 
daleko, z Łodzi też daleko, a z Rzeszowa jeszcze 
dalej. Pani«, mamy zezwolenie na dodatkowy 
wodopój. Ja tećl Ja też! A ja aż dwal Panie, trze 
ba kombinować. Kto nie kombinuje, tan nie jedziel

Oj słusznie, słusznie! Wvznam panu, be ja też 
mam czyli wychodzi na to, że wszyscy mamy, 
cała ta kolosalna kolnjka. Wszyscy jesteśmy 
uprzywilejowani. Każdy udowodnił, że może tan 
kować ponad normę. Oszczędność, kryzys jego 
nie dotyczy. Gdzie wszyscy są uprzywilejowa­
ni, tam nikt nie jest uprzywilejowany. Po co 
w takim razie ten cały papierkowy pic? Po co 
to zawracanie papierem benzynowej Wisły? Ja 
już minąłem dzisiaj takich „sznureczków" do 
benzyny pięć. ile ich jeszcze spotkam nim do- 
kukim się do tego Poznania? O najmniej je­
szcze pięć. Psiakrew, leją każdemu do fula. Czy 
te zbiorniki CPN-owskio są bez dna? C-:y ktoś 
nam tu całkiem niepotrzebnie komplikuje ży-

Po Poznania jadę...
cie? Każe stać, png«dywnć, premierować, minl- 
strować I zgrzytać zębami na kolejną bzdurę, 
która wydaje się być rodem z krainy UBU. Do­
stałem! Teraz „po rurze", by Nadrobić stracony 
czas. Mijam jeden, drugi, piąty, dziesiąty przy­

drożny stragan obsługiwany przez „ofiarę kry­
zysu". Przy jedenastym zatrzymuję się I — „Co 
tu macie, panie bracie? A czereśnie i pomido­
ry! A po czemu kilogram?".

— Trześnie po sto tosimdzies qrt, a pomido­
ry po dwieście I

— Ile?
— Toć mówię wyraźnie, po eta łosłmdzte- 

słąt I po dwieście!
— Toć wyraźnie słyszę, ale rrom nie wie­

rzę. W Gdańsku „tereśnie" po sto i sto dwa­
dzieścia, o „pumidory" po sto dziesięć.

— Taka u nas cyna.
— A kto ją ustalił? Wy panie?
— Ni, ni jol
—■ Taniej nie sprzedacie?
— Ni, nimoge. Jedli i z Boglyml
Jodę „z Bogiym" i z przekleństwami na języ­

ku. To ci ekonomisty, pojętna uczniaki mmistai 
Krasińskiego.

Wpadam do Poznania, zatrzymuję się przy 
pierwszym zieleniaku na Gerberach, tok sobie, 
z ciekawości. „Tereśnie" po 80 złf a „pumidory" 
po 10Q zł. No ł co, kto tu pan i czyj to kram? 
Czyżby od teraz obowiązywało to stare polskie 
porzekadło (a już przepadło): Co się należy 
i wolno wojewodzie, to się należy i wolno i to­
bie, smrodzie? Jeili tak, to mamy taką demo­
krację, taką równość, jakie] nie miał i nie ma 
nikt. Jeśli tak, to kryzysu u nos nie ma, bo 
nie ma kryzysu -— powtórzę to jeszcze raz — 
tam, gdzie wszyscy są uprzywilejowani I każ­
demu leje się ponad limit. Nie-ma u nos re­
żimu gospodarczego, stagnacji, zastoju (przy­
najmniej w płodach rolnych). Owszem, jest 
wspaniały rozkwit, jest wolność, swoboda gra­
nicząca z jawną i bezczelną grandą. Tę oto 
prawdę wbiłem sobie do łepetyny jadać do 
Poznania na benzynie przez cały miesiąc ciuła­
nej I iciubionej. I teraz bardzo trudno będzie 
mi ją z łepetyny wyrzucić jako fałszywą czyli 
niezgodną z rzeczywistością. Ograniczyłem się 
tu do dwóch przykładów wybitnie materialnych, 
a to dlatego, że nowy naczelny prütarule ma­
terię nod ducha, co ewidentnie widać po gaze­
cie, ale mógłbym bez wysiłku przytoczyć je­
szcze tuzin. Na przykład lody, które konsumo­
wałem w Bydgoszczy. Mógłbym coś o ich Ja­
kości, smaku i cenie za tę trochę słodkiej, sła­
bo zmrożonej wody. Mógłbym o obiadku. Wszak 
sezon na ogórki, kalafiory, eałatę, szparagi I każ 
dą inną „kozią potrawę", ale ni# chcę cię czy­
telniku dorzynać, poi i bez tego już dorżnięty.

Co było w samym Poznaniu? Było przede 
wszystkim, punktualnie, czysto. Nikogo nie uda­
ło mi się oszukać I nikt też nie chciał mnie 
v/łtrychnqć na dudka. Nawet dwa razy wyra­
ziłem z togo powodu żal do poznaniaków. Raz 
na stacji benzynowej I drugi raz w hotelu za 
przestrzeganie regulaminu. Nieżyciowi ci Wiel­
kopolanie oraz nudni jak przepisy, których 
sztywno r.zestrzegcją. U nos to nie przechodzi.

Kazimierz Łasiaw ecki

W 90 rocznicę urodzin Włodzimierza Majakowskiego

Wielki poeta XX u/leku
Tego dnia — 19 lipea 1893 r. —« wątpliwe czy ktokolwiek mógł przypu- 

irzcrac, że urodzony na Kaukazie, w rodzinie leśniczego Włodzimierza Maja­
kowskiego, syn Włodzimierz, za kilka dziesięcioleci zasłynie swymi wiersza­
mi na cały świat.

Aktywny, szybki, ponad wiek doroślejący chłopak uczy się w gimnazjum: 
„Jestem prvmusem. Cały w piątkach. Czytam Jules’a Verne’a. W ogóle fanta­
stykę. Jakiś brodacz zaczął we mnie odkrywać uzdolnienia plastyczne. Uczy 
za darmo” — wspominał potem poeta w autobiografii „Ja sam”. To, co naj­
bardziej interesowało wtedy Majakowskiego — to burzliwe wydarzenia rewo­
lucyjne 1905 roku, które ogarnęły całą Rosję, w tym także Kaukaz: „Zaczęły 
się demonstracje i wiece. Ja także zacząłem. I bardzo dobrze”.

W
 roku 1906, po śmierci ojca, 
rodzina Majakowskich prze­
nosi się do Moskwy. Tu mlo 
dy Majakowski styka się z 
ludźmi, którzy wiedzieli, co 
należy robić, by zyskać wol- 

rość i szczęście dla narodu. Mając 15 
lat wstępuje do partii bolszewików. Tak 
rozpoczyna się rewolucyjna droga wal­
ki Majakowskiego o socjalistyczną Ro­
sję; wtedy to rodzi się jego namiętne 
dążenie do nowej socjalistycznej sztuki, 
którą „chce robić” sam.

Tu. w Moskwie, powstały znakomite 
poemary Majakowskiego: „Obłok w spod 
niach” oraz „Wi»jna i świat” przeniknię­
te wiarą w człowieka, wyzwolonego z o- 
kowów niewoii i nędzy, przepełnione 
przeczuciem nieuchronnej bn;kości re­
wolucyjnych przemian w Rosji.

W 1914 roku, rozpoczynając pracę nad 
..Obłokiem...”, Majakowski pisał: „Ódczu 
wam mistrzostwo. Zastanawiam się nad 
tematem „Rewolucyjnym”. Przypomnij­
my prorocze wersety tego poematu: „W 
cierniowym wieńcu rewolucji nadciąga 
szesnasty rok” (przekł. J. Tuwim).

Już w „Obłoku...” stawia poeta gene­
ralny problem rewolucyjnego odrodze­
nia moralnego, etycznego, estetycznego, 
socjalnego natury człowieka. Do proble­
mu tego będzie powracać raz po raz, aż 
do ostatnich swoich wierszy, do ostat­
nich dni życia.

Najbardziej niepokoi poetę to, co prze 
szkadza człowiekowi stać się człowie­
kiem. Majakowski odczuwa bezduszność 
starego świata, w którym panuje wilcze 
prawo nienawiści człowieka do człowie­
ka, w którym samotność, tragizm, odtrą 
cenie przez społeczeństwo — jest udzia­
łem milionów poniżonych i znieważo­
nych.

Odrodzenie, wskrzeszenie duszy czło­
wieka — duszy narodu wiąże poeta z 
odrodzeniem świata, jego rewolucyjną 
przebudjwą.

TAKI właśnie poeta — z krańcową 
otwartością duszy, poeta, który od 
młodych lat otwarcie związał swój 
los z najbardziej postępc wymi rewolu­

cyjnymi ideami stulecia, mógł powie­
dz^ w październikowe dni 1917 roku 
— dni upadku starego i rodzenia nowe­
go świata w Rosji: „Moja Rewolucja”. 
Jawne postawienie swego talentu do dy­
spozycji rewolucji w dniach, gdy wielu 
uczciwych inteligentów rosyjskich roz­
myślało boleśnie: „akceptować ery nie
akceptować rewolucji”, było obywatel­
skim wyczynem poety, najwyższym prze 
jawsm humanistycznej istoty jego twór 
czotoi.

W ogniu rewolucyjnej Rosji rodzi się 
nowy człowiek. Porusza on serce poety 
bezinteresownym służeniem rewolucji, 
głębokim poczuciem obowiązku wobec 
ojczyzny i narodu, komunistycznym prze 
konaniem, moralnością, rzetelnością i do 
brocią. Człowiek ten staje się głównym 
bohaterem wierszy Majakowskiego. Kro­
cząc z nim ram:ę orzy ramieniu drogami 
rewolucyjnej Rosji, poeta czuje się u- 
czestniklem wielkich wydarzeń na ojczy 
stej ziemi. I nie ma dla niego nic droż­
szego nad świete uczucie jedności z na­
rodem. ze swą Ojczyzną: „Szczęśliwy je­
stem, żem tej siły cząstką, że wspólne 
nawet łzy są z oczu...”

Poeta tworzy żywy, barwny, historycz 
nie dokładny i wiarygodny portret Leni­
na — wodza i człowieka. Chce ujawnić 
i pokazać, najoełniej i najwyraziściej, 
jak tylko można, to, co najważniejsze w 
Leninie — jego ogromny humanizm re­
wolucyjny, rodzący wiarę w silę mas 
ludowych, w historyczną misję klasy ro 
botniczej. Tak powstaje w poezji Maja­
kowskiego nieśmiertelny obraz wodza,

„najbardziej ziemskiego ze wszystkich lu 
dzi, co szli po tym globie i najbardziej 
ludzkiego człowieka”. Było to ogromne 
nowatorskie odkrycie artystyczne Maja­
kowskiego. Mógł go dokonać tylko po­
eta, który prócz swego niepowtarzalnego 
talentu, sam osobiście, tkwi w gąszczu 
narodu, swoim żywym, ofensywnym, DOd 
noszącym na duchu słowem walczył o le 
ninowską rewolucyjną przebudowę Ro­
sji.

BOHATER liryczny Majakowskiego 
tworzył rewolucję, broniąc w o- 
gniowej burzy wojny domowej 
władzy Rad; był wiernym synem partii 

Lenina, jej niezawodnym i wytrwałym 
żołnierzem. Bohater Majakowskiego. 
poGobnie jak sam poeta, był wielkim 
patriotą i wielkim internacjonalistą: o- 
farnig pracował w chłodzie i znoju na 
pierwszych subotnikach komunistycz­
nych, wznosił w dalekich nie zamieszka 
nych rejonach fabryki — giganty, zaolne 
„setką martenowskich słońc rozpromie­
nić Syberię”; wyciągać rękę bezintereso- 
wnej braterskiej przyjaźni do narodów 
całego świata i był nieprzejednany wo­
bec eksploatacyjnej istoty społeczeństwa 
burżuazyjnego, wobec rodzą<tgo tię w« 
Włoszech i w Niemczech faszyzmu. Do 
konał on swego „odkrycia Ameryki”, 
twierdząc, że w przyszłości ten kraj mi­
lionerów i drapaczy chmur „może stać 
się ostatnim zbrojnym obrońcą bez­
nadziejnej sprawy burżua^yjnej”; odrzu 
cał miłość, którą się sprzedaje i kupuje, 
odrzucał „miłość - usłużną”, marzył o 
„miłości - olbrzymiej”; był nieprzejedna 
ny wobec mieszczaństwa „bez rodu i sta 
nu”, wobec władzy przedmiotów i pie­
niędzy, wobec hi zdusz.io£ci, któr e wbi­
jają człowieczeństwo w człowieku.

W naszych czasach, gdy problemy su­
mienia, dobroci, serdeczności nabierają 
w śniecie coraz większego znaczenia i 
ostrości, wielce Istotne jest pełniejsze I 
bardziej wnikliwe „zgłębienie” Majako­
wskiego, jako największego poety no­
wej, sacjalistycznej liryki. Jest on pod 
tym względem pionierem światowej poe 
zji XX wieku.

POETA pracował dla rewolucji, dla 
władzy radzieckiej, nie znając „ni 
zim ni lat”, świadomie oddając 

swój talent „w służbę” klasie robotni­
czej, partii bolszewickiej. Taka jest au­
tentyczna miara „obywatelskości” wiel­
kiego talentu, znakomicie zdającego so­
bie sprawę, jak mozolna i nowatorska, 
ciernista lest droga artystycznego odkry­
wania świata: „Poezja jest — cała! — w 
nieznane podróżą. — Poezja — to eoś 
jak produkcja radu. Produkcji na 
gram, a roboty — na rok. Pizetrząsniesz 
gwoli jednego wyrazu stawnego kruszcu 
na milion cetnarów” (przekł. A. San- 
dauer).

Odkryć człowńeka przyszłości. To zna­
czy odkryć również samego siebie, od­
kryć, realnie odczuć tę przyszłość w 
swej duszy. Tak powstają wiersze poety 
o miłości, w których występuje on jako 
namiętny piewca i obrońca prawdz’we- 
go uczucia, wywyższającego i uskrzydla 
jacego człowieka. Po rewolucji, w poe­
matach „Kocham”, „O tym”, w wielu 
wierszach temat miłości staje się u Ma­
jakowskiego tematem naczelnym.

Wysokie poczucie długu rewolucyjne­
go, obywatelska dojrzałość, partyjność 
twórczości pomagały Majakowskiemu 
przezwyc ężać nieuniknione chwile nie­
spokojnych rozmyślań i wątpliwości na 
mozolnej drodze poety rewolucji.

Jurij Frokuszew

:fe

K
IEDY w maju 1927 r. przy­
jechał do Polski wybitny 
poeta rosyjski Włodzimierz 
Majakowski, był już posta­
cią dość znaną w kręgach li­
terackich. Kilka lat wcze­

śniej ukazał się bowiem w Polsce, w 
przekładzie J. Tuwima słynny poemat 
„Obłok wT spodniach”. W tym okresie 
twórczość Majakowskiego była popular­
na przede wszystkim wśród ówczesnej 
młodzieży artystycznej i przedstawiciel 
awangardowych kierunków w sztuce.

W czasie pobytu Majakowskiego w7 na- 
rvm kraju ukazały się jego „Wybór poe 
Zji” — z przedmową autora i pod redak 
cją Anatola Sterna — w przekładach W. 
Broniewskiego, B. Jasieńskiego, W. Sło- 
bodnika, A. Słonimskiego, A. Sterna i 
J. Tuwima. Szeroką popularność zdobyły 
jednak utwory Majakowskiego dopiero 
po wojnie, kiedy zaczęły ukazywać się 
w różnych edycjach i dużych nakładach. 
Teatry wystawiały jego satyryczno-gro-

tesKOwe sztuki „Pluskwę" i „Łaźnię” (w 
inscenizacjach m. ,n. K. Dejmka, K. Swi 
narskiego i J. Szajny). W latach 
1957—59 ukazało się obszerne, trzytomo- 
we wydanie utworów Majakowskiego: 
„Poezje”, „Poematy”, „Utwory scenicz­
ne”, „Proza” — pod redakcją M. Jastru­
na, S. Pollaka, A. Sterna i A. Ważyka.

Z krótkiego rzutu oka na odbiór twór 
czosci Włodzimierza Majakowskiego w 
Polsce wr dać, że był on i jest nadal pi­
sarzem w naszym kraju bardzo dobrze 
znanym i wywierającym duży wpływ na 
literaturę i dramaturgię polską. Od­
działywanie to widoczne jest zresztą nie 
tylko w utworach pisarzy awangardowej 
lewdey. Zdecydowały o tym przede wszy- 
stk m. niezwykłość i oryglnalnaść for­
malna utworow autora „Pełnym gło­
sem” oraz rzadko spotykana we współ­
czesnej poezji liryka — łą-zo.ia z próbie 
matyką społeczną i filozoficzną.

Włodzimierz Majakowski

Wiersz o różnicy upodobań
Powiedział

koń,
spojrzawszy na wielbłąda:

^Jak śmiesznie
ten koń garbaty wyg/ąooł"

ZoJ wielbłąd zawołał:
„To koń?... Kochanyl~.

Toż 1 deble
zwykły wielbłąd

nieuformowany". 
i tyłka Bóg sfwobrody pamiętał, 
ie to

różnych gatunków
zwierzęta.

(przełożył Anatol STERN)

(Z tomu „Wybór sorter" wyd. Czytelnik, Warszawa, 1955 rj
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Bioenergetyczna teoria życia Kiuaprztezolttym dowodem 
na Ismonla kcopots tq aa' ę-
eio »'Hrficrw. Fotografa dło-

C UDOWNE uzdrów t 
n a... Fascynov,ały 
środowiska lekars­
ki« od ramego pa 
czgtku. Niezwykła 
i zaskakujące efek 

ty oddi.ąływanła na drugie­
go człowieka kłócły się t 
prawidłami sztuki lekarskiej.
Tam, gdzie zawodziła medy­
cyna szukano pomocy u cu­
dotwórców ( mag.ietyzerów.
Te potaiemne kontakty, pro­
wadzone zwykle bez wiedzy 
I aprobaty lekatzy doprowa­
dź ły do niejednego „cudu".
Po seansie Janiny icawadz-
kiei w Starogardzie Teresa komórek, które zaczynają re- 
Kond utowicz odzyskała gu ować przemianami wewnę
wzrok; po szty. u tygodniach trznymł. Ta właśnie zmiana 
L.J dagnozy lekarskiej stwier może spowodować zatrzyma- 
dzającej całkowtą jego utrą- nie scnorzenia, z'Hfcwidowame 
tę, kobip+a znowi może roz- większości dolegliwość*, które 
różnlać sprzęty, koiory, ludzi, wynikają z regały z zabu- 
Cierpiący na tiolegi, wości cho rżeń bioenergetycznych orga- 
roby Berhterewa (zesztywrra rtlztnu.
łące zapalerve kręgosłupa) — Niewspółmiernie dużą rolę 
Andrzej Bartkowski po żabie odgrywa tutaj wiara w poprą 
gu czynnie uprawia sport, me wę zdrowia. J«j siła decydu- 
rażywa żadnych rcdkow u- Fnco wpływa na zaburzenia 
śmierzających ból U 17-łet- 
nie. dziewczynki z rozpozna­
niem zakażenia dróg moczo­
wych po paru dniach od spot 
kania z bioterapeutką wyniki 
hadań w Szpitalu Miejskim w 
Grfyni zaprzeczają całkowicie 
istnieniu jakiejkolwieK infek­
cji ltd.... Takich przypadków 
potw-erdzonyrh lekarskimi o- 
rzeereniami można byłoby 
mnożyć. Sq one dzisiaj n:e- 
zaprzeczalnymi faktami. Udo­
kumentowane badeniamj la­
boratoryjnym stwierdzają pe 
prawe, c bo jak w nektórych 
przypadkach — rank scho­
rl ml a. Ni<? ?fai iw g Jfcdneg 
cudu, nie dz. ufają tom bc- 
•V e.m żad^e ta{en ne mace

MECHANIZM 
ODDZIAŁYWANIA 

JEST PROSTY
Każdy z nas ma własne 

biopole, które w,dzieła pro- 
rr.^riowr. e bioenergetyczne 

* u wszystkich jest Jed-
a n tak sdne, jak u na Be nerwicowym, a więc 

Harrisa, Nardellego czy Za- nadciśnienia, biokaay nerwo- 
udzW-ej. Biopola sq zrćżn- we, zahamowania. W wielu 
o wann zarówno pod wzglę- przypadkach bowiem czto- 
errj gęstotói ładunków elek- wiek sam „ucieka" w cho o- 

rróstatycznych, jak i siły od- bę. I tylko siina sugestia, 
działywr n Tajemnica uzdro- psychiczna podpora własnej 
w.eń polega nc pizekazywa- woli może bardzo pomóc w 
r.iu za pomocą własnej ener- samounicestwieniu dolegliwo- 

— impulsu gwałtownie do je 
ioniającego komórki i przy­
spieszającego ich metabo- 
l zm. Wzmocnienie rytmu b«o 
pula drugiego człowieka po- P xnoc bioterapii n e zaw- 
vsodLje wzmożoną aktywność sze jest skuteczno. Istnieje

Na pograniem magiL
Minęło już kitka tygoani od pierwszego zbiorowego eansu bioenergoterapeutycz­

nego Jani..y Zawadzkiej. Pod adresem redakcji wołynęro wie« listów z p\tuniaml 
o skuteczność itosowaiiej terapH, -rwatośc coistnintych zmian w organizmie. Dla 
tego teł dzisiaj chcemy powrócić do tego tematu i omówić go w nieco sze. ,zvm 
kontekście, Spróbujemy odpowiedzieć na pytania dotyczące same; ,siaty bioterapii, 
stosunku meaycyr.y do tej formy leczenia, plonó e I perspektyw iei wykorzystania. 
Postaramy się wyznaczyć granice- gdzie kończy się magia i szarlataneria, a za­
czyna fizykoterapia.

Spotkanie * Janiny Zawadzką.

Jq o czesio somł dorodzo ą 
udział w seonioch. Większość 
lekarzy zdecydowanie Jednak 
odcina się od tej działalnoś­
ci. Utrudnia uzyskiwanie za­
świadczeń lekarskich o zmia 
r » stanu zdrowia, komp, Ku­
jąc w ten sposób poddawa­
nie skuteczności b'oterapii a- 
nałizie naukowe'. Obecni na 
seansie J. Zawodzke leka­
rze miejscowego Zespołu O- 
piekj Zdrowotnej bardzo sce­
ptycznie wypowiada« się na 
temat tej ‘eropi*, sytuując jq 
tylko w sferze doznań psy­
chicznych, gdzie wiara, suge­
stia, nastav/ieni«. psychiczne 
tłumacza wszystko. Tymcza­
sem jest to wąskie i chyba 
nieścisłe określenie zjawiska.

boU™ orupa tcherneń pp **»» ob- S'ÄK,;

wstarych na skutek zmian or raz uciekającyen elektronów dzielni lekarsk eh Z!S" do 
ga.icznych (a więc trwałych) ’^mP^słnc świecącej otoczki. pomocy w leczeniu spisują 
przy których nawet ta forma Je] kształt' poswma- ^tensy s;ę d^tnd znakomicie. Współ
pomocy jest ceiradno W WnoŚĆ iatiy od tłanu ^°' Pf0^. z !^P6’' 
tych przypadkach bioterapia wia* w obrazę ujawniają się n*e osiągają ba.dzo dobre
służy jedynie uspokojeniu sy- więc wszystkie zmiany choro wyrI . . ,?T -'■erwPW.a .. »rcncio- bowe. ,0 «„„V. m, n/!Ä'3SrÄ,i
Z£ V ,oto.Ch 7MychU'w Polsce dyCłT'y’ p°'° d0 nov*yb1’ bo- cneslezjcog, pooafl 23 Iota 
po raz piel wszy zaczęto sto- bań, których rezu.taty zasto- P^fcf Y w swoim zawodzie
sować naukę somoleczenfa. sowane w prc-Ktyce lekarskiej Witalis oszkowskł D-

1 1 Bkc rozwinięta wspołp*-cca z
bioterapeutami mogłaby bar­
dzo pomóc medycynie na 
przykład w diagnozowan.u. 
Szybkie ' trafne określenie 
schorzer. a decydują przćciei 
p*skufeczoości jego wyiecze- 

:a. Poprzez psychiczne cho­
ciażby oddziaływanie na ifa- 
rę psychiczrą człowieka, zwię 
ksza się działanie leku, !e- 
pe? przygotowuje pacjenta 
oo zabiegu. Wiele je^t w.*c 
?fer, w których wzajemna 
współpraca morłaby przy- 
r ieść duże sukcesy”

Ktoś k ędyś nap soł, is 
,Kto "tę decyduję na bada- 
rie ziew sk paranormalnych 
ten zbiera baty" Jnk dctc. ■ 
sprawdza się to dokładnie. 
Niewiele dotąd zroHono, a- 
by ułatwć bioterapeutom 

rałcrlność. Przetarcie ście­
żek kosztuje bardzo dużo 
zdrowia, wysiłku i niepotrze­
bnie straconego czasu, który 
można byłoby wykorzystać 
inaczej dla dobra drugie­
go człowieka. Smutne to, ale 
prawdziwe, że jedynym wier­
nym doiąd zwolennikiem bio 
terapii jest społeczeństwo, dla

Fot. Ryszard Pietrzak

NIE ZAWSZE 
SKUTECZNA«.

Wprowadzona w instytutach pomogą w diagnozowaniu i
AkoaemM Medycznej w Kra- leczeniu pacjenta, 
kowie, wypracowała wiele in 
teresujących z punktu widzę- OSTROŻNIE
nia naiwi i medycyny wyn:- I Z UMIAREM
ków. Wsłuchanie się w rytm
swojego organizmu, poznane Do tych zjawisk medycy- kjó^go MfckiewiczowsfcW
zachodzących w mm zmian na. podchodzi ostrożnie , z  czucie i wiara silniej mówi
umożliwiło zoponiowame nad u. iiarem. Zafascynowona wy do mnt# mędrrrl 
nim { sterowanie włosnyrr,1 n-Koml, ciągle jeszcze jest oko »’
bioprądami. Najskuteczniej biernym obserwatorem. Jnk
przeprowadzano eksp^ryme*«- wiele nowości i ta spotyka s1«  ...................................
ty poieąatące na likwidowa- z różnym przyjęciem. Bardziej i» «. . .
niu bólu głowy, korygowaniu postępowi I otwarci na no- wfOŻynO rlCtriGK 
ciepłoty ciała I rytmu serca, we zjawiska lekane aprobu- - ........................

Króla Jana wyprawa na Wiedeń
Rzeczpospolita dumnie zareagowała na zwycięstwo 

pod Chocimiem, zaś »ława zwycięstwa uiorowata Ja­
nowi Sobieskiemu diogę na tron polski. On zaś —• 
jax powszechnie wiadomo nawet z podręczników 
szkoinycn — odłożył swoją koronację, wrócił na po'e 
walki I oświadczył, że włoży koronę, kiedy rozprawi 
się z Turcją. Taki był ten Sobieski, a szczegół ów też 
ujawnia jego rys charakteru.

OJNA z Turcją trwa- irlemołymł oadziałam) prry- 
ła do końca 1676 r., bocznymi rusza do Krako­

wa.
W" gdyż dopiero 17 paź­

dziernika podpisany został 
rołejm — zresztą połowicz­
ny. Woina vta n!e wyłoniła 
zdecydowanego zwycięzcy, 
a wiec i rozejtn był raczej 
wyrczem taigów, a może i 
zmęczenia stron, niż dyKtatu

P ROF, Jon Wimmer w 
książce „Odsiecz wie­
deńska 1683 roku” pi 

sze, że król. „wybrał dropą 
do Krakowa n-e najkrótsza 
przez Kielce, lecz prrez Czę

zwycięzcy. Rzeczpospolita od stocnowę". Tak t ę spieszył, 
zyskała część ziem ukrań- a tu wybór pada ra drogę 
skich z Białą Cerkwią i Pa- dłuższą. Dlaczego? Zadecy- 
wołoczą, Turcy zaś zetrzy- dowały dwa powody. Pierw 
mywali nawet Kamieniec 
przyznany im traktatem w 
Buczaczu za panowania Kory 
buta Wiśniowieckiego

Król wykazał w tym wy­
padku wielki rozsądek. Uga­
sił pionącą yranicę, by mógł 
sie zająć uporządkowaniem 
soraw wewnętrznych, pogo­
dzeniem magnctern, zorge i* 
zowaniem wo;ska, a ta s 
rozwiązaniem preb emu P.us 
Książęcyrh.

Po'ska była słaba prawie s^y — natury organizacyjne; 
pntf każdym względem. U- Drjg: — natury duchowej, 
padek patriotyzmu, prywata, Król Jan wi^iział, że kon- 
ciągłe wojny poczynając od cer racja pr'sKich wo^s* idą 
1648 r.f upadek gospodarki, cych z ods ecza me może 
a do «tego wszystkiego gra- notiąpić wcześniej r z na 
sowały jeszcze liczne eplde początku sif nn-r, w zwiq*- 
mie. Nastąpił gwałtowny M z cz^m n-eże po urod-c 
spadek hidnosci. Z 10 mtn *rdać się a'’ Częstochowy, a- 
w 1643 r. do > min w 1660 by tam pt^ed cudownym o- 
r. brązem prOo'c mod! twą o

Lecz rozejm z T :rcją me zwycięstwo. Wiadomo więc 
będzie dtagi. Arm-u po'- że król pojechał przez Faleń 
ska już n:e będ’ e się po- ty. Raaziejowice, Rawę Ma- 
tyrać na wschcdmch rubie- zowsecką, \*volbórz i Kruszy­
nach, aie spotka się z naj- Drogę tę wypełr ły licz- 
większą armią ówczesnej Eu ne obowiązki a prze e 
ropy — pod W sdniem w wszystkim korespondent a z 
1683 r. Między 17 pażdzier- hetmonami rozrzuconymi po 
mka 1676 r. — datą ostat- cał®I Rzeczypospolitej, wyda- 
niego rozejmu — a 17 lypcc wanta licznych rozkazów Na 
1683 r., datą podjęcia de- wiązał też korespondencję r 
cyzji o odsieczy, wiele sę księciem Karolem Lotaryń- 
w Polsce zmieniło na lep- skim ncczeinvm wodzem ce 
sze. Kroi Jan III Sob-eski sarskim. 22 iipca wysyłc cb 
tego czasu nie marnował. szerny list, w którym szero- 

17 I pca 1683 król Jan III 
Sobieski podejmuje decyzję 
o odsieczy wiedeńskiej.

Jeszcze tyiKo jedną noc 
zatrzymał się w Warszawie 
Kto się mia* spakować, ten 
mus cł zrobić to szybko, kto 
miał wyruszyć z królem jo­
nem, ten musiał memal bły- 
skaw:cznle się żegnać, bo­
wiem już nazajutrz 18 łipca 
wraz z królową, dworem i

ko uzasadnia swoją decyzję, 
gdyż, jck prze, znaczenie 
Wiedma „stawiamy wyżej od 
Krokowa, Lwowa i Warsza­
wy".

Już ‘podczas tej podróży 
król Jan próbuje wyobrazić 
sobie przyszre pole b;twy„ a 
więc nie tylko gromadzi mo 
i'iwie jolt najwięcej informa­
cji, ale też zaczyna się w 
głowie królewskiej kształto­
wać cała strategia, Krt ! 
men stanąć do bitwy do­
brze przygotowany pod każ 
dym względem, aby p>ę dać 
się zaskoczyć Newątpli- 
v;ym atutem króla Jana by­
ły dcśwjlbdczsnia zebrene na 
licznych polach bitewnych z 
Turkami i Tałarami o w. cho 
drie rubieże Rzeczypospoli-

Początek
drogi

tej. Prof. Jon Wimmer tak 
charakteryzuj króla: „Jan
Hi Suh ‘ byt niewątpliwie 
nojwybi1 nie, szym wodzem 
polskim w XVII wtaku, leg'- 
tymującym sit nie tylko dłu 
golctr.ią sr zaą wojskową, od 
1649 r., crłe wieloma duiymi 
sukcesami w wołkach z róż- 
n/mi przeciwnikami, a zwła 
szcza Turkami i Tatarami 
Był znakomitym stategiem . 
taktykiem, zarówno świetni* 
prre pro . idüa ląc/m błysko- 

• •czn ? rajdy kawa eryjskie, 
;ok kierującym dz.ołcii om 

on poła zonych w titwach 
r~czeorych I ebror'nyq h".

WSPOMNIANY ut.do ks. 
Karola Lotaryńsk go 
dowodzi, że król prag 

nął 'fiwniei po tak długim 
marstu zapewnić wojski* ta 
kl ład I porządek, żeby r:e 
zmęczyło sta w jakimś nie- 
spodzewanym chcoce, a>e

by mogło zmobilizować wszy 
sil: 8 siły do bitwy. List tan 
przede wszystkim stewał ks. 
Karolowi wiele bardzo is­
totnych z punktu w.dzenta 
s:rategn pytań. Król więc py 
tał: o sam W eden, jego po 
łożen-e, jego mieszkańców,
0 l,c7efc'*Gić '-gc załogi, o
1 czebnosc wojsk samego 
księcia. Pytał, -ta Wieden 
ma mostów, jaki jest ich les, 
czy nie zesłały zniszczone, 
w czyich są rękach, bo jeśli 
w tureckich, to czy istnieją

jakie szanse ich odbicia 
Szeroko też król wypytywał 
o armię przeciwnika. Szcze­
gólnie uw ażał za bardzo te 
totne to, jak Turcy się fer- 
ryfikuja, czy oblegają Wie­
deń, czy rrają szansę jego 
zdooycia.

Analizując treś /ch py- 
tań p*oł Jan W, mmer po­
woda, że „król rozważał już 
możl wcśc' przeprowadzenia 
operacji odsieczowej biorąc 
pod uwagę ewentualne for­
sowanie Dunaju pod samym 
^miastem lub przeprawa po­
wyżej Wiednia i atak ra ty­
ły obiegaiocych go W0|sk tu 
®c.k:ch Rozważali a te mu- 

•■ ał prowadzi w oparciu o 
m-siadcre mapy, które za­
pewne wz gł ze swej tega- 
t fc.bi,o4eki w Wi'anowie".

Niepokr Em nopawała kró 
!o sytuacja polskich wojsk 
odsieczowych.

29 Iipca wysyła kolejny 
■st do hetmana polnego ko 
rannego — Mikołaja Hieror: 
ma Sienlawsklego, w kłó- 
•ym obok ponagleń I wez­
wań znajdujemy raz jeszcze 
wyłeżene mcływy które 
przesądziły o podjęciu wy­
prawy. K-ół pisze bew'em 
tcf> „bo lepiej w cudzej zie 
", o cudzym chlebni, w 
asryste^cji wszystkich sił !m 
pei , me ty'ko sarrega ce­
sarza wojewoć, aniżeli sa­
mym s ę bronić, a swym 
chiebie i kiedy nas j**z- 
cze sąsiedzl i przyjąć >e e to 
stąp ą, gdy Im w takim ro- 
z*« prędkiego damy «u 
kursu".

(Dalszy ciąg nasfoe*) 
Oor. % K.

•a >ca br. mija kolej- 
I ^ na, 5/3 rocznica 
• ** zwycięskiej bitwy 

pod Grunwaldem, k ędy to ry 
cerstwo polskie, litewskie, 
ruskie i czäski« pokonało za­
stępy krzyżacki« wraz z do­
borowym rycerstwem z całej 
aweresn j Lumny.

ata Iß »ipr-a 1410 roku 
przez lata była i s“5t trady- 

j'jn'e symbolem wielkiego 
zwycięstwa. Jak pisze Jan 
Długosz w „Histcriae Poloni- 
cae Libri XII" syn rycerza 
wsław or.-'go właśnie w bit­
wie pod Grunwaldem:

„...obadwa wo/ska z gło­
śnym fok zwykle przed wal­
kę okrzykiem zwady sie z so 
Ka w niziniw, ktara je prze­
dzielała Krzyżacy dwakroć 
ua r7vwszy z dział silnym 
natare'em na prożno usiło- 
waii przsłama' i zmiesza 
polski szyi(i, lu a wojsko 
oruski * z yłosniciszyrr krzy­
ki i z w, *• no pagórka

ruszyło do walki (...)W cza­
sie toczącej się z zaciętoś­
ci q z obu stron bitwy stał 
Władysław, król polski, z 
bliska i przypatrywał sie dziel 
nym czynom swoich rycerzy, 
a położywszy zupełną ufność 
w Bogu, c zzekiwat spokojnie

do wysiłki, militarnego korzy 
ści. Można postawić nowei 
zarzut r.aszym przoöxom, Iż 
nie potiafiii myśleć politycz­
nie. Dosłownie rzecz biorąc 
— na zapas, w perspektywie 
przyszłych lat, przyszłych po 
kotań. -

swym włoanriu liczne ziem« 
polskie. Dopiero później, po 
latacn, bo w roi:u 1454 gdy 
wybocha powstanie 7w:qzku 
Pruskiego przeciw Krzyża­
kom i kiedy rGzpoczyra się 
tzw. wojna trzynastoletnia, bo 
tv e icrt Po-ska mus-ała wai-

Yy historn nas/ego narodu 
mozra znaleźć wiele takich 
przyktadćw n;e wyKoi wysta­
nych do* końca zwycięstw, 
które kosztowały istnienia a 
były tylko zwycięstwom-' w 
po o z brakiem efektów w - 
docz'vch na mcpcrh ów^z^s

W 573 rocznicę bitwy poa Grunwaldem

Me wykorzystane zwycięstwo
ostoteczneęo pogromu I ucie 
czkf nieprzyiaciół, Których wi 
aział w wielu miejscach już 
złamanych i pierzchających".

Bitwa pod Grunwaldem sta 
nowi przykład wielkiego mę­
stwa oręża polskiego, bytnoś­
ci i doskonałej my .li wojsko 
wej. Zarazem jest także 
przvktaaem braku urr ejętnoś 
z wyc'ggama adekv^utc.ycL

JEDYNYM efektem wie i 
*.ej, wygranej bitwy 
oprócz sławy 

chwały rycerw’ej, były wspo 
mniane przez Długosza 
zdobyte tabory, w zawc-rtyrr 
w następnym roku (T411) po 
koju ucało się wym^c na 
Krzyżrt.ach zwrot zeję* j pc- 
przed Ż^udz’ ł estety, 
Krzyżory pozostaw* w

Pód banderą Pi O przez świat
New Tokaido Line, czyli „HiFari1 , nejszybszy pociąg świata, sterowany na całej 

1*-'"0-kilometrowe* trasie z automatycznego centrum komputerowego w Tokio — to 
JA. Perły Mikimoto, sztuczne o przecież prawdziwe — to JA. Sony, Sanyo, Nivico, 
Honda, Yashica, Yamaha, Mitsubishi, dźwięczne nazwy koncernów i firm wytwa­
rzających wvroby o najwytszym światowym poziomie — to JA. Największe statki 
świata, ruchome chodniki uliczne, podcinanie gór, zasypywanie zatok, potęga 
przemysłu i rowoczesności wkraczaiacej w XX* miek — to JA. To JA, niepowtarzal­

na JA - JAPONIA... (z pierwszej strony bedekera turystycznego).

POTtGA nowoczesioś- „Kiedy otrzymałem poiece 
c. Srnnzystay. t ,r- n,e wyjazdu na ptccówkę tio 

owe I cm- lokio — mo. londyńscy przy 
Dutery twi cook summa jac.eie ostrzegał', ze joa-; 
en... Mrło doświadczony di- do krnju wręcz niepoznawo - 
ot my: wen w skowego zic nego. Wzruszyłem rominna-
za si i w DOVjietrlu z Jumbo- 

Jetcmf 262 ol -y, najwięk- 
j:a kataMrcta lotnicza w 
u ach iapoćnl. Nazajutrz 

rano ccłg prasę obiegn zra- 
rnienr- zdjęcie: dowudca 'c* 

wa w rr st\$fe ob' 
ny, w coremonialinym ezr-- 

kirrc'i na klęczkach, 
.kła ra ytęboki ukłon pi/.ed 
Je gacją *odz n ofiar kato- 
st*oly i w tym fnomeocie n e 
jest jjż dowodeg lotnictwa 
Sumimasen... Ubrany w 
czerń gonerał na klęczkach 
n.3 ma h'zposr taiego zwig 
:ku z blę^—m nawigocyjnym 
Bc sfn onym pi r i św 'io 
uplecionego p-tata i za błąd 

■ n - o Jpow oda ß-e ct 
■ " za rusor*., w k;o- 
j . .vtono ów błąd 

ym .■ yt at Ja i ę łu­
ta vv wyszkolen u. Wiec — 
sumimasen, stary samuraiski 
".vycroj rodeny za ś^edoio- 
w o za. zwyer łączący noj 
wyisz« pcczuCi odpowie­
dz aincsc. ' nc 'wyższym pi 
czitaerr. bano .

Jak zrozumieć kraj, w kt6- 
CMti łtawoczrsnośfc, istotnie 
well id.-- ] w XVI wiek,
r*» pinie kocg?.' ?luj * ze stary­
mi, silnie aakorzenionymł tra­
fi r.jami — i w ktrtrvm po- 

• ni b ftijesiiien!, wvsorjf u* 
rrednir*-. mam cn w swiecie 

<n. tartaf* w -łuzbow uch in 
feres .ren /. Tokio do Osaki 
najsrv tis.—s -n ekfT*refem świ?- 

sf l; U Aon i u' ^on Fu-
(Ui-J inne. si' ytei górze Ja- 
pone-‘tav ue'i i - bogóu, 
wsreik.ofl idei 1 cnót?

JEDEN z bytyjskich dy 
ptómatów po wielu la 
tach akredytocj w 

Kremie Kwlbigcrj Wini t’k 
s ał we wspomnieniach:

mi mniemając, że jak każdy 
kraj — i ten do sta poznar

zrozurmeć. Po trzech mie­
siącach w Tokio po raz p> 
wszy p.zypomiatam sobta 
. strzeżenie przyjocióf i po­
myślałem, że coś w tyz 
jest. Po trzech taoch m c 
łem bardzo wiele znaków za 
pytania. Po trzynastu latach 
opuszczając Nippon wiedzia­
łem, że gc obejrzałem, lecz 
nie zrozumiałem".

Im dłużej, tym trudm^i? — 
zastanawiałem się i pociesza­
łem, udając się do Jopom' 
tadWiß na tizynaście dni, a 
V- ęc z nadzieja że może..

W trzeciej godz ie ńa to- 
k iskim b'uku potknąłem 
s e. o adresy. Tylko na­

me ta jriyme centralne 
i ce stat zv Japon moją 
nazwy bc z oznoczenta nu-
m e- OVl’2

Dwukrotnie po I) wojnie 
usiłowano piaki>c/ii’ m prze- 

c.e^ nutu.) tokiJntjidtfA na 
rtucić w sprawie uiic to, c.o 
w swiecie powszechne. Raz, 
rzsniłi io okupując*. Japonię 
kołnierze ISA - numerując 
wzorem Nowego Jorku głów­
ne ulice (bardziej na rłasny 
użytek). Amerykanie wypro­
wadzili się. a toki.tcay cy /dję 
li numero\ve oznakowania i 
morna było sadzić, Je chodzi
0 wstręt do tego, co pocho­
dzi od okupanta Po raz wtd 
ry p~6bowali pontzywać uli­
ce tokijskie sami gospodarze 
miasta przel olimpiadą w 
1S54 r. — gtównie z mvśią o 
cudzoziemskich goäciach wiel­
kiej sptntowej imprezy — ale
1 j nadzieją, ie tv m razem 
powszeennj na świecie zwy­
czaj przyjmie się na stare.

Gvśre jednak wyjechali, 
zaś tokijczycy... niczego rie 
tauw azyli I dalej wolą się

posługiwać nazwami i nu­
merami kwartałów zawar­
tych pomiędzy üicnmi, orten 
tując sie częsro na charak­
terystyczne punkty miasta — 
pałac cesarski, wieżę tetaw>-

czyt r Zakonem powstaje 
kolejna szanso na cdzysicc- 
nie ziem rdzennie poisK en. 
W wyniku Pokotu Toruńskie­
go <1466) Polska odzyskuje 
ziemię chełmińsko, Pcmorzd 
z Gd-iasKta*", E>b:ąrlem | Mol 
borkiem orni Warmię. Krzyża 
cy tednakie pozostają, Zh;e- 
taia y v rrJc-mo co Dylo 
parę sfLitac póżntaj.

r .i japońskich wv*n — okcło 
tOC obrazKow wykonanych w 
drewnie temhnTką inkrustat-Jł 
z mrsy perłowej. Istne cudo. 
ponad A00-setni zabvttk k: as\ 
supetzerow e |.

Nic dziwnego, że erupa pol­
skich tutvsto w-marynarz»' ze 
statku Poisł ich Tin.. Oceanict 
nj ch zwróciła szczególną u- 
wagę na perłową in’ ri,stację, 
w niej upatrując główny, a 

no e i jeu- m mat2rialnv I
00, »materialne waloi zabyt­
ku. Japońska pizewodniczAa, 
operująca swobodnie kilkoma 
ięzrkaml euiopa.iskimi, spać 
na-.* cłtł_ do pońohnych zach­
wytów nad perłowymi obraz­
kami. zrazu nie reagowała ua
1. C7ne „ochr’* I ..^c. »M (a 
ileż. to mo-e h; ( warte? 
wreszcie jeo,iak i niftiiecf'»m 
wytpzumiałoKci poinformowa­
ła:

W świątyni
NlłOCD

Pawel M. Staszewski

zyjną, wysokie budynki cen­
trum, trasy licznych kolejek 
miejskich.

W trzecim d* u ot ryma- 
łc*m jedną z rasa:ta- 
czych lekcji lapcr 1 

p zyDuszczcn* Ze p'zech za 
tę lekcję {może s ę ona z da­
rzyć w różnych m ojscac1“ l 
mieć różno treść) wszysc 
cudzo mey ovstazc'ucy 
ten egzotyc ny kraj M ' 
przytrafia się cna podczas 
zwiedzanta wręcz p zeu o- 
czych ogrodów ctaczolącyoh 
letnią rezydencję ceso-ską 
w dawnej stoicy Jopon ', w 
K oto

Jednym * obiektów ogiada- 
u> cn aa terenie ogrodów jest 
Pawilon Parzenia Herbata — 
lekka, drewniana konstrukcja 
z dwoma tilko, sąsiadującymi 
■e soha ścianami i czterospa­
dowi m daszkiem wspartvrr oo 
środka budowli na kolumien­
ce. która bvł rachit.-czny ko­
rzeń lub konar, okorowane. 
t licznymi pckrec eniaml, 
kami l odłai .ar--m; odgałę­
zi eniami. Ścianki pawilonu na 
całej powierzchni od we- 
wnatf-z pokrywała obrazkowe, 
historyczna Ieg**nda o po w sta

— To ty,ko zwykło ozon- 
ha, me to jext tu noiwoż- 
n djtze, najbardziej wcrtośc o 
wo histo ycznie c= no, a

nej tuoopy Np, chociażby 
sławetna odsiecz Wiedeń- 
ska...

Moje pot? zer ie na historię 
może cokoiwek drain,c, jed­
nali śrr.ieszy i boli pokrze­
pianie serc przykładami wa­
leczność*, b':tarJci l w:eik<ego 
wyi'łk j rrPitornego. z które­
go nic konkret j 3ia kraj’i 
«ie wynika. P szę to r',e c -

zo ozem najbardziej prawta- 
towe, dosronałe, wyrażające 
cz^owieere idee i myśn 

— A co? — zapytał zgoa 
nv chor polskich marynarzy 
przybyłych do Japonii via 
Homburg, Suez, Singapur i 
hongko.ig

— A ta — przewodniczka 
wskazata p owdkrzywknq I 
jakby me pasi'jqoq do ca­
łości kolumną wspierającą 
r.^ek

— To? A r* by d aczego?
Ten s-' peJr -by Choć p"
jfy,

— Dlaczego? hn Ja rrc 
cę tłumaczyć dlaczego Nn- 

et bardzo dłrigo tłur'~.ac• 
ł 8 będę jeńrak tpor r-v- 
r - p aszę sta n'e gn^wać, 
part*nvo I tak tego e zr 
uir* ec'e Nie jestesc e Ja- 
ooń-czykon ni» urodziftac ®

■ e wyxhawc''śc«e sta t‘i- 
Sorry.

BYC mofa głęboki u- 
Won przewedmezk 

o -wary do p'/ta'a- 
rveh soowodewał że r*e pa 

ijty lrt+ >ur»p chanie — i rro 
tna było zwtanym mkrohu- 
som ,-Hcnda - Cedf'c” r ?e- 
r-c|,nć do śwatyn- bogini 
Nkk kcb "pąo wydania 
jonońsk;pąo Buddy — by 
zdirmi ć, s e a now N (

tego, abym miał w pogardź ta 
te szlachetne narodowe ce­
chy. Ja je również cenię, ale 
po prosta są d’o mri«* przy­
kładami brcku umiejętności 
myślenia po itycznere, świa­
dectwem tak eco psjskitaąo 
bohaterskiego zrywu... z łdó- 
r»ro n',e ma kor?y.,c> i narć 

pcćctwo. Obr krajowcy k ■ 
r f zagteti" f ■* w h dr - ę 
reszeoo kmta rozwierają sze­
roko oczy ze zdumien.a i py 
tają: juk to b/ło moż we? 
Było rrjożliwe. Glosy zdrowe- 
ao rozso Tu r ne*y wówczas 
w zgiełku pobit^wrym, w 
zwykłej naszej nie, o sekwen­
cji... Warto o tym pom ęteć, 
n'a ty,ko ogiąd^jpc obraz Ja­
na Matejki „Bitwą pod Grun­
waldem'’ czy czv<c ac „Krzy­
ża* ów" Henryko ' £ k ?w- 
cza. Worta o tym pamiętać, 
tok zwyczajnie, ra co dzień... 
I wtedy przyjrzeć się historii.

(o.sch.)

ko nie lest mcdic^kq męż­
czyzny — Buddy. Jest na:a- 
miast jego żeńskta wc;B,e- 
niem, b ołogło-wą oomionq 
— ci, którzy wo-a wrdzieć 
swego boga w postaci kn- 
b ecej, włośnie w sanki .n- 
rioch Nikko p akty r wać mo 
qq swe modił*wne m 'te­
rra.

Kolejne rdumirnle, a może 
kolejna lekcja Japonii s tri* 
ctego dnia ulr^a gwałtowile- 
mti cpotęgnwaniu. W amfltea- 
t.-ainie urządzone świąti'ul 
bogini N Kko w K na i* et 
nrch «*»•*% I03i, ałownlei
jeden tysiąc trzydzieści trzy 
boginie Nikko — a ka^da na 
inną oka/Ję. do innego naatro 
Ju, innej sytuac i życiowej, 
,nnej troski lub radości, z Któ 
>ą przychodzą do swiątvni 
twórcy i użr dro-wricy- kouipu 
terów, pasażerowie „Hik.-i**, 
podbija<ący swą nov,oczesno ■ 
4cią godną < XI w-ie'su niemal 
rałv świ at.

Wtrzync^tym I jak do­
tąd ostatnim dniu 
pobytu w Kramie 

Kwitnącej Wiśn patrząc 
z burty pclsk'?go frochtcw- 
ca na oJdcrlojcce s ;ę wu"ka- 
niC7ne wyspy M i oda — co­
raz bard^ta] myślę o tyra, 
co rndvńscy przyjaciele cn 
g e!sk<ogo dyf onnCTf’/ staro 
s? zr jgerowoi rru nrzed 
jogo wyjazder.i do Tokio.

JAPONIA jestem, 'Cectay strp trocy-j nowe rt note«.. Fot. autor

GDANSK, leßingrad, V,e a
0 ka-»ad-fiinc.. od 18 
1., piat., »ob., niedz., g : 2.Ó0. 
15. Tt.30, JO, Konop e ka, poi., 
od IS 1., piat., g. .0, uciecz­
ka z No-v.e*?o Yorkaj, USA, ta 
18 1 , nie L g. 22. Kosmos, 
F tana x^ar? giov ami. pol 
n:& .. sob., uledt., g. t. 5an- 

dnrnr. na emer; i j-.e. fran. 
od 12 1.. pipi.. so!».. tarz., g. 
U3: Z żfoi KadOnfettak Rf:.

* l 18 1 . sob.. ri etir., g.I > z! i ,wr -
nfeti g. , Jak. 

W 'f-xia żona, franc., o -i ta I , 
r iz.. g. is.30. T - 

cie - n na Atenę, USA, uę \S
1 . dl at . x t rie z., g 13 3 
l«t \latżeń»two Ma*1t

od 15 L piat.. «ob.
- 7f.30. Drukarz, VTi
vierowmr-r ucieka 
15 i > g. -7 n t,
g 13. j7: Pon octtUc, czech.. oĆ 
1# l.. edet Mlbb, nied.- g. *9.

'edat a. r fie smok *. Hdng 
K na-XJSA, 18 i.. p *l„ sot.
’ '* u U. '7.15. ' ' V); Fo-
L«t*% fba- < b nieid*., r.
,ł 3P Watra — Dom Harcerz»,
" - U?T*tr. '< O. li,,T jr.
aob ■ 25: g f?
ęoitiT. USA, od 12 '
P. 17 51 v>b„ r4f, : . g 31
Poranek fbaikll. ool. nlean. «. 12.

NOWY PORT, 1 Maja, V,
’ t b a Lo. a, scu . 

j i. Ujedz . i; Sa*u'n 3, 
■•’US- i ><) 1S i.. soi.a 17. Jä e. - O ; f-
IggnUrt (belle). Men*., g. w.

iVRZrsiCZ. Bajka. eh
weg., i is ’ . ni^t, jb., g.
1 30 medz., k. 17 »0 2Ü,
Guf : j z Rulaktyü Arkan*.

g. oj 12 !. oUt., r. 10. '4.
,6. 8, s?.,b.. f lt. ie, ’f -eüz.,
8. 12. H. 15J, zagubiony 1 «- 
cdt (oa ki', s t . r. »4. niedz.. 
g. 10, :: Znicz. Wie:lei wat
CVi -Iga: ook. MID, c l 12 

lat. b. B. , i. ea- > i<.
15, Odmienne Ttanv gg adorni»ct i.iA. od ,j f„ pia st.0
u *- ' . • ’.o - f smo-
-'-1. i *-1 SA, d ą
i pręt g. 2, wiei-

ws* C ugacgoo AKb. 
od, 12 L. pąt. sob.. 
g. e nie . g. :4. zas­
pa, Enitafiuii) ,:ia Baii=-y Ra 
dz-iwttłówTiy, cl„ od 5 1„

- «Led?., g. 1». Wódz Ir,- 
Ci Tec urn cen -\'rt
n m z., g. 17; Fierws.' ijwen 
WMkacj* (h£ tkił, sob r. ed.'., 
g. • Zawisz..» me':
’ ran»-., od * - . »„b .

, R. 17. 19 30; Sa ls:, po 
nLedz. g. 10.

Ol.IW*.. Delfin, rer •» j 
la ad . Kanad od 15 !,. ■

• nic ,. .. 16. 18; H.«io-
: ióttej dżeaiK i sob..

g. 14: Colergol »■ n;e 
*c og 1 r nieć - R. Li.

SOPOI. Ba^ivk, Fai e Ho- 
1 ' od ii l„ i>ia sob..

h *n — g. IS, 18, IB; : 1111 l ,
j , .ą do .loli- od. an pi t. 
’Ob. niedz., g *2, i4. Co-
iargol L dyliżana (bajkii, 
r- ter R. Fol o ma. Bu.
Ca ly i Su»» ,a.nce Któ, 1 s 
od i I *>., medz.. X.

’.5. ii. 20; Fi -va ias
ki, c'!>-\. o1*t, *ob r. f)
Ok -i,e wro ' v. SA ..{j 

licetiz,. g. |4.
GDAS.A, Warszawa. W., ki

0 L-\ d 15 pią:..
g 1 . 18. 20. sob.. n**;,^., r.
' Atlantu. Kfli-

, I SA, oJ ]3 i., rdat.. r. 
i': 18. 20, WU.. nied».. g K,

8, . G ipiaua. oun W
1 *5 A. Iłd IR i., u'HiiC'b.. R.
10. 14 .1 • . R. 14.
IS I 9 n inj , tak, rad* - 
l'SA rai s . r ecz.. g. 12. 
1‘ck o dctekt^ w (ba r. .
e, Li. u

OHM Al M»n sur7. Iitipe-
IIUCH na, «-li. -i-el. Ol 18
i s ■<<. R, g.
11 , sv w< ! I. , '
■ i.. so.. i s •>
i iC. l«1ł*. lfi.13
Imieniu\ i<oe‘. (OaTkl). nędz. 
g. If

(fii.ABOWRK, lala. Ii.oe-
ri rr ko::;rat . i>-■ HA, od 
13 1 , oi at., s lt 28.30. sob., 
bil 14 ' l. 16.4 • IS: S;c-
dc. ko ków .'ballt n 
g. 1KSC

ORLO";Vii. Neptun. We 
Stfu Ho.-,k -g-UfaA. ta la
1., u seir ,ea- ,, g. 15. 18.
P- z-' i ■ ^ la K' jzo» 
tac Rob.. R. i4.10. n’.B'dr., g,
34 Re -r.o uorr.at (ba'ki' 
n-'f'z., r 13.

CHYLONIA. Promień, Ko­
mar, ic i ?- - ,ron>, ang., od 

3 pi«*-. -"Ob., nędz., g.
IŁ30, IR W e, a o m.od F, i 
ka IjOIr ., sou., nec t.,
X- t4.3(j w u- ile , 

i’, i. '~J g. 1J.50
Kl Ml X " \ : -ęl

• , . •« > 'S
I 19 ^4 CS X. Pd

n-edi. g. s. lf. 21' Cygański 
w oz Oa ik ... niedz- r. 11.

OKSYWIL, Gron., Ł„oa-N 
T»slel s-tarsc- ang., od 15 1., 
ma.., sod., niedz. g. 19.30. pr,- 
ranek łbalk . ntadz. g. 12.30.

w woj. adańskim
CZARNA WODA, Wda. ■ £! 

»ob., niedz. Wyjście awarvi-
m. rta.. od i5 I.

GNIEW Pionier, r.at: 7»-
bank. no*. od 15 mai .
: Je Si twa o H i

c Iddz.: p . a -
«v, - d 18 B eg •,«

>• r* • rbat '
HET-, Wicher, 7,ar. ,arm r

rne;vti’-ze. f^.nc., oc 1? ’mai sk>o.. r * ir.. g. 17: ipi-
:si""r:; dla Ba ue”,> a<1r :- 
łftwuj*, 0O1.. od 15 !„ Olał.

oi nieć • g. 19 30
C *e, ł. ta 15 1.. o.,

ta- g. 21.30.
JASTARNIA Zeelarz. - i . 

sob., niedz.: 1941, 7SA c- .5
1.: niedz.: Wieczorowy -irot

KARTCZY, Kaszub.
L941, USA, Od U t. K,:b

uzoe mars ra r u .<ti
r’ FN-crecb.;
Szu. ->cL od '8 i.. Nie -n.-, trm 
cnych, not. äkeafttk» motyl 
ba tk ).

KOLBE DY W> 'wolenie
: Maire wo

j a r Rl N, • i IS i . Je ss
i ta (i J1

KOŚCI! RZE \TA. Rusałka. 
r»' Al.: Wielki Szu p o "

, n'er:, : im e non
kute. "SA. o: IS*

(b ki).
irBKHOHO. Krokus, •

i er z.: S*or«iw K.lto
USA jd ta lB Porwan. ir.rez 
Inc.^;.. SltD od 12 1.. nie-3z 

-,’ł Je, (balk,
»przvcF, Zalesie, Dla! 

inecz.: 1 roczny p-ze rnic o-
taciania, a o od 18

: Z >v aa»o W’ tik egu 
Ma ; isa. MRP.

NAPOI E, >łeąawat. rrfl z 
ie wieży. oi la i.,

Kol )we ty (bajki).
PELPLIN, Wierzyca.

We!k w »«• t hu.gwCt >;
"r.D. od zs nledt.: irn»- 

utn koali ktak i te,
»-2 i-. 8 n gr . rain« 1.»«.

: 1,1»,^:
PR. 67(7. Krakus. K o’ Mr»

• os J, . »ob. g.
» e iz„ g. ;s; PoU< ‘ar ka

raT od 18 . ... . t
1R.S0, pled- . • ;6 jo;
t; act coł (befkl).

PRZYWIDZ. Sw tez, 
n -''Z.: Te«.* fr«,n cd 35 ].. 
C’jTjva K .a stecht
żem.: niedz.: W op*łacn «••s-

ki)
RVC8, Mewa, Iv e-

1 ks, t g, aku;:e. TjS A ta 
1 L'y a o USA.

ta 18 1„ nie« Komand» 
Vawarony, anf., -,.i 23 : . *-
bei moi ski. r tar l«uz.: Pr.y 
godv skrzatów (betki)

RE DA 7 ał”s/e, T e-
sowant - • -

STT It AKOW ret.. 1 erh.
*ec i.: Pó tafii Its .....

w pg . -ta 15 i C e e par
• ’ we \. Xr
SKARSSłtóWY, Odrodzeń *.

9 - - K r : ar* w- »oößniey.
■ »d IS l.; nłnt. i •

M cle- w g - n - 
Oku nacja «v ’s cłuazkch.

‘ «*d !2 1„ Colargoi
e. - res ;

SKÖRt 2, Kofl«>wie, scb.
. e Ił: Wejście r.o) a Ht.-.g- 

kor.g-ir a C-- 18 1 * .g,e ••>-
:«*r 1 • -a .. r> rn.. o.' .

l„ nledt.: CalJne'T.ka (tłatói).-
S.T \R \ K1ŚZTH SZ'r«>\ '.a.

C;'s,aitó'*.
' I ^

e i > •- k Tu Z- . od i e.
’>]>»».. 15 '.

ST A Ki KIA RU. Si-kfii. t
s: "‘ha i ijfa -ot. od tg |„ su-
•c’ -.vi:. ia->„ »ob., riiedr.’

H it i -.i v i s- . i
k - a .1(1 u I- Suutll K. 

W.orr.' e K/trżan-
•, r>ol„ : rt ■ : T,ai 
os A-nŁ-^ <J :5 l„ l im a 

iaiemniczycii itozkacn. radź. 
i idy kotejję i »aii;'').

SVITB*łO, Barkas. Mi >,-» 
lada do Holly w- ta ang., 

b.. liier :, j T30; Parł -ian 
cka e^-ksu-a. od 12 1.. gIC

WFJHFPOWO, świt, o’ a
s b., ~ e : Oo : aor.e -far
?•» 3T, S<y CS A, Od 18
Chi oni ec r bu oi. *v«tr.,
n. -“dz . Cola gCi w 

TCZEW. INL-a, IW! USA
3d '5 !.. t'i«'1.. sea., niedz.,
g- 17 Ifc rar; Fe^sio w 
baw^a balk »ob., niedz ;
»'-oracz*« b* tn e1 nocy.
3 ŁA oo 12 g. J«

rU(LF. wnnoga. pT' rded-.; ' ", kor-c
- *' -. I e »:.,>'•* .«!,« ,poi.

Wi ADYSŁ IWOkO, Alba­
tros, u'at niedr ■ Wiltarr* 

Od 3" P^ rgodl' Ć 11- 
r.eczitl, t ecu.: Smocr»

;a (Di
zBLEWO, Grvi, p',t., rł»rt i.

Co ma. T ta k, oh ;g r-i**d-. 
y . :-er not ,-s-c.r LÓdcWŁ o»
ni ,'bajk

ŻrkoWO, Radunia o i 
r wi.: Prz«'b« w - tk ec

M 15 C’i T' r „.-e-
M j-

tóocfiA« (ba"<i>.

w w o I. el'ola--:m

I (RI \G. Srr*n», . scb
r 3 ć»i za leiler u-

śmiech. pel.: sob. niedz.
Src? K U - 4. 15 Swia
Uwtl isob - :i • U 

\sxe' vj freTic.t Rixk'
S\. 1 !5 n edr )e-

«-'ora - e w s , e V>^ 
KWIDZYN, T.»cr p! it 
b i * Crr rrtarieisk'

ererb. B. n eai eerka
trąr.t. od lt i niel' K«k- 

ba dr i)
'1ALHOKK. Capitol. ntót 

- W -<łl
18 L Konik Garbusek

\ 'f> c,
c» i'ba*i<U, Klubowe,

» pe. ęa sobot-
n e' no," r.HA j 15 1.

K la nniraek (b«j 
ki)

BRANI \U). Dir, - it “ob..
IC ni ■ ■' • z

sob.
- ' • 15 1

? ,uv

1 BOMWDRS, Frr a, r'et. 
«•c*b„ niedz.; PBłłdJantka 

. ’ . Od 1-8 L: «dl: ReL
ror *,e ja (ba

I)71ŁRZ'1()V. Przyjaźń,
r' st., . NTlodV Franken
tr • CSA. od 15 I.: niedz.: 

WUcrvca, pol., or» (s 7.. z&-
• . ehmurk.i Di. 

KlSltiifr, Jutrzenka. Ha 
■L *• 'r RJ rS' •.. ".oaz..We je*- f j rr.15 t.

KPWiCa MOritKA, Letnie, 
z 1 ' r ec . od;j

*»» YN AKY. Zenti, at : So
’ l*. e* 11 11, rpds. od 1. 

I.; «?ob. Weds Blis4r> sr.-ot 
j 1 legd «' 3 . ta T's \ 

*>•■» .3 V «lat «ob "le-'z.
11 lu-e i i. , ,
nr» »5 I. •> •••-;/.. K" '•

- • *,i • vi'k'V
dwör. żuławy.

nl-t ; zsCdtlwfe rzitasv. wi. 
id 1* ' 7a k- T r- m

r > e b.; nie,»z.; \,pzam‘+-
VK A. od 15 1-, Pn 

* «■ta*,Ut. tu'
* 7 ons f-rea-

' a (br.'k' i.
vnwt srAW. Jurand, 

!>ln*.: Ttaris ! rum
i bfttisk ool.;

‘ -•
a iVi n **T> o,-, 12 Karał *
no DOlakU. od 18

'.7 - - ■-* - - , « 1 1 l *' *f *
(balii').

OPA'l I A. Wr;n», - a
i nv o«s if

nledt*..: rlttn 7 koriot»:, pol.; 
Talem: ea ' reel t«or -ai 
fb » 1 .

OS7AS7FWO. Vogat. Dd
i* d : Kos oralM

' S od iS ri ir d
ezkolv SRI) ,-edr ecz-
* I (De. <k'.l

P As i FH., rnicz. -da*! Ko-» 
nsrnioS r Mgwarony. ang.. cd 
15 1. r.. e 1. ■' ■ S ' po'

1 IB 1 H Jck a Fi -I
' ■ w j'atku(t'-- ilt

PiTnilZn.., Orion. p •
” "• tvi , • 18 ’ «.
niedr.: Dtietfldwa. ang. • : 
1*1» n et„ «Db. nidi : o*J

-;C ’ l , Ulf! :
WYiYerrKa r "iboterri

PK A Hl T Y, Al row sze, l,:«l
• >l- r : ika' ale BO

A*t‘» *X , 18 I. L »Ci z
\v< C . Od 12 1.;

" >k - ilute icü'rn _a
Retake, Plat.: Dar. 

n©l.-nanc„ chI 15 l.: nJcdz.:
1 - atne pie».(o, USA, od 85 1.

sTAIU FOIF. Zachęta, 
ł- , nielz.: Corleore, wL. od 

78 I.. Błękitny Dtak. USA,
■ taz.: 'RekYo roi' tek (L-aJ- 

kii
SttBX. syrena. Dia».: Milczą 

ca teWazds, d-, n edz : Uot 
nąd I rka-ir^-rrr g: azder*. 
t'SA. od 18 Tajemnica dri- 
; ‘egn «’ ) 1, pol, b 1 ilev -kie o.«- * , o-. ■ -

NZTLM, powiśle, tvat« so» 
ie ' 1- - ir ai y

e. SA, o I2 : nicGZ : Po- 
„ mc., n,i ą i„,a . .
TOlKMICKO, Koral,.

eie * • ""■ra.'ci re luqr -I,
1. Tdart* 1 * MRfb&eia. 

ekfl'o • ii.v k-
öl’Bf *a»irz, 1 ( ko iie pn-tli- 

w 5f ?mmnv repe tuaiu.

7a «-ta 12 n -
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tudzień w (Qj)
PIĄTEK

9.&0 — Teleferie — f Imo- 
wy klub „Pod gruszą" — 
„Przygody Tomko"

10.30 — 12.00 — 
dla 2 zmiany

10.30 — „Czerwone Berety" 
polski film społeczno-oby­
czajowy

14.30 — NURT — Wychowa­
nie przedszkolne I riowcza 
nie początkowe „Nasze 
dzieci uczą się kultury pia 
cy"

15.00 — K!no letnie — „Mor 
sk:e p osenkfi" komeaia 
m-uzyczna produkcji rumuń 
skiej

16.30 — D!o młodych wi­
dzów: „Kiąg" — Magazyn 
Ha 'cerzy

16.55 — Proęr-om dnia
17.00 — Dziennik
17.15 — Kwadrans z Ade- 

tem
17.30 — „Czterdziestolatek" 

(5) — „Ko-ndycja fizyczna,
^ czylf walka z metryką" 
Tü.20 — PANORAMA
18.50 — Dobranoc „Mako­

wa panienka"
19.00 — „Wym a<ry iwłoła"

— „Czerwiec w Belgra­
dzie"

19.30 — Dzienni*
20.00 — „Mon tor rządowy"
20.30 — „Czerwone Berety" 

polski film fabularny
22 05 — Dziennik
22.35 — Roln Gze lalo 83
22.50 — Kabaret „KÜ'Jca" -- 

Redakcja Mtodych Reporte 
rów „Muuimy" — program 
rozrywkowy

SOBOTA
8.00 — „Tydzień na działce"
8.30 — „Antena"
8.55 — Prugram dnia
9.00 — Dla młodych wi­
dzów: Taleferie „Lato z 
Sobótką" oraz filrh z serii 
„Pan Tou"

10.30 — Hi störte dramatu 
polskiego „Balladyna" 
rei. Ewa ł Czesław Petel- 
scy wy*st.: Zotia Kucówna, 
Ewa Żukowska, Ryszarda 
Hanin, Slar.fsław Jasłukie- 
wiczi, Barbara Wrzesińskc 
i in.

12.40 — Estrada folkloru — 
Kozi mierz 83

13.05 — „Wojenne reflek­
sje" wojskowy film dcku- 
mantalny

13.35 — Młodość niejedno 
ma imię" — „Dzhcko Pe 
tera"

14.35 — „Nasi ulubieńcy” — 
FWp 1 Flap" — komedia 
filmowa produkcji USA

15.00 — Sportowy sposób 
na zdrowie

15.15 — Dziennik
15.30 — W starym kinie 

„£w!at, który przestał ist­
nieć" i2)

16.30 — „Jak wygrać
mii lion" program publicy­
styczny

16.55 — Wywiad z charge 
d'affaire ambasady Ironu w 
Polsce

17.05 — „Czterdziestolatek" 
(b) — „Włosy Flory, czyli 
labirynt"

17.55 — „Bobry" — film 
pr_yro4mcziy

18.20 — ERPATA
18.50 — Dobranoc „Rekslo”
19.00 — Studio sport — Spor 

•owa lista przebojów
19.30 — Dzienr.k i Maga­

zyn Kraj
20.15 — „Chinatown" film 

sensacyjny produkcji USA 
reż. Roman Polański, wyst. 
Jack Nicholson, Robert 
Evons, John Huston I fn.

22.25 — Dziennik
22.55 — W«adomości sporto­

we
23.05 — „Zawsze po 22"
23.35 „Televariete" — pro 

gram esłradowy produkcji 
CSRS

NIEDZŁElA

7.00 — TIR — Zajęcia wa­
kacyjne, sem. 2 — Czy 
warto wapnować?

7.20 — TTR — Z<-jęcia wa-
. kacyjae, sem. 4 — Trady­

cje dobrego gospcdarowo- 
nia

7.40 — Alarm przeciwpo­
żarowy trwa

7.50 — „Nowoczesność w 
domu I zagrodzie"

8.20 — „Tydzień" Maga­
zyn Redakcji Rolnej

9.00 — Dia młodych wi­
dzów: Teleferie kino przy­
gód niezwykłych „Przygo­
dy Elektronika"

10.05 — K4ka ciepłych stów
— spotkanie z Jarosławem 

Śmietaną
10.15 — Program dnia
10.20 — „Cyrki świata" — 

„Cyrk Jeana Richarda" 
francuski film dokumental­
ny

11.15 — „Sled-om enter" 
magazyn pubficystyczna- 
rozrywkowy

12.15 — irMrty polskie" — 
„Konrad Wallenrod"

12.50 — Telewizyjny kon­
cert życzeń

13.35 — Rolnicze rozmowy
14.20 — KalejdoskoD filmo­

wy „Kino-Óko" — „Gala­
pagos — raj morskich pta

ków", „Koń, którego nie 
było"

15.00 — Studio Sport — 
Pierwszy sportowy

15.15 — Dziienmk
15.30 — „Klub Sześciu Kon­

tynentów1' — „88,3 stopnia 
pon:żej zera"

16.10 — Losowanie Dużego 
Lotka

16.30 — „Jutro porledza- 
łek" — Magazyn Rodzin­
ny

17.00 — .M,ę„zy nam chfo- 
paker ' komedo produk­
cji CS?S

18.30 — Sprawozdawczy f/a 
gazyn Sportowy

19.00 — Wieczorynka 
„Pszczółka Maja"

19.30 — Dz'enrik i Magazyn 
Świat

20.15 — „Włoch szuka żo­
ny" włoska komedia filmo 
wa

22.10 — Sportowa niedzielo
22.40 — Leksykon polskiej

muzyki rozrywkowe

PONIEDZIAŁEK
14.30 — NURT — Nauczy­

ciel, wychowanie, społe­
czeństwo — Sprawozdania 
i ocentónie

15.00 — Kino letnie „Dziew 
czyny lub.ą piosenki" ko­
media produkcji CSRS

16.10 - „Pagart" przypomi­
na" — nosi goście

16.30 — Program dnłc
16.35 — Dzień Iraku w tele­

wizji polskiej
17.00 — Dziennik
17.15 — „Echa stadionów"
17 40 — Dzień Iraku w Tele­

wizji Po'skiej
18.20 — PANORAMA
18.50 — Dobranoc „Ftas::ek 

Tari"
19.00 — „Pszczoły, medycy 

na i... skrzypce"
19.30 — Dziennik
20.00 — Publicystyka
20 3Ü — Teatr kemerfii — 

Max Regn'er „Oko zo oko, 
tząb za ząb"

21.45 — Dziennik
22.15 — Rolnicze lato 83
22.30 — „Swicd ł Polska" — 

Watykan w polityce mię- 
07 ynarodowe;

WTOREK

9.00 — Teleferie -— Towa­
rzystwo Trzepakowe — 
„Marynarz Zar" (3) 

film dla 2 zmiany
10.30 — „Kobieta za laaą" 

(10) — „Syn szefa"
15.00 — K.no letnie ,Ulzo- 

na, wódz Apaczów" film 
przygodowy produkcj’ NRD

16.30 — Program dnia
16.35 — Kwadrans z Arie­

lem
16.50 — „Rziemieślnicy"
17.00 — Dziennik

17.15 — „Jnterstudlo" ~ 
spotkania na granicy

17.40 — Piosenki na zamó­
wienie

18.20 — PANORAMA
18.50 — Dooranoc „Pomy­

słowy Dobromir"
19.00 — „Che+m — miasta 

^KWN" program dekumen 
talny

19.30 — Dziennik
20.00 — Fub! cystyka
20.15 — „Kobieta za ladą"

<‘ł0) — „Syn szefa" film 
obyczajowy prcdukc;!
CSRS

21.10 — „Stacja teatr1' repor 
tai firnowy

21.30 — Dziennik
22.00 — Rolnici* kito 83
22.15 — „My I nasz ję<zyk" 

(3) — dobór języka w za­
leżności od sytuacji

22.30 — „Tajemnice stare­
go Krokowa" — o katach 
i katuszach *

23 10 — „Spotkanie z p^sa- 
rz-°m" — Jerzy Jcn'cki

ŚRODA
9.03 — Teleferie — Kino 
bajka: „Gęsiareczka przy 
studni" film produkuj! NRD 

film dła 2 zmiany
10.30 — „U zona, wódz Apa 

ozów"
12.30 — „Czas reformy" — 

Przedsiębiorstwa — pro­
gnozy r.a rok beżący

14.30 — NURT — Psycholo­

gia — Pytania, odpowie­
dni, polemiki

15 30 — Kiio leiruc detek­
tyw Blamkvist" (1) film

przygodowy prod. ra­
dzieckiej (edaptacja powie 
ści dla młodzieży szwedz­
kiej pisarki A. Lilndlgien)

16.05 — „Pocztówki z waka 
cji” (2) — program rozry­
wkowy

16.25 — Program dnio
16.30 — „Przyjemne z poły 

tecznym"
16.45 — Losowanie Małego 

■.oik« i Express Lotka
17.00 — Dziennik
17.15 — „W świecłe ciszy"
17.35 —- „ł500 sekund wiel-

ktego spodu"
18.00 — „Fopietłca" fł'm 

przyrodniczy prodikc#! ja- 
gosiowiańsklej

18.20 — PANORAMA
18.50 — Dobranoc „Cypł- 

sek, syn raztoójnikc Rurv- 
cajsa"

19.00 — „Nleprzetóm. fclei 
kil" — Kcr.gczendzanga

19.30 — Dziennik
20.00 — Publicystyka
!f0.30 — „Za rok, za rfeień, 

za chwffę" — polski dra­
mat psychologiczny ret. 
STarPsłcw Lennrtcwicz, 
wyst. Christian Paul Pod- 
tósky, Joan a Kois^erska, 
Andrzej Głojaczek

24.45 — Dziennik
22.15 — Rolnicze Lato 83
22.30 — Teair Telewizji — 

Artur Sandauer „Od Ojczy

zny do synczyzny" Wida­
wska po.-tyck.e

CZWARTEK

9.0U —- Teleferie — 2n.wo 
„Przygody psa cywila"

10.30 — Fum dla 2 zmiany 
„Jak zginął Charlie" fila» 
kryminalny

15.00 — Kino letnie „Detek­
tyw Blomkvist" (?) film p*-zy 
gon owy produkcji radziec­
kiej

16.05 — „SzuKct> dziewczy 
ny rio żonę" — program 
rozrywkowy

16 25 — Progrctił dnia
16.30 — „Wieża orłów" fron 

cusk) film przyrodniczy
17.00 — Dziennik
17.15 — „Czas wałki, ezas 

pracy" wo-skowy program 
historyczny

17.40 — „Gwiazdy estrady" 
— Marylo RodovJcr

18.20 — PANORAMA
18.50 — Dobranoc „Opo­

wieści Pom-Poma"
19.00 — ,,£< mdc" Kcmlen- 

ny kosmos
19.30 — Dziennik
20.00 —- Publicystyko
20.30 — „Jak zginął Char­

lie'* fi.'m kTyiTiino. *.y p-o- 
dukcjl USA z serii „Colom- 
to”

21.40 — Dztenntk
22.10 Rolnicze kito 83
22.25 — „Peg-a/1

ODAKju, Operj i FilUarmo 
na Bi łtyeka, Koncert symfo- 
n>tmy, piąt., sob., g. 19.30; 
Straszny dwór. n edz., g. 16.

SOPOT, Kameralny, Tajem­
niczy frrvjactel (spektakl tea­
tru „Miniatura”), piat.. iub„ 
%. 17.

GDYNIA, ul. Bema 98. Dra­
matyczny, Rodzina, piąt.. sab., 
nl-odz,, g. 19. Muzyczny, Chi­
rurgia zakaźna* piat., aob.. 
nnedz.. r 17.30, 20.

[imprezul
OLIW ł. Pałac OuatAw. Kon 

•ert. r Led*, g. 18.
SOPOT, Opera I.eSna, Miss 

Poloala, sob.. niedz.. *. 19.
Teatr Kameralny, Recital Woj 
clecha Młynarskiego, nledz.. g. 
’7. *>1

GDYNIA. Hotel „Gdynia**, 
„Hotel Nltz”, piąt., sob., g. 17, 
19.

I Muzea l
W Gdarsku: Naiodowe.

piat., n tez,, sob.. w g. 11—17.

n'edx., w g. 10—15 Pałac Opa­
tów w Oliwie, piat., nieć,?... 
sob., w g. 10--17, nledz.. w g- 
10—15.30. Archeologiczne, piąt., 
sob., nledz., w g. 10—15. Hi­
storii M a‘.ta Gdańska, piat., 
nłecz., aob., w g. 14—17.30. 
nledz., w g. 11—15.30. Central­
ne Morskie, n’at., aob., n'edz., 
w f 10—16. _*oczty i Teleko- 
mrmikacjl, piąt., w *. 10- -18, 
»ob., n’edz , w g. 10.30—14. Kuź 
na« Wodna nad Potokiem O- 
llwslc'm, plat., aob., nledz., w 
g. 10—17.

W Gdvnit Oceanografi'-zn.e, 
plat,, sob., nledz.. w g. 10—17. 
Marynarki Wolennel — ak a ri­
sen, omt., aob.. nledŁ. w g. 
10—1«.

W Elbli, u: PańsłWJwe,
piat., K>b., ntadz., w g. 8—15.

W Bedwmlnle: Hymnu Naro­
dowego, piat., nłecz., aob., w 
g. 9—1«. n^teJz., w g. 10—1«.

W Kartuzach: Kaszubskie,
płat., sob., w g. 8—15. medz 
W »£ 10—15.

W Kwidzynie: Zamkowe,
piat., sob.. nł*dz.. w X. 9—18.

W Malborku: Zanikowe,
ph-c., sob.. nledz., w g. 9— 
—16 30, tereny zamkowe otwar 
te do g. 18. kasy czynne w 
g. 8.30—17.

W Pucku: Ziemi Puckiel.
Piat., w R. 9-12, H 17. sob.. 
w g. 9—16. nieci/., w g. 14—17

W Starogard/Je: Kociew k* 
Wiat., sob., w g. £—15. lpecl" 
mecz.

tV S-tatowie: Stutthof. p'at-, 
sob., niedz., w g. 8—18.

We Wdzydzach: Ka^ ubskl

Park Klnograflcany, piat., 
ulecz., »ob., miedz., w g. 10—16.

DYŻURY NOCNE PEŁNIĄ:

Gdańsk — apteka przy ul 
III Grobla 1-8 1 przy ul. Jaa 
kółczej 18; Gd.-Wrzeszcz przy 
uL Grunwaldzkiej 126; Gd„- 
Przymorze przy uL Opolskiej 
3; Gd. Zaolanka przy ul. Subi 
«ława 26; Sopot. orry ul Boli 
Monte Cassino 21; Gdynia 
przy al Zwycięstwa 1 t ul 
Czerwonych Kosynierów 49-55

ragasei
OSTRE DYŻURY PEŁNIĄ!

W piątek; instytut Chirurgii 
i Klinika Chorób Oczu AM w 
Gdańsku, ul. Deblnk; 7 waz 
ze Szpitalem Studenckim, Gd.- 
Wrzeszcz, aU Zwycięstwa 30 

W sobole: II Klinika Chlrur 
g i 1 Instytut Chorób Wewng- 
trzn.ych AM w Gdańsku oraz 
Kl ii ka Chorób O oz u AM w 
Gdańsku, ul. Debinkl 7 

W niedziele: Szpnal Wo’e-
wod/ki — Gdańsk, ul Świer­
czewskiego 1/6

POGOTOWIE RATUNKOWE

Gdańsk-Wrzeszcz, al. Zwycie 
itwa 49 czynne cała doba

— wypadki 999
— nagłe zachorowania 1 prze

wozy chorych, tel. 41-10-00 
12-29-^B 32-39-24. 32-98-14.

( lańsk-Oliw i ul Grun 
waldzka B7i w dni powszednie 
czynne od godz 14.38 do 7.30 
— w wolne soboty niedziele I 
święta cała dobę — dla ludnoA 
cl oliwy I Przy moi za. tel 
12-32-32

Sopot al Niepodległości 779
— czynne całą dobę
— wypadki 999
— «nne tel BI-24-05
Gdynia, ul Zwłrkt 1 Wigury

<4 — czynne cała dobę
— wypadki 999
— nagłe zachorowania 1 prze 

wozy chorych, tel 20-80-01 
20-00-03

— dyżury stomatologiczne w 
dni powszednie od grdz *0.M 
—7.80 w wolne soboty nledzle 
le 1 św*ęlq od godz 10 00—7 00

*
Dyżury lekarzy 

w przychodniach 
wg relonizacji:

# Gdańsk Oliwa Lumumby 
9, ogólny gabinet zabiegowy 
g 19 00 -22 00 pediatra u£od2 
19 00—7 30. w dni Dow Ezednle 1 
wolne roboty nl»dziele i twle 
ta czynne przez całą dobę 
stomatolog g 10 00—16.00;
• Gdańsk-Wrzeszcz. ul. Jeslo 

nowa B. ogólny gabinet ,zable-

gowy godz 19 30—7 30. stoma­
tolog odz 70.00—7.30; al Zwy 
cięstwa 48, laryngolog godz. 
20 00—i.30, w dni powszednie, w 
wolne soboty niedziele I twle 
ta cała dobę:

If Gdańsk, ul Jaskółcza 7/13 
ogólny, pediatra, gab. żabiego 
wy, w dni powszednie godz. 
19.00—7 30, w wolne Jhboty nie 
dziele I święta całą dobę. sto­
matolog godz 10 00—10 00:

4 Gd.ósk-Morena ul War- 
nenska 7 pediatra gab zabie­
gów-; w wolne soboty nie­
dziele I święta godz 6 00—20 00
# Gdansk-Zaspa. Startowa l 

ogolny gabinet zabiegowy w 
wolne soboty niedziele 1 twle 
ta godz 9.00 -20 00:
# Gdynia ul Ramułta 43 

Obłuźe, ul. Boisko 1 Orłowo, 
Wrocławska 54 ogólny pedia­
tra, gao. zabiegowy w wolne 
soboty, niedziele 1 święta 
godz 10 00—16 00;
# Gdynia- Witomlno. ul. Kon 

willowa 2 — ogólny pediatra, 
gab. zabiegowy — tylko w 
wolne soboty g 9.00-,8 00

Wojewódzka Poradnia Cho­
rób Wenerycznych tv Gdań 
«ku ni. Długa 84/85 czynna w 
dni powszednie w g. 9.u0 —14.00, 
19 00 -7 00 w wolni, loboty. nie 
d/lele 1 święta — całą dobę.

Telefon zaufania — 31-00-00 
czynny codziennie w godz 
16—6.

Nocna Poradnia „W” w Gdy 
ni, ul 22 Llpta 44 czynna W 
pon., wt„ czw„ piąt., w g. 
19.80—7 00

Poradnia Okulistyczna w 
Gdańsku, uL Swierczev/skiego 
6 czynna w wolne soboty w 
godz 8 10 -14 00 

Dy*ury oficerów KW MO W 
Gdańsku — tel. 31-19-40 lub
37W* piątek: g. 8—19 — mjr d. 

Walusiak: z. 19—8 — mir H. 
K-aczorowńkJ

W sobotę: g. 8—1* — kpt. S. 
Boguski; g. j9—8 — mir M. 
Walusiak

W niedzielą: g. 8—19 — J.
Kaźmi^rczak: g. 19—8 — S.
Boguski.

I Radin
Proponujemy wysłuchać:

PIĄTEK

Program I

Wiadomości: 6.00, 10.00,
11.00, 14.00, 16.00, 20.00

6.30 — Przegląd prasy,
8.10 — Obserwacje, 9.00-
11.55 Lato z radiem, 14.05 
— Rytm — magazyn muzycz 
ny, 17.00 — Muzyka | a«tu 
olności, 19.00 — Matysiako­

wie, 19.30 — Radio dzie­
ciom: „Roczniak" — słucha 
wisko, 20.10 — Koncert ży­
czeń, 23.25 — Dyskoteka 
praed sobotą.

SOBOTA

Program I

8.20 — Melodie na dzień 
dobry, 9.00-11.25 — Lato z 
radiem, 13.10 — Radio kie­
rowców, 14.05-16.00 — Rytm 
— magazyn muzyczny. Lista 
przebojów, 17.00 — Muzyka 
i aktoołności, 18.20 — 40 mi 
nut z jaz’^m | piosenką,
19.30 — Radio dzieciom: 
„Michałek z puHełika od Za­
potek", 21 05 — Radiowy- Ty 
godnik Kulturalny. 22.25 — 
Na rockową rrntę.

Program II

9.00 — Relaks w stereo,
10.00 — Maurice Rowel „Bo- 
iero", 14.00-15.30 — Waka­
cje w siereo, 18.30 — Mu­
zyczna galeria „dwójki",

21.30-1.00 —*■ Liter» itura | mu 
zyka.

Program KI

8.15 — Czy pe
polsku, 9-^0 —- Wakacje z 
przebojem, 12.05 — W to- 
■ nacji Trójki, 13.10 — Pow­
tórko z rozrywki, 17.30 — 
Polityko dla wszystkich, 19.00 
— Namalować samotność,
22.15 — Teatrzyk Zielone 
Oko ^Zegarek z brylanci­
kiem", 20.00 — Lista prze­
bojów programu Ili.

n;edz«ela

Program I

7 16 — Cza» ] ludzie,
8.25 — Echa spe* o*t_j so­
boty, 10.30 — Teatr dia 
dzieci I mtodzleiy „Tobakler 

— słucł o wisko,
13.00 — Przegląd tygodni­
ków, 14.30 — W Jeziora­
nach, 16.00 —- Teatr PR Lu­
igi Pirandella „Humoreski", 
18-20 — Rytm, 21 35 ■— Gief 
do płyt, 2 00 — leatr PR:

Scene polska, 23.10 — Kon 
cert bez blk tu—

Program 1

7 40 — Quod Ift) »t — ety_ 
H co kto lubi, 9.00 — Tran­
smisja mszy rzymskokatolc- 
ktej, 13.45 — Piosenki z 
przym cieniem oka, 18.00 
— Noboźeń ttwo K< rścioło 
polskckatoilckiego, 20.00 — 
Teatr PR: Arnold Wesker
„Groźba", 22.00 —- Wieczór 
płytowy.

Program III

7.05 Melodie prn 4>u- 
dżonki, 9.00 — Wariacje na 
temat..., 11.00 — „Drogo 
do Polski" — słuch, doku­
mentalne, 14.15 — „Na ży­
wo” — nowo płyta UB 40,
18.00 — ^Honor kobiety" — 
słuchowisko, 19.05 — Baw 
się razem z nami, 23.00 — 
Zapraszamy do Trójki.

Z głębokim fałem zawiadamiamy. £« w dniu 13 
lipca l<>83 roku zmarła nasza najdroższa i ukocha­
na matka, teściowa, babcia i prt babcia

ś. f p.

STANISŁAWA DOBRZYŃSKA
% d. Raczek

Wszą św. za duszą Zmarłej odprawiona zostanie 
15 ipea 1983 roku o godz 8 w kościele Serca Jezu­
sowego.

Pogrzeb oóbędzi» sią na cmentarzu Centralnym 
Srebrzysko o godz 14 30 dnia 15 Upca 1C83 r.

Pogrążeni w smutku:
córki, zięć, siostrzenice, wnuczki 1 praw­
nuczki. G-2S5Ó5

Dnia 7 lipca 1983 roku zmarł nagle ukochany 
mąż, ojciec 1 dziadek

i f p.

BRONISŁAW CHAMSKI
lat «8

MsEa św. odprawiona zostanie 15 lipca o godz. 13 
w kościele ś . Józefa na Graoowku 

Pogrzeb tego samego dnia o godz. 13 30 na cmen­
tarzu Witominskim 

Pogrążona w smutku:
żona, córki, zięć i wnuki

S-961M)

Pogrążeni w smutku 1 żalu zaw'aöamiamy, że w 
dniu 10 Upca »983 roku odeszła od naa na zawsze 
najukochańsza żona, matka i babcia

ś f p

MARTA BRUCKA
Mss a św. zostanie odprawiona dnia 15 Mrca irS3 

roku o godz. !0 w kościele w Rumi, 
po c^ym nastąpi pogrzeb na cmentarzu mlsj- 

scowym.
Mąt, córka, zlyć 1 wnuczka.

S-9599

Z żalem zawiadamiamy, ze w dniu 11. 07. 198Ł 
roku zmarł

EDMUND PECHRAT
d/uguletni i ceniony pracownik Stoczni Im. Ko­

muny Paryskiej w Gdyni, odznaczony Srebrnym 
Krzyżem Zasługi. ,

Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego współczu­
cia składają:

dyrekcja I współpracownicy.
Pogrzeb odbędzie slą 15 lipca br. o godz. 9.30 w 

V/ejherowie K-6035

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 12 lip­
ca 1983 roku zmarła

Profesor zwyczajny

dr ROMANA MILLER
wieloletni i zasłużony nauczyciel akademicki In­

stytutu PedŁFogikl Uniwersytetu Gdańskiego, 
współtwórca gdańskiego środowiska naukowego pe­
dagogów autorka wielu w-yhitnych prac z zakre­
su teorii wydte wan1». wychowawca liczny rh po­
koleń młodzieży akademickiej. Pozostanie m 
zawsze w ptmieci tych wszystkich, którzy Ją zna­
li, korzystali i korzystać będą z Jej cennego do­
robku naukowego.

Pogrzeb odbędzie sie w dniu 18 lipca (po.dedzla- 
łek) br. o godz. 13 DC na cmentarzu Komunal­
nym w Sopocie.

Pracownicy 1 młodzież studencka Instytu­
tu Pedagogiki Uniwersytetu Gdańskiego 
oraz członkowi* Polskiego- Towarzystwa 
Pedagogicznego w Gdańsku. G-26298

Dnia 12. 07 1983 roku zmarł mój drogi Mąż

MARIAN BARSZCZ
ur. 11 oi. 1924 roku w Jaśle

Msza św żałobna za Jego duszę odprawiona zo­
stanę w dniu 18. 07. 1983 o godz. 8 30 w kościele 
parafialnym przy ul. Czarnej 

Pogrzeb odLędzle się tego samego dnia o godz. 
13.C9 na cmentarzu Łostowlckim w Gdańsku.

Żona.
G-26333

Dnia 8 lipca 1963 roku ; mart nagle ukochany mąż 
1 ojciec

ś f s>.

mgr praw HENRYK 2ELAŃIEC
Msza św żtalobna odprawiona zostanie w dniu 

18 lipca 1983 roku o godz. 10 w kościele św. Klz- 
blety w Gdańska.

Wyprowadzenie zwłok z kaplicy cmentarnej na 
Łostowicath tego samego dnia o <odz 12 30 na 
cmer.taizi przy ul. Kmt iskiej w Gdańsku.

o czym* zawiadamiają:
tona z córka.

Prosimy o rieskładanie kondolencji. G-26ZD2

Dnia 11 Upca 19*3 roku w wieku 81 lat zmarła 
nasza ukochana matka, babcia 1 prababcia

ś. f p.

OLGA KRAWCZYKOWA
i Ringelów

Poff-zeb odbędzie się w piątek :« lipca 1983 roku 
o godz. 11 na cmentarzu Komunalnym w Oliwie. 

Pogrążona w smutku
RODZIN A 

S-49P2

Z Jł^boklm żalem zawiadamiamy, że w dniu 13. 
07 1963 roku zmarł nagle w wieku 60 lat, nasz 
emerytowany długoletni pracownik

ALEKSANDER RATAJCZAK
odznaczony Złotym Krzyżem Zasługi.

Pogrzeb odbędzie się 1«. 07. 198s roku o gedz
9 na cmentarzu w Pu.-ku 

Wyrazy współczucia Rodzinie Zmarłego składają; 
dyrekcja, organizacje społeczno-polityczne, 
pracownicy Panstvtowego O Środka Maszy­
nowego w Pucku.

K-6097

Z głębokim żalem zawiadamiamy że 11 lipca 1963 
roku zmarł w wieku 70 lat naidroższy mąż. ojciec, 
teść i dziadek

ś t p.
TEODOR KONKOL

Msza św. oóprawion* zostanie 1* lipca lf»3 roku 
o godz. 10 v* kościele Ojców Franciszkanów Wzgó­
rze Nowotki.

Pogrzeb odbędzie się tego samego dnia o godz. 
11 na cmentarzu Wltomiński-m.

Pogrążona w smutku
RODZINA.

S-5J4Ü

18 lipca 1983 roku mija rok, kiedy po zaledwie 
13 latach życia -gasło pełne dobroci i miłosierdzia 
serce natzej jedynej i niezapomnianej

* t P.
JOASI MAFINA

W Jej Intencji 1* Upca 1983 r. (ponledzlał« k) godz. 
18 zostanie odprawiona msza św. w kościele NMP 
w Gdyni, ul. Świętojańska.

« czym zawiadimtsją:
matka Elżbi« t; Maflna i dziadkowie Ire­
na, Franciszek Strzelczyk.

S-9391

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że odszedł 
nagle w dniu 11. 07. 1963 roku nasz pi acownlk

ppłk w st. sp. BRONISŁAW SAWICKI
Uczestnik II wojny światów aj. długoletni zasłu­

żony oficer WF odznaczony Krzyżem Kawaler­
skim Oraeru Odiodzenia Polski, Złotym Krzydem 
Zasługi, Medalem „Zwycięstwa i Wolności*’, Me­
dalem za l d/ul w Walkach o Be. Mn, odznaką ho­
norową „Zasłużonym Ziemi Gdańskiej” i innymi 
odznaczeniami.

Pogrzeb odbęazie się dnia 18 07 19ftt toku o
godz. 12 30 na cmentarzu S.i ebrzysko

Vtyracy najgłębszego współczucia Rodzinie skła­
dają:

Dyrekcja, POP 1 pracownicy Zespołu 
Opieki Zdrowotne! Gd -Wrzesrcz, K-6086

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 13 
11 pca 1983 roku zmarł po krótkich 1 ciężkich cier­
pieniach mój najdrożs-y 1 niezapomniany mąż, 
kcchany taruj, teść i dziadziuś

i t P.
mgr HENRYK KRUSZEWSKI

Msza żałobna odbędzie się dnia 16 lipca 1983 ro­
ku o godz. 8.30 w kościele parafialnym Zmar­
twychwstania Pańskiego we W zeszczu, ul. M. Go­
mółki

Fogrzeb odbędzie się dnia 16 lipca 1983 roku o 
godz. 1« na cmentarzu Komunalnym w Malborku, 

o czym zawiadamiają pogrążeni w głębokim 
smutku

żona, córka, synowie, synowe, zięć I 
wnuki. G-36268

Z głębokim żalem xawtedandamy, że w dniu 18 
Kpi a 1983 roku umarła moja najuikochans; a żona, 
bratowa

HELENA CIECHANOWSKA
odznaczona Krsyńean Kawalerskim Orderu Odro­

dzenia Polski, oozna.c/.eniem „Zasłużonym dla 
Gdańska” i lnn\ ml odznaczeniami.

Togrzeto odbędzie się w dniu 16 lipca br. e godz. 
13 30 na cmentarzu Łostowlce.

Pogrążeni w smutku:
mąż i szwagier s rodziną.

G-23J18

VIATRYMONIAI NF SPRZEDAM

OFERTY m-atrvmonlalne 
dyskretnie wysyła „Nep­
tun". Możliwość nawiąza­
nia konta k ow międzyn a^o 
dowvclj dla pan. G lan.c,- 
50 s^r. 7.

G-21926

DYSKRECJĘ i atrakevj- 
ne oferty zapewnia Biuro 
Matrymonialne „Ewa”, 
Gdańsk—6, skr. 231, tel. 
47-72-42. vgodz. 11—17).

G- 4188

NIERUCHOMOŚCI

KAMIENICĘ dwurodzin­
ną, wolne trzy pokoje wraz 
z ogrodkiern ?00 m kw 
pod pgrodnlclwo lub Inną 
zabudowę. Wł snosć hipote 
czne w ładny tn punkcie 
Wejherowa, sprz dam. Lech 
Szczepański, Gdansk, Ucz­
niowska 10-1. S-9400

DOM dwurodzinny Wuomi 
no, stan surowy oraz Ku- 
mia pół bliźniaka, stan su 
rowy, otwarty, sprzedam. 
Tel. 20-58-69, godz. 13—17.

S-9510

DWA m.eszkenla, nowe bu 
downictwo, 3- i 4-pokcjc- 
we, telefon, oba X p, górny 
Sooot, zamienię na skro­
mny domek z ogńodem, 
może być poza Trójmia­
stem Oferty 25345, Biuro 
Ogłoszeń, 80-958 Gdańsk.

JASTRZĘBIA Góra — cen 
tmir, sprzedam pół blJźnia 
ka, przystosowany do 
wynajmu pokoi 1 prowadzę 
nia działalności gast 'onomi 
czr.o-handlowej. Tel. 6«, 
wieczorem. G-26033

JEZIORO 18 ha, sprzedam. 
Eruno Damps, Bożanka 
p-ta Kielno, gm. Szemud.

G-15023

ŁEBA, działkę 600 m kw,, 
z rozpoczętą Pudową duże­
go domu nadającego się na 
każdą IzlałaLiość, sprze- 
Ufem. Ofeity 23735. Buro 
Ogłoszeń, 80-958 Gdańsk.

KUPIĘ 1 h* lub więcej zle 
mi w okolicach Trójmia­
sta. Oferty 2+*3u, Biuro O- 
głos?eń. 80-9.1« Gdnńsl:

DYWAN 2,5« x 3,80, W 
odcieniach brązu. Gdańsk- 
Wrzeszez, Sobótki 2 A-ll. 
P. Chileeki. G-Ł5216

WIEŻA MSH-10I, WS-5P3, 
TSI1-201, gramofon auto­
mat. Sony ~>S-T 25 oraz ko 
lumny. Tel. 21-74-61.

S-9-447

GROBOWIEC 4-osobowy na 
W‘t ominie. Wiadomość: 
Gdynia, Hale Targowa, 
kiosk Ruchu 24.

8-9466

NOWE kolumny 80 W. Te­
lefon 23-09-08. S-9479

COCKER spaniele, dwumie 
sięczne, rodowodowe. Tel. 
51- 56-18. G-26040

GARAŻ blaszany duży do 
Zło :enia. Tei. 20-47-79.

S-9464

CEGŁĘ naturalna, tanio, 
większą Ilość. Tel. 22-17-34, 
do godz. 1L30. S-9487

„VISTULA”, stan dobry, 
części zamienne. Malijews- 
ki, 144-23 Stegny k. Pasłę 
ka. Telnfon 17.

G-Ü521S

TUASZYNY krawieckie, clę 
tkie „Textlma”. Tel. 57-23- 
-05. G-23272

POLSKI owczarek nizin­
ny. znakomity stróż, parnią 
tka z Wybrzeża, szczenięta 
z rodov odem. Gdynia. Ka 
pLańska 2(2-12. ‘ S-9394

PIŁĘ .arczową, nową. Tel. 
«1-59-89, po go<Se. lt

G-25801

Kawa ziarnista w paczce „PEWEX”
1 kg kawy — cena 6,50 — 
paczka nr 311

• 3 kg kewy - cena 19.5Ü - 
doi., paczka nr 312 

Zapewniamy w krótkim termi­
nie be7płatnq dostawę paczki do 
domu klienta.

ewex
Sposób zakupili

UWAGA!

” *Pkta * zagraniczne] placówce Banku 
PKO 5.A. ze wskazaniem odbiorcy w 
Polsce

~ dyspozycja bankowa zlecona przez po­
siadaczy rachunków' walutowych A i C 
✓■raz kont eksportu wewnętrznego w tej 

placówce Banku PKO S.A. w Polsce, w 
której Ło.nte*’esowany posiada otwarty 
rachunek - konto

- wpłc-.a w walucie wymienialnej lub bo­
nach lewarowych Banku PKO S.A. we
VSŁ7r>sHch kraj°wych Oddziałach Ban­
ku PKO S.A.

Do dnia 30. 09. 1983 r. 20-proc. BONIFIKATA na paczki ..Pewexu” z art sną™ 
czyn, , papierosami (nr 8, 16 oraz od 300 do 310). Ponadto poleczmy paczki t Irty- 
nIhKATY) , *t?°,nymł ' Chemiq 9cspodarczq oraz wyrobami pościelowymi (bez BO-

PAM^imł irn'?/maoie w.. placówl^ Banku PKO 5-A- I PEW „Pewex". 
r/AmłąiAJ!!! lylko „Pewex zapewnia najtańsze paczki. ZAPRASZAMY I K-5T.»

KUPIĘ

BONY PKO. Tel. 57-25-01.
G-22936

MClTORY/AC¥JWE

FIATA lJ6p, ’P79 rok.
sprzedam Tel 21-86-70

S-SA51

S> RENĘ 104, motocykl Ga 
żela, tanio sprzedam. Te? 
28-17-24, do godz 14 »6

S-9488

TŁUMIKI, wymiana, mon­
taż Reda. Prck* 53. Tel. 
78-34-40 G-2M5S

FIATA lKp. 1874 rok, za 
mienię na Nysę, piec c o. 
gazowy od 1 nr. - 1.5 m, 
kunie. Gd. — Oliwa, Grun 
Wal duka 530-A.

G-2T481

SEATA z powodu wylazdu 
tanio sprzedam Tele Ton 
56-78-41. G-250.7

MERCEDESA 200 D, 
sprzed jm Te? 5^-26-82

S-2558?

VW Paaeata, 1977 rok Vtan 
baiT 7o dobry, zdecydowa­
nie sprzedam. Tel. 51-15-92.

S-598

KAROSERIĘ Tlatn 126o.no 
wą kuplę. Tel. 52-10-87.

G-24432

PEUGEOTA 204, diesel, rok 
1977. Oferty 24839, Simo 
Ogłoazuń, 80-958 Gdańsk.

SKRZYPCE l wiolonczelę 
4/4. : 4, pilnie kupię. Od­
stąpię akordeon, nową gi­
tarę hawajską lub orga­
ny. Gdynia — Cisowa, Po 
łudnlowa 2-02.

G 23058

12-osobowy komplet sreb­
rnych sztućców, pilnie! 
Zgłuszenia: Warszaw; , tel.
kierunkowy 022-26-19-95, w 
godz. wieczornych.

8-9508

KUPON na ubranie 3.5 ęn. 
białek remowy. Tel. *71 -^8- 
-74 G-*»5872

BONY PKO Tel 41-50 « 
G-Z5827

BONY PKO. Tel. 58-49 82 
G-2*934

BONY PKO. Tel. 53-18-53.
G-25359

LOKALE

MIESZKANIE 3-pokojowe. 
Gdynia centrum, sprzedam. 
Tel. 20-58-69, god1». IQ—17.

S-9ÖI1

MIESZKANIE 2-pokoJowe. 
S^oot sprzedam Telefon 
20-58-89, godz. 13—17

S-9512

MIESZKANIA: 3-pokojo­
we, Gdynia, Waszyngtona 
oraz Gd — Oliwa, sprze­
dam. Tel. 20-58-89, godz. 
11 -17.

8 954»

M-2, san lenie, na owa sa 
mod Kl. Ina ml .szkanli Te­
lefon »1-07-92. (godz. 9—17).

G-r47B7

SPÓŁDZIELCZE M-t w El­
blągu, zamienię na podob­
ne w Trójmieście Telefon 
31-00-M G-25432

WŁASNOŚCIOWE 44 m
kw , pokój z kuchnią, kom 
fort, sprzedan Oferty 
25214 Biuro Ogł< JH «ń, 80-
-858 G iańsk.

Z A MIEL IĘ M-ł l U-2 trzy 
jowe, Gdańsk na mie 

szk*nle 3- lub 2-pokojowe 
w Gdańsku — Wrzeszczu. 
Teł. grzeczności o wv 47-92- 
*83, po godz. 1». 
____________________ 0-23127

POSZL rCUJĘ pomli '«rczenla 
50 m św., na xak»ad kra 
v'leckl w Pruszczu. Potrze 
1 .ia siła. Oferty 23271, Biu 
ro Ogłoszeń, 80 -958 Gdańsk

POSZUKUJĘ mieszkania 
M-t lub większe na okres 
co najmniej roku. Tele­
fon 52-lt 87 G-2443*

ATRAKCYJNI, 4 wupoko 
jowe M-t na Ż&biance za 
mienię na wlęksr* lub do- 
rwt do reiaonw, Oferty 
13778, Biuro Ogłoszeń, 80- 
-s6* G( ińak.

MIT%>ZKANiE M-2, Gd. — 
Nowy Port (falowiec), 
sprzedam. Oferty 25728, 
Biuro Ogłoszeń, 80-958 
Gdańsk.

INSTALACJĘ sanitarne
i r\o. Telefon 22-32-50, do 
gedz. 18. S-8372

CYKLINOW ANIE. Telefon 
23-65-1B G-Ł,a86

DRZWI harinonljkows, mon 
taż. Tel. 20-28-70.

S 49081

CYKLINOWANIE, ehemo- 
la kowanie Tel »7-08-1«.

5-8491

TELEWIZYJNE.
51-17-34.

Telefon
G-21Ł17

ŻAI.UZJE funkcjonalne, e- 
■tetvcine. mndne. Telefon 
31-38 37, godz. B—10. 
___________________ G-22979

TV — kolor: Jowisz* Tho 
mso«y, Inne. Tel. 5”-17-23.

G-?390Q

7 ELF WIZYJNE. Telefon 
53-30-80. G-23(”7

TEI.EW1ZYJN7,.
."2-60-66.

Telefon
C-2478

PRACA

POMOC E kuchenne zatru­
dni ZAIKS w Sopocie, Pow 
«tańców W-wy 2*.

*-88T

ZATRUDNIĘ kelnerki. Bar 
Lltwoa. Sopot, Mickiewicza 
47. 8-095

PRACOWNIKÓW de hłżute 
rtt unikatowej 1 drobnej 
przyjmę. Tel. »7-10-86 (ozwa 
rtek. piątek), godz. 14—18 

G-35990

USf,UGl

REFLEKTORY wszystkich 
typów, regeneruję —- 
Gdańsk, Kartuska 135 (pa 
wUony). _______ G 23475

PRALKI automatyczne. — 
programatory. Tel. 51-59-02.

0-18F83

DODATKOWE drzwi, filtry 
ny. Tel. 31-38-37.

G-25788

INSTALACJA anten tele­
wizyjnych. Tel. »1-07-83.

0-25784

ŻALUZJE — kilka modeli. 
Teł. 52-23-39. G-23184

MONTAŻ elektronicznych 
systemów alarmowych, krat 
zabezpieczających. tapicer 
ki, żaluzje. Tel: 21-03-06,
rano. ’ Q-8C*

Dyrekcja Zespołu Szkół Budowirctwa 
Komunalnego

w Gdańsku, ul. Powstańców Warszawskich 25

ogłasza zapasy na rok szkolny 1983-S4
do Technikum Budowlanego 1 Średniego Studium 

Zawodowego dla Pracujących.
Kandydaci winni złożyć następujące dokumenty:

Technikum Budowlane kierunek - bu 
downlctwo ogólne, sanitarne wyposażenie 
budynków
— podanie
— życlorya
— śWadectwo ukończenu szkoły zawodowej o pro­
filu budowlanym

— skierowanie lub z „świadczenie z zakładu pracy
— S zdjęcia

Średnie Studium Zawodowe - kierunek
— budownictwo ogólne
— podanie
— Wyciory»

świadectwo ukończenia Rkoły podstawowej
— ak Jarów nie lub zaświadczenie z za :łudu pracy
— 8 zdjęcia. v 3
. Informujemy, te przyjmujemy rów­
nież kandydatów do king u i jn technikum, któ­
rzy mają ukończone semestry programowo niższe 
w podobnym typie szkoły.

Dokumenty przyjmuje I Informacji udzie­
la sekretariat szkoły. Telefon 32-12-46 do 
48.

________________ K-5254

I

TRANSPORT — prźeprowa 
dzki. Tel. 32-38-03. 
_____________ G-25458

UKŁADANIE parkietu, cy- 
1 Knowanie, eher iof sko­
wanie. Tel. »1-98-04.

G-23245

UKŁADANIE motaLKl, pax 
kietu, boazerii x materia­
łów własnych. Tel, 16-73-0«.

G- 20043

ROŻN?

TELEWIZYJNE.
52-02-78.

Telefon
G-II463

TELEWIZYJNI,.
21-82-18.

Telefon
ł-ascr

*wm

CYKLINOWANrt chemo- 
lakowanle podłóg Telefon 
52-16-69 G-23919

ŻALUZJE — estetyczne, 
praktyczi.c. Tel. 22-50-11.

0-24444

TELEPOGOTOWIE — ko­
lor. Tel. #1-48-84.

O-2B170

KAWIARNIA „BILA 
—- MOT", kat. I, zapr 
od 16.07 83 r., na grę 
bilard tradycyjny i szacl 
w godz. 14—2?. przy do 
rej kawie 1 her? G
- Oliwa, Jasia ł i 
T (parking przy Oli’1.).

G-2-.77

GRĘPLAPNIA z Vjrzesi 
cza przen) słona do W = 
ruwa — Names, Gi 
ska 10. Teł. 72-20-f o

G-2465"

DOMKU letniskowego n- 
Jezioiem na sierpień, p 
■zukuję — woda, prąd. T 
lefon 91-08-81 S-9457

HSHBBC.T
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P0NIŻS2> znaczek 
przedstawiający mło­
dych grochy w siat­

kówkę wydojs 19 bm poczta 
NRD z okazji VII Festynu 
Gimnastyki i Sportu or oz IX 
Spartakiady Dzieci i Młodzie 
iy NRD odbywającej się w 
br. w Lipsku.

Zaplanowano 2 znaczki. 
No drug.m, wartości 10 p.en 
przedstawiono gry sportowe 
młodzieży szkolnej.

5 bm. ukazały się w NRD 
4 znaczki wartości: 20, 25, 35 
I 85 pfen. pokazujące zespuł 
słynnych gotyckich rzeźb po- 
stoci fundatorów romańsko- 
jotyckieJ katedry św Piotra 
l Pawła w Naumburgu.

irme 2 znaczki wydane w 
tym samym dniu dotyczą 
Międzynarodowej młodzieżo­
wej Wystowy Fi'otelistycznej 
•Kłństw socjalistycznych „Ju- 
rtk>r-Sozphi!ex 83", która od­
będzie się w dniach 29. 07 
do 7. 08, w Beninie.

O 200 rocznicy urodzin Si­
mona BoHvara, bohatera 
walk o wyzwolenie Ameryki 
Płd. przypamioł wydany 19 
ub. m. znaczek za 35 ptn. Na 
iym znoczku obok Bolivcra 
pokazano A. Humcoidia, 
niemiackiego podróżnika do 
Ameryki Płd., geografa i 
przyrodnika (1769—1858) oraz 
zarys kontynentu połudriowo- 
umerykańsk .ero.

18 bm. w UPT Stary Sącz 
będzie stosowany datownik 
okolicznościowy: „Polcwrjne
Spotkania Pokoleń w Staryrr, 
Sącza w 300 rocznicę Od­
sieczy Wiedeńskiej", a i7 
bm. w UPT Rzeszów 1 
„VI Sw.otowy Festiwal Polo­
nijnych Zespołów Fo'klory- 
»tycznych".

18 bm. w UPT W-wa 64 
„Wyprawa Koia Naukowego 
Studentów Geografii UW", a 
20 bm. w UPT Zogań 1 da­
townik przypomni o 4P-e- 
ciu ucieczki lotników b-ytyj- 
smch ze Stalagu luft III".

Jck się dowiadujemy pod- 
czos pobytu ojca sw w Pol­
sce, we Wrocławiu zorgamzo 
weno wystawę filatelistyczną 
znaczków z całego świata 
wydanych d!a uczczeń.a Ja­
na Pawła II.

Jeszcze jest do osiągnięcia 
stosowany 22 ub. m. w UPT 
Kraków 1 datownik ,,Beatyf:- 
kocja błogosławionego Brato 
Alberta Chmielowskiego".

2 bm., w UPT Szczecin 
•tosowaio daiown'k .Pod­
niesienie bandery na ms. 
„Janusz Kusoclński".

ft)

W
SP.ÖD wielu godnych uwag' książek o te­
atrze, które ostatnio ukazały się na r.o- 
szynri rynku księgarskim, jtodua xasfjg-uje 
na specjalne aniów!eriie. Mam na myśli szkice 
znanego gdańskiego krytyka teotoatneg« Andre* 
ja Żurowi ego pt. „Ludzie w ret lektorach". Tom 

ukazał się nakładem Spółdzielni W/tkrmiczej 
„Czytelnik".

Osoby autora nie trzeba przeć»k«vloć miłoś­
nikom sztuki scen cznej w Trójmiaście — Żu­
rowski oa lat przecież towarzyszy jako krytyk 
nosze nu żydlu tealrainemu. Recenzował właś­
ciwie wszystkie ważniejsze przedsłwieno, jakie 
powstały w Teatrze „Wybrzeże" w o»kytrvłch 
piętnastu latach, będqc nie tylko kronUcarzern 
gd-zrsK.ch wydarzeń kulturalnych, ale takie 
ch rzeczn:Kiem na arenie ogólnopolskiej. Myślę, 
ża jego omówienia poszczególnych spektakl] bę­
dą jednym z podstawowych źródeł ula przy­
szłych historyków teatru, którzy gdzieś za pięc- 
dzi }t let z wło-sclwej perspektywy będą pró­
bowali ocen ć miejsce Stanisława HebanowtKi*- 
go czy Macieja Prusa w dziejach połs*iej sceny. 

ERAZ Żurowski opubl kawał tom szkiców 
poświęconych sztuce aktorskiej, zagad­
nieniu bt Jaj najtrudnejsremu do rzetelnego 

I I wiarygodnego opisu. Krytycy r.vykie agron "czają 
i s.ę — mówiąc o grze oktorsxlej — do wyświeen 
5 tanych form iłek czy pustych frazesów. Nc dziw 

reyo: aktorstwo wymyka s’ę próbom suchej 
i raciona aeji. Wsze'kie próby oceny twórczości 

aktora przy pomocy wiedzy semio;ogłcznei spo-

I
łiły na pc.ewce. Sądzę, że tutaj pontzebny jes+ 
nie tylko właśc wy aparat onai'tyezny, ate ta<że 
coś w rcdwjjU metafizycznej zdolności odczu- 
wan.a tn toru. Potrebna jest wyższa, nietako, 
wraź iw- która sprow.a, że krytyk rozumie n'e 
I tylko sam znak teatralny, ale również (a może

przede vr*iys?k m) te, ce nie da się zwerocrtfzo- 
woć.

Andre«! Zurnrvskl Jc*t recenzentem, który — 
jak rryłę — posiada te zdolności. W rezulta­
cie pi/edmlotem jego cnolizy jest konkretne 
dzieło eeeniczne a rvle wyłącznie utwór literacki. 
W grze aktora dostrzega z-vaezenie pou*y, g«stu, 
Wlazł, tt w pewnym momenc e wykonawca po- 
•tageje się rekwizytem, wprowadzonym wialnie 
przes niego do działania tcsnkznego.

Teatralne fascynacje...
Lud.

pwi
dę

T

JUZić w reflektorach" to ks’qżkc bardzo 
pouczająca, prezentująca określoną meto- 

boćonia gry cktorskiej. Żurowski pró­
buje uotozec do pewnej „wewnęittrej zasedy" 
—• jak sam pisze twórczości wybitnych pol- 
sklcn aktorów. Analizując grę Gustcv.a Holoub­
ka czy Andrzeja Łapickiego pragn ę określić pod­
stawy estetyk? tych artystów. Przedmiotem uwa­
gi krytyka jest twórcze ść aktorów wyznających 
odm'enne poglądy na samą sztukę sceniczną. 
W rezultacie książka Żurów sk'ego jest swoistą 
panoramą poiskiego życia teotrainego, prezen­
tuje podstawowe tendencje, takie w aktorsVwie 
polskim pojawiły się w ostatr Ich latach.

Szkcując swoje portrety Żurowski przyznaje, 
te kierował się swórmi własnymi upodobaniami. 
Pisze o aktorach, których szczególnie ceni, któ­
rym od lat towarzyszy jako kryty* w ich drodze 
teatralnej. Z pewnością wybór troh-aterow książ­
ki mógłby być inny, lecz jest to prawo krytyko.

ie preferuje określonych artystów. Czytelń k nie 
musi podzielać fascynacji teatralnych Andrzeja 
Żurowskiego, sądię jednak, że zair.ter^-.uje go 
umiejętność opisu gry aktorskiej, j<4cq krytyk w 
swoje] książce prezentu,'«. Myślę, że tom szkiców 
gdańskiego krytyka powinien zr.alezć się w b>- 
bliotece każdego miłośnika teatru ze względu 
na so. n poziom warsztatu pisarskiego.

LUDZIE w reflektorach" to pozycja w swo­
jej ogromnej części poświęcona artystom 
- - działającym na terenie naszego miasta. 

Znajdź‘emy tutaj nie tylko sylwetki oktorów 
(m. In. Haliny Winiarskie;, Henryka Bisty, Krzy­
sztofa Gordona) lecz także twórców z ir.niłch 
dziedzin teo+ru, ZurowsK przypomina działalność 
Jerzego Krechowicza w Teatrze „Goierin", er c - 
nięcia choreograficzne Janiny Jarzynówny-Sob- 
czak czy też twórczość Jerzego Afanasjewa.

Osobne miejsce w publicystyce teatralnej An­
drzeja Żurowskiego zajmuje osoba Stanisława 
Hebanowskiego. W omawianej książce kryty c 
umieścił szkic poświęcony działalności tego wy­
bitnego artysty, szkic, który jest nie tylko bar­
dzo osobisty, ale także serdeczny, nacechowany 
jakimś szczególnym szacunkiem dla tego czło­
wieka, któremu wszyscy tax wiełe zawdzięcza­
my.

Andrzej Żurowski jest recenzentem o wyraź­
nie zarysowanych poglądaen na sztukę teatru. 
Bliski jest mu teat' ref.eksji Intelektualnej, w 
którym rozważa się w,erki« i trudne sprawy zło­
żoności ludzkiego losu. I życzę mu, aby taki 
właśnie tecfr mógł recenzować.

Wiesław Nowicki

T ♦

Tak'ch upałów dawno nie 
i yło. N sprawr’Tdjq ę żad 
r >nne cńrc y ty ko te ncj- 
krolsze, najcieńsze 
tarczo skope

■ jmumr m

KRZYŻÓWKA Z NUGATEM

POZIOMO: 1) bufon, pysza­
łek, 5) xartownis, psotnik, 9)
japońska kobieta nurkująca
w morzu w poszukiwaniu pe­
reł, II) kierunek w sztuce lub 
nauce, 12) swojski kanion, 13) 
twąn&ŚŁye tuV.<;.ów, 14) zac 
ma. 17) smakołyk prowansal-
ski z tytułu, 20) naJzienie, 
21) prosty stołek, 22) ghanska 
metropolia, 25) dawny żaglo­
wiec o ściętej rufie, pocho­
dzący od karaki, 28) ptak mor 
ski, 29) dostojna niewiasta,
JO) przyjmuje i wypłaca pie- 
aiądze, 32) składnik świecy, 
34) długi 3P«s. -eje«tr, w mo­
wie potocznej, 35) ringowa 
trzymiiuitówka, 36‘ baji owy 
skarbiec, 40) urządzenie akus­
tyczne do młeraenia głęboko­
ści morza 44) średniowieczny 
)oeta i pieśniarz, 45) króluje 

w cerkwi, 46) niejeden w por 
cie, 47) zdrobniałe .mię teri- 
skie, 48) k-ętacz, 49) duży 
ssak morski.

PIONOWO: l) tryska wodą, 
ł) prycza. 3) coś z pieczvwä, 
h kobra, 5) za prrewinieme, 
(j szukaj go w polu, 7) stan 
pogody, 8) iniekcja, 10) bieg 
gigant. *5) broń drzewcowa 
dawnej pii rhoty 1 straży pa­
łaców ej, 16) spec w swoim za­
wodzie. 18) używany do far­
bowania, 19) lecznictwo, 23) 
wiosną zagraża mostom, 24) ce 
cha charakterystyczna, właści­
we U np. charakteru, 26) nie 
to i nie tamto, 27| do niego 
ra grzyby, 30) niesoodziew ane,
nagłe zderzenie kilku pojaz- dwa tygodnie.

dów, 31) nos go 1 p^zy po­
godnie. 33) ze-poi 7f>kład3w 
produktivjnycb, 37) żołto-bru- 
natna farba. 38) drogowskaz 
dla listonosza, 39) drogocenny 
lek, 41) szef klasztoru, 42) coś 
na przekór, 43) na tronie.

\V»ród czyteln.acw, którzy 
w termin, e u o 26 VII nadeśią 
prawidłoe- e rozwiązania pod 
adresem „Dziennika Bałtyckie 
go” — 811-05? Od os», skryt­
ka pocztowa nr 4i9 — z do­
piskiem: „KRZYŻÓW K \ Z
N-UÓATEM”, będą rozlosowa­
ne nagrody książkowe.
ROZWiĄż ANI K KRZYŻÓWKI 

Z SYSTEMEM
POZIOMO: szkrab.c zasza, roz

mach, runo, arab, zlot, karo, 
zacisze, prawda. rzaJca, start, 
flecista, arhitraż, schadzka, 
smarkula. * tron. lateks, sali­
na. klsnmty, pean, fiuua, 
metr i ik. pojęcie. stawka, 
met' da.

PIONOWO: S7c.-ep. rzut, bro
sz.. szkichla. palf'ira. chaber, 
abak. alkowa, rola, bard re­
lacja. dziadek, zbiórka, Chap­
lin Stv tramp, itrakcja, so 
kolica, lapsus, tram, skarpa, 
system, imak, a w ria, nerw, 
fort.

N agrodv książkowe wyloso­
wali: RYSZARD W'INERO-
WICZ Gdansk; AGNIESZKA 
ŁUKASZEWSKA, Sopot; A- 
DAIU ZMIWSKI, 1 wJzyn. 
Książki w» lemy pocztą.

Rozwiązanie krzyżówki z nu­
gatem 1 listę nagrodzonych 
czytelr'«ków zamieścimy za

Nie wystarczy dekolt z ty­
łu, nad którym rozwodz:łam 
się poprzednim razem. Wyci 

bardzo, nomy jak najwięcej dekolty z 
przodu, likwidujemy rękawy, 
choćby najkrótsze, i wszelkie 
szerok<e rrmiączka, zastępu­
jąc je tak cienkimi, jak tylko 
s e c'a, wiązadłami. I me 
przejmujemy się faktem, że 
na plecach mamy piegi, a 
obojczyki zu bardzo nom wy 
stają. Lepiej ujawnić te drób 
ne oefekty niż upiec sfę żyw 
cenrt w czymś bordziej pod 
szyję.

Takie ucinanie i shracanle 
to zresztą znakom'ty sposób 
na odmłoozenie jakiejś pod- 
łarzałej suk;enki lub biuzki, 

z trykotowymi podkoszu'kami 
/łącznie, które też można do 

wolnie prerabiać, traktując 
trykot jok zwykły materiał, 
tylko trochę trudniejszy w 
„obróbce". Za to Jaki miły 
w noszeniu!

Skracamy generalnie te 
wszystkie spódnice f sukien­
ki, które przeznaczamy na 
upalne dni. Ltdwo zaicryte 
kolano to największa dłu­
gość, na jaką możemy sobie 
pozwolić. Dziwię się bardzo, 
że prewie nie widać na ulicy 
mmi i szortów. Przecież to 
jest moda na dz ś. o nie do 
wprowadzeria, Jak to s:ę czę 
sto u r>as zdarza, po Jakichś 
trzech latach, kiedy św'at 
dawno już o tym kaprysie 
zapenni Tym berdziej, że dz 
s p ;ze mini wcaie nie mus- 
być do pępka, o czym już 
informowałam. Noście więc 
mini, dz ewczyny, bo w to, że 
brakuje wam odwagt i fanta 
*ji, to raczej trudno uwie­
rzyć. J.C.

&
od koetmi
Nasze czytelniczki pro­

szą o przepis na Dezmięsne 
danie z ziemniaków. Radzi­
my więc przygotować zapie­
kankę. Potrzebne są do niej 
następujące artykuły: 1 kg 
ziemniaków, 3-4 cebule, 2 
łyżki koncentratu pomidoro­
wego lub 3-4 pomidory, oko­
ło szklanki deju, łyżkę lub 
dwie siekanej nahe, pietrusz­
ki, 10 dkg zoftego twardego 
sera oiaz ,ól, pieprz fcurry 
lub ostra papryka.

Młode ziemniaki umyć, o- 
brać, opłukać, pokroić w oła 
stry I smażyć w dużej Ilości 
tłuszczu na jasno złoty ko­
lor. Cebulę pokrajać w ko­
stkę, usmażyć i następnie wy 
mieszać z koncentratem po­
midorowym lub pomidorami 
(jeśli z pomidorami, to nule- 
ży je trochę poddusić).

Ziemniaki ułożyć w ron­
dlu lub naczyniu żaroodpor­
nym przekładając cebulą z 
pomidorami, posiekaną pie­
truszką oraz iiirzyprawaml, po 
sypać startym na tarce żół­
tym Syrern I wstawić do p.e- 
karnika. Dan>e jest gotowe 
jeśli ser się lekko zapiecze.

Tę zapiekankę podawać ja 
ko samodzielne dan>e z su­
rówką.

Czytelniczki, które 'nteresu 
ją się różnorakimi daniami z 
ziemniaków mogą i:or«:ystae 
z przepisów zamieszczonych 
w książce Henryka Dębskie­
go, gdzie znajdą porad 30 
przepłsc w. KOK

KON Kl RS „LATO-83”
Zadanie nr 531/4 (4 pkt.)
KONTROLA DIAGRAMU. 

Białe: ~vd, IW6, Ge7 (3).
C/.arne: Kai, Hh7, Ge8, Gg7,
p.p. a2, a6, e5, f5, g6, h6 (10). 
Mat w pięciu posunięciach. 
Ta znakomita pięciochodówka 
Dawida Przepiórki zamyka 
pierwszy etap naszego kon­
kursu. Kto z rozwłązywaczy 
uzysita więcej punktów? Dla 
wytrwałych m»my w prezen­
cie SZACHY ARTYSTYCZNE, 
które prześlemy temu czytel­
nikowi, który uzyska najwię­
cej pkt. Termin odpowiedzi — 
S dni. Dziękujemy panu F, 
Marszałkowskiemu r« nade­
słanie dzisiejszej kompozycj. 
sławnego mistrza.

KONKURS PRZEDWAKA­
CYJNY. Zad. 527 'i — S. LOYD. 
(Mat W 4 pos.) f.1 Hgl! f6 
?. G1’2 f:e"i 3. G: S I I. H»;> mat. 
YYspaniała 
Rozwiązania dwóch poprze­
dnich zadań zamieściliśmy
pr/eti tygodniem. Nagrody
w v'osuwali: 1. SZACHY AR­
TYSTYCZNE _ WIESŁAW 
i AWER uczeń VI klasy SP w 
Gniewinie. Gratululemv laure­
atowi. Szachy magnetyczne
przypadły zdoby wcom II-III

nagredv. Są to 13-letnl PIOTR 
MICHNA s Kościerzyny oraz 
11-letni ŁUKASZ BUSZKĘ z 
Gdyni (SP 12 — Witomino).

Szachv zwvkłe otrzymają 
ZENON SCHLF.EBA z Pucka 
ul. 25-lecia PRL nr 18 oraz 

wie’ochodöwta! KASIKlf.Pwi NIEZGODA • ( 1
ul. Gratulujemy! Prosimy Ze­
nona Klebbę 4czy Schlebaę) 
podać czytelne nazwi&io. Po­
zdrawiamy laureatów konkur­
su!

VI MEMORIAŁ 
H. SUCHARSKIEGO 

(koresponden cja własna) 
Prabuty. Już po raz szósty

rozegrany tu został turniej 
poświęcony pamięci majora 
HENRYKA SU CHARSKIEGO — 
bohaterskiego dowódcy 
IV ester platte, więzionego tui
no Wrześniu w Prabutach.

Na tegoioczr’ festiwal sza­
chowy przybyło 34 szachistów 
z 20 miast Polski. W: ód mch 
tlwoc'i k : . ów F, B
i A. Maciejewski. Mlodv 
mistrz FllłE z Chemika By d- 
goszcz V, a.z ił się laurea tem. 
ANDRZEJ MACIEJEM S .1 już 
no i 'eci \vs eui fl glo­
na zwycięzców. Na W1 ^rzeżu 
zdobył on aż trzy rasy pod 
r. .;d czołowe m c-. P» r:'-e- 
dawm m suŁ cesie w Gdyni na 
Memoriale Dreszera — mistrz 
FIDE, zgromadził 8,5 p. przed 
DARU" ' f -1 ŁUN KlWICTtM — 
Łacznosc Bvdgoszcz — 8 pkt. 
Trzevi był \. MAKIOCH \ 
— 7,5 p. — Polica — Chemik. 
IV m. zajął JANUSZ STĘ­
PIEŃ — Start — Elbląg uzy­
skując 7 nkt. Doskonale spi­
sał się 1S-letni WALDEMAR 
KOZŁOWSKI z Elbląga uzy­
skując 7 pkt. 1 norme na kan- 
dvdata na mistrza. Nie wio­
dło się najlepiej mistrzom o- 
krę_g;u elbląskiego W, Jakslo- 
wi 1 Z. Listew nikowi. Zajęli 
IN-X miejsca, przy czym W. 
Jakś otrzymał specjalną na­
grodę dla najsłars --ego zawo­
dnik i (50 l..tl. A w.ęc dcmi- 
nowała mtodzlei. Szkoda tyl­
ko, że z Yfólmusta nie bvlo 
tvm ra’em ani jednego sza­
chisty. Gi. sędzia A. Oleinik 
bardzo snrewnie s^rav, owal 
„rządy** na szachownicach. 
Nie było żadnych spraw.

(H.M.)

Warcaby J00-polowe
• — —

0 r..St
; / rr,i

‘0 0 #□ /

Ę i0 W/ ■

39. 32:21 2- 8 40. 38-32 24-30 
41. 35:21 19:30 42. 4a-38 30-35 
43. 36-31 14-19 44. 23:14 20: S 
43. 31-27 9-11 4$. 28-22 17:28 
47. 32:ż3 26:17 48. 23-19 14:2J

49. 27-22 17:28 50. 33:22 18:27 
51. 29: 7 13-18 52. 7- 2 8-12 
53. 2-16 15-20 54. 18:32 29-24 
55. 32-27 1 czarne poddalv się.

K. Poi.

II Konkurs Rozwiązywania 
Zadań Jantarowy Kamień. Za­
danie nr 21 Kl.

Fia*e zaczynaja i wygrywa­
ją (3 pkt.). Kontrola diagra­
mu Białe 8. 28, 29, 31, 41, 48, 
50 (7). Czarne 26, 30, 35. 39, 
40, 44 (6).

Prosimy o nadsyłanie roz- 
wia-ań pod adresem redakcji 
a podaniem numeru zadania.

W. WIRNYJ — A. DYBMAN 
KISŁO WODSK 1983

1. 32-28 18-23 2. 33-29 23:32 
3. 37:28 29-25 4. 41-37 li-21 
5 29-24 19:30 6. 35:24 14-20 
7. 37-32 20:29 8. 34:23 21-26 
9. 39-37 26:37 10. 42:31 10-14 

11. 41-39 16-21 12. 46-41 21-26 
33. 41-37 13-19 14. 31-27 8-13 
15. tl-42 15-20 16. 37-31 26:37 
17. 32:41 20-24 18. 41-37 5-10 
19. 40-34 10-15 20. 45-40 15-20 
21. 37-31 4-10 22. 38-32 14-15 
23. 34-28 11-16 24. 42-37 13-18 
5 13:38 9-13 26. «0-34 7-11 

27. 27-22 18:27 28. 31:22 11J7 
29. 22:11 6:17 30. 32-27 18-18 
31. 38-32 3- 8 32. 50-44 1- T 
73. 48-43 17-21 34. 43-38 21-26 
35. 44-40 8-13 36. 40-35 7-11 
37. 49-13 11-17 38. 27-21 16:27

IA itości kulturalne

Film* Film * Film * Film * Film * Film
ę P A ekrany naszych kin Kzamm. Neandertalczycy nie czesnym odbiorcy. W końcu 
£ wszedł film produkcji noszą skór i porośnięci sa msz film jest naukową fen-
• knnndx/inJfn-frnnciiskieikanadyjsko-francuskiej 

„Walka o ogień". A 
oto informacje nt. tego u-

gęstynr włosami, Ulamo vieo- tazją.
dziani są w skóry, a nawet Język słowny został oprą 
ozdoby, klóre świadczą o hie cowany przez wybitnego pi- 

tworu, zaczerpnięte z „Filmo rarchii w ramach plenrenia. sarza brytyjskiego, Anthony
wego Serwisu Prasowego". Kzammowie podooni są do Burgessa, który dał dowody

Neandertalczyków, ale mniej swej nwencji, kreując spe-
owtosieni i również używają cyficzny język przyszłości w
okryć te skór. Piemię Ivaka słynnej książce „The Clock-
wzorowane jesł na australij work Orange", sfilmowanej
skich Aboryginach, tzw. lu- przez Stanleya Kubr ^
dziach błotnych i Nowej („Mecnaniczna
Gwinei i Noubasach z Afry­
ki. Krakowie noszą ozdoby z

ULICA
EUGENIUSZA GEPPERTA

Decyzją Rady Narodowej 
miasta Wrocławia - >t'*'*odv 
wrodla viklsgo, tamte -za ul 

.i 2 nko^va pizen anovatra 
została na ulicę Fugenusza 
Gepuerta. wybitnego malarza, 
pierws rego po wojnie rektora 
WyżsreJ Szkoły Sztuk Plasty­
cznych w« Wrocławiu Do 
-:ońca życia zamieszkał^ we 
Wrocławiu prof. Geppert bvł 
blisko związany z mielsco- 
■vym środowiskiem plastycz­
nym. był też niestrudzonym 
działaczem 3>ołecznym 1 pe­
dagogiem. Przy obecnej ulicy 
Eugeniusza Gepperta znajdu­
je się dom pracy twórczej 
jego Imiania.

ZMIANA NAZWY...
Od pierwszego Unra wiele 

placówek kultury .wojewódz­
twa szczecińskiego rozDcczęło 
orace nad nowymi nazwami. 
Niektóre domy kultury zmie­
niły nazwę na ośrodki kultu­
ry, ośrodki kultury na kluby, 
kluby na świetlice Itp. Nastą­
piło to na podstkufle decyz l 
Wydziału Kultury Ufsędu Wo 
♦ęwódzklcgo w śpi a c ureal- 

,lenia sytuacji w szczeciń­
skiej kulturzi* Zdaniem 
władz, podjęci* tej decyzji 
podyktowane zostało nieodpo­

wiednią wobec statusu bazą 
lokalową kadrą instruktorską 
1 programem działania po- 
wcsególn;) h placówce Fa'<ty 
wskozuja 1-dnS‘t na coś 
nego. Decvrje w sn-a11'^e kate 
goryzacji podjęto w , en- 
no”. automat oznie. btz ze 
iniejszego rekonesan .ie 
obeszło się bez potn-^ieic. a do 
szeiegu placówek nowe s v-i- 
dy w ogoie nie pasuja, zwłasz 
cza do ty -h, która działal­
ność oparły na pracy sżero- 
kiego aKt-'H'u apołecznego. 
Niektóre ośrodki kultury w 
nowej nomenklaturze nazwa­
ne zostały klubami, zatrudnia 
ły po Jednym pracowniku, co 
odpowiadało ich statusowi. 
Gdyby Jedvak udało się im 
zwiększyć zatrudi ienie do 
trzech osób, co formalnie by­
łoby w porządku, niewiele by 
to pomogło bowiem nie liczba 
instruktorów Jest sprawy naj­
ważniejszą. Praktyka 'bazu­
je, li najlepsze wyniki uzv- 
tkują te placówki, tor* rh 
działalność oparto na abt> w- 
nrlel społecznej.

Realizacja filmu o prehisto 
ryemym człowieku sprzed 80 
tysięcy lat była przedsięwzię 
ciem bez precedensu. Ambi­
cją realizatorów Dyło bo­
wiem stworzenie obrazu tej 
odległej przeszłości w zgo­
dzie z wiedzą naukową. Nie 
kom'ks w stylu fantastycz­
nym, jakim był znany z na­
szych ekranów brytyjski 
film „Milion lat przed naszą 
erą" Don Choifeya (1966) z 
Raquei Weich w malowni­
czych skórach, ale udoku­
mentowana rekonstrukcja.

Reżyser Jean-Jacques An- 
naud r scenarzysta Gerard 
Brach posłużyli się tematem 
wr.ętym z książ' * dla dzieci, 
na . sanej w reku 1911 przez 
s.ai izego z braci Boex, uży- 
wc>eego pt u tor, - -j J.H. 
Rośny. A!e fabularny oty v 
pościgu za uiraconyr w v-al 
ce ogn or.i, k orego odzyska 
nie konieczne sst dia prze­
życia, zamień:ł się v/ "'ena- 
ricszu w pasjonująca opo­
wieść o rozwoju cyw‘i zacyj- 
nym człowieka, 

filmie

Jak powstała 

„Walka 

o ogień'

paoirusu pićr v,e włosoch, 
ato nie używają ubrań, no­
tom tost cafe ciało pokryte 
mają farbą z niebiesktoj gii 
ny. Z^od-ve z h:potezq przy 
etą przez realizatorów, lu- 
iz:e p'eh'storyczni porozumie 
wają się :ęzykiem gestów o- 
raz różnie rozv,iniętym ię- 
zykiem słownym. Jezy< ge­
stów opracował Desmound 
Morris, słynny antropolog,

pomarań­
cza"). Burgess sięgnął do 
ięzyka praindoeuroDejskiego

PIERWOTNIE część 
zdjęć miała być real 
zowana w plenerach 

Islandii, dokąd sorowadzono 
indyjskie słonie, które zosta­
ły ucharakteryzowane na 
mamuty. Strajk aktorów 
wywołane nim opóźnienie 
zmusiły ekipę do przeniesie­
nia się do Szkocji, w plene 
tundry Cairngeans. Sceny z 
plemieniem Ivaka zrealizo­
wano w Afryce, w rezerwa­
cie Tsavo u «tóp Kiiimandża 
ro oraz nad jeziorem Maga 
di w Kenii, gdz;e sfilmowano 
także epizod z tygrysom1, wy 
Doscżonymi w p'astykcwe, 
szabliste k y. 3ekwenc;e jas­
kiniowe zainscenizowano w 
Kanadzie w Badlands w sto 
nie Albeóa i na półwysp 
Bruce (Omario).

Reżyser filmu Jean-Jac-

nym stopniu rozwoju cywili­
zacyjnego. Najniższy repre­
zentują Neandertalczycy (ple 
mię Wagabou) napadający 
na Ulamćw, którzy umieią 
posługiwać się ogniem, choć 
nie znoją jeszcze tajemnicy 
jego krzesania. U tomowi e 
należą do grupy homo sa­
piens, podobnie jak plemię 
Ivaka, które zamieszkuje Vów 
n ny : jest na:bardz'?j rozwi 
n:ę*e. Szczebel pośredni re­
prezentują kanibatowie

na (faialce,
U PALNA pogoda i 

panująca susza 
stwarzają cięikie 

warunki naszym roślinom, 
a szczególnie sadzonym 
wiosna lub w min oną je- 
sier drzewkom I krzewom 
owocowym. Lipiec jest 
miesiącem, w którym wy 
rożnie w:dac, czy drzewka 
i krzewy przyjęły s'e, czy 
też ledwo żyją. WięicszoLr 
młodych drzewek I krze­
wów ma już 29—S0 cr 
nowe tegoroMr.e gałazki 
oraz ładny, zielony liść. 
Jest to no' epszy vv~ a- 
znik, że wszystko jest w 
porządku. Sq jednak 
drzewka, szczególnie gru­
sze, które wypuściły tylko 
kifka małych rozetek liści 
i dalej nie zamierzają ro 
snąc, W ciągu anla liście 
ich szybko więdną, po­
mimo że lejemy pod drze 
wka wodę. Pozostawione 
same sobie drzewka —

Jeżeli nadal będą upalne, 
bezdeszczowe dni — ska 
zane sq na zagładę. Ra­
tunkiem dla nich może 
być obandażowanie pnia 
pasktom starego płótna i 
przynajmniej raz dziennie 
silne zkjnie Dandaża wo­
da. Gdy nadejdzie deszcz 
bandaż należy zdjąć.

Dobre jest takie zrasza 
nie irfci tych drzewek na 
grzana w słońcu woda. 
Zabieg ten wykonujemv w 
godzinach popołudnio­
wych dbajac o to, aby do 
zmroku liście cofkowicię 
obeschły. Młode, źle uko­
rzenione krzewy reaguja 
na suszę słabym wzrostem 
oraz zasychaniem blaszek 
liściowych. Silne podlanie 
krzewów, tak aby ziemia 
przemokłe na głębokość 
30—40 cm Jest często je­
dynie koniecznym zabie­
giem. Oczywiście nie wol­
no podlewać roślin co­

dziennie, a tylko co 3—5 
dni w zależności od rodzą 
Ju gleby, ponieważ poży­
teczne mikroorganizmy 
gleby jak bakterie, pro- 
mienice, grzyby, a także 
dżdżownice potrzebują do 
■wego rozwoju tlenu z po 
wietrzą glebowego. Ko­
rzenie roślin też rozwijają 
s ę tylko w glebie dobrze 
przewietrzonej. Młodych,

Skutki suszy
wałczących o przeżycie 
drzewek I krzewów nie 
wolno podkarmiać nawo­
zami sztucznymi ani pod 
lewać gnojówką. Modemy 
jedynie wysciółkować mi­
ski starym obornikiem lub 
nnym materiałem utrzymu 

jącym wilgoć wokół ro­
śliny.

Lipiec I sierpień są o- 
kresem rozmnażania
drzew i krzewów tak ozdo 
bnych jak I owocowych 
metodą „oczkowania”. Po 
nleważ kupić drzewko wie 
loodmianowe jest bardzo 
trudno, a szereg dziełko-

autor książki „Naga małpa", 
przedstawione Jest to język oparty w duże] 

zostały plemiona ludzi mierze na obserwacji zacho- <1«e* Annaud stwierdza: z. 
preh storycznych, o róż woń zwierząt człekokształt- wszelką cenę starałem s;“ 

nych oraz prymitywnych ple- bniknąć fałszywego „folk!, 
mion. Współpracownikiem fu" w ukazaniu człowieka 
Morrisa był Desmouna Jones, jaskiniowego jako wyjąc 
specjalista od zachowania besbi, która posługuje s:ę t-, 
małp. ko siłą. Jest to idiotyczny c

Aby język gestów był na- bfaz spopularyzowany w k 
uk 3wo prawdopodobny — n!^
v yiaśnto Morris — trzeba Człowiek ten był, moim 
stworzyć na ek'anle syłua- zdaniem, istotą pokojową, za 
cję warunKującą odpowied- Qub:onq pośróa nieoezpie- 
nie poruszanie. Jest fi ję- ązaństw otaczG,qcego go 
zyk eksp^esyiny wysoce świata. Oczywiście, nasz 
toorrra *ary. Musie :śm.^ fl'm J05' fantazją naukową 
jednak pamiętać o współ- Cz;ełem wyobraźni, ki,

podporządkowaliśmy jedr 
zasadom możliwie pełnej re 
konstrukcji. Odrzuciliśmy 
wszystko, co zaprzeczało do 
wodom znanym dziś z wy 
kopansk. Prehistoria jest rów 
nie nieznana, jak galaktyk* 
Nie mamy nic przeciwk 
pizenoszemu naszej niedosk i 
nałej wiedzy w obrazy przi 
szlości, dlaczego w:ęc n1^ 
mieliśmy zrobić tego w sto­
sunku do przeszłości?

Dodajmy, na zakońc -enle. 
że „Wa’ka o ogień" zdobył-' 
negrodę „Cezara-82" dla r 
lepszego filmu froncuskleg- ■- 
Nagrodę „Oscara" otrzymał 
natomiast Christopher Tucker 
za charakteryzację.

’to-* - —'
werw pragnie je mieć na 
działce, dlatego warto na 
uczyc się oczkowania i 
zabieg wykonać samemu. 
Oczko zakładamy na mło 
dych i—2 letnich gałąz­
kach drzewek od strony 
górnej (wewnętrznej), aby 
wyrosłe pędy nie wyławia 
ły się pod własnym cięźn 
rem nim się dobrze zro­
sną. Oczka — c. *' pn- 
czki liściowe do okólizacj? 
wybieramy z pędów wyro 
słych w tym roku na zdro 
wych i owocujących drze­
wach. Wszystkie liście no 
ściętych oedach usuwa­
my zostawiając ogonki li­
ściowe długości 0 5—1 
cm. Pędy wiążemy, zakła­
damy etykietę z ncz q od 
miony i zo vijamy w wil­
gotna gazełe lub płótno 
Pizechov v.vać puć moto 
my pi zez 2—3 dni w w il­
gotnym, chłodnym miej­
scu.

Z krzewów ozdobnych 
metodą oczkowania roz­
mnażamy najczęściej ró­
że. Dj okólizacji róż mo­
żemy przystąpić wledy, 
gdy mamy młode krzewy 
dz'kiej róży, które nam słu 
żq jako „podkładka", to

jest roślina, ra której do­
kładamy oczka.

Opis technik! oczkowa­
nia znajdziemy w książ­
kach ogrodniczych, ale 
nie zawsze praktycznie u- 
da się nam zaoczkować 
up'agnionq roślinę. Dlrte 
go w dniu 16 lipca (sobo 
ta) o godz. 12.00 odbę 
dzie się w Wojewudzkim 
Ośrodku Szkolenia Prak­
tycznego w Gdyni-Wiczü- 
nie pokaz I nauka oczko- 
wanto drzew I krzewów, a 
w szczególności róż. Do­
jazd autobusami numer 
147 lub 172 sprzed dwor­
ca PKP w Gdyni do pętli 
końcowe! autobusu nr 147 
w Gdyrt-Wczl'nie.

Tadeusz Matusiak
YVojewüdzkl Tzaąd PZD 

oraz koło n*vłat<vwe przy 
POD un. Gen. K. Świer­
czewskiego w Oliwie zap'i a 
szają na wystawę lilii 1 
kwiatów letnich. Wystawa 
bedzie czynna w dniach 16 
i 17 bm. w godz. 10.06 — 
18.00 wr iwietlicy ogrodu 
przy przystanku tramwa­
jowym linii nr U, i i II 
(przy Uniwersytecie Gdań­
skim — Wydz. Pedagogiki).

»«Ultimatum”
wkrótce

na ekranach
Na tle głośnego napadu 

terrorystycznego na ambasa­
dę polską w Bernie, osnu 
ty jesł najnowszy seer arms- 
filmowy Jerzego Janickiego 
pt. „Ultimatum", którego re 
olizację rozpocznie wkrótce* 
rei. Janusz Kidcrwa. Częś 
zdjęć wykonywa» o będzie w 
pleneroch Niemieckiej Repu- 
bkkł Demokratycznej, Austr* 
i Eerhra 7!achodTi lego.
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